
Idea
Morza Pokoju“

zdobywa coraz więcej 
zwolenników

HELSINKI (PAP). W kra 
Jach skandynawskich wzra 
it-a zainteresowanie popie­
raną przez Związek Radzlec 
ki propozycją NRD i Polski 
wr sprawie przekształcenia 
Morza Bałtyckiego w Morze 
Pokoju.

Fiński dziennik „Kansan Uv- 
tiset” stwierdza, że kraje socja 
listyezne podejmują poważne 
wysiłki mające na celu wyłą­
czenie Bałtyku z ewentualnych
konfliktów wojennych i prze- | ROK xn NR m (4o98)
kształcenie go w Morze Poko­
ju. ,,Starania te — podkreśla 
dziennik — odpowiadają rów­
nież interesom Finlandii”.

SZTOKHOLM (PAP). Szwedz 
k> dziennik „Ny Dag” pisze: 
„Polityka neutralności naszego 
kraju cieszy się poparciem prze 
ważającej większości narodu. 
Może udało by się osiągnąć w 
takiej, czy innej formie neu­
tralizację Bałtyku. Utworzenie 
pokojowej łub neutralnej stre 
fy Morza Bałtyckiego przy czy 
niłoby się «do zapobieżenia woj 
nie”.

Na ten temat zabiera głos ró 
wnież szwedzki dziennik soejal 
demokratyczny ..Morgon Tidnin gen”.

Niedziela, poniedziałek 25 i i 6 sierpnia 1957 r. Cena 50 gr

Sprawa
Społecznego
Towarzystwa
Żeglugowego
posuwa się naprzód

Rozwój oświaty dla wszystkich
wymaga jedaośti działaaia
wszystkich sił postępu
Uchwały
Światowej ” '
Nauczycielskiej

SZCZECIN C °). Inicja­
tywa grupy szczecińskich 
działaczy morskich powoła­
nia do życia Społecznego To 
warzy .stwa Żeglugowego, 
wprawdzie z trudności a mi, 
ale posuwa się naprzód.

Ostatnio wicepremier Ja­
roszewicz Zajął przychylne 
stanowisko wobec projek­
tu utworzenia Towarzystwa.
W piśmie skierowanym do 
Min Żeglugi i Gospodarki 

3 Wodnej donosi, że jeżeli uda 
się zebrać wśród społeczeń­
stwa co najmniej pół miliar 

s da zł na cele budowy floty, 
należy ustosunkować się po 
zytywnie do projektu.

W związku z tym pismem 
ma być w najbliższym cza­
sie powołana międzyresorto 
wa komisja robocza, która 
przejmie w swe rece spra­
wy organizacyjne Towarzy- I glikom w Omanie, ponieważ 
6twa I nienawidzę imperializmu“.

^ Propomię zmienić hasło
Do dnia 20 paździer z dziesiątków przy- 

nika 1956 r. płanowo i kiadQW przemawiają- 
bez zakłóceń budowa- e J^
listwy socjalizm. Próby CyCh, ZCL tą ZTUlCLTią TOZ— 
dezorganizacji naszego ważmy następujący:
życia podejmowały je- Stanislaw B. ukradł 
dynio elementy agentu . , , .
ralne. Usiłowania te W swym zakładzie pra- 
spalały oczywiście na cy motorek elektrycz- 
panewce. bowiem spra ny_ Sprzedał 00 prywat 
wny anarat bezpieczen ° . . ,,
stwa czuwał i likwido- nemu rzemieślnikowi 
wał podobne zakusy w za 300 zł. Otrzymał 3 
zarodku. Po 20 paź- miesiące wiezienia. 
dziernika 1956 r zly „ 1 ni
duch opętał nasze spo- Barbarę S. skazano 
łeczeństwo. Uczciv/i do za wynoszenie przędzy, 
tychczas obywatele którą dostarczała do
KwÄ? mi,W.” prywatnego zakładu
saritów, spekulantów i azicWiavsJ^iCQO» 
złodziei. Niebezpieczny Nowopowstałe a
Ä ÄtW1“ ist°tnie P^zjbne. pry 
le już szkody wyrzą watne zakłady napraw 
dzłła panującemu do cze samochodów i mo-
niedawna systemowi i focukli z rpmihi mn. jego czołowym aktywi tOC.y/C“> z Je9Uiy Z010- 
storn różnych szczebli. pcitTUją się W części

M , mr , . , pochodzące z kradzieży OŻNA EY nntrnktn { prze^yt^ V
wac to co zostao Afera „upłynnienia” 

tu napisane wyłącznie ponad m tys eiektrod
jako. kiepski zart, gdy- ze stoczni Gdańskiej, 
by istotnie nie nurto- prawdopodo^n[e nje
wały podobne chęci m- miałaby miejsca, gdyby 
terpretowania no owa- nje iatwo§£ zbytu w 
nych nadużyć gospodar prywatnych przedsię- 
czych z oportunistycz- biorstwach. 
nej płaszczyzny ideolo- podane przykłady mo 
gicznej. Cnoc są to pro £na mnożyć bez końca, 
by sporadyczne nie Jaki wniosek? _ po_ 
należy ich lekceważyć wołać dodatkowe ekip 
Podobnie lekceważyć do ścigania złodziei i 
nie można narastające- paserów, lub zlikwido- 
go zjawiska machina- wać prywatne rzemio- 
cji gospodarczych. sło?...

W ^powiedzieliśmy wal Niestety, w tym fal­
kę tej chorobie spolecz szywym kierunku zmie 
nej, czyniąc to jak zwy rzają nasze dotychcza- 
kle z wielkim szumem, sowę wysiłki. A czy 
Z wrodzonym tempera- n*e słuszniej byłoby 
nnentern konferujemy, stworzyć legalne źródło 
mobilizujemy, przed- dla zaopatrzenia sekto 
namy i nie dopuszcza- ra Prywatnego? 
my — na razie bez Ze co? Że wydano za 
większych rezultatów, dużo koncesji i brak 

Wydaje się, że prak- Pokrycia surowcowego? 
tycznie j byłoby zmienić —Jeśli tak. to prosimy 
hasło — „łapaj złodzie- uregulować ten problem 
ja” na inne — „nie w myśl maksymy „we 
stwarzaj warunków dla dług stawu grobla”, 
złodzieia doaodnych”, Wac.

WARSZAWA (PAP). — Jak już donosiliśmy 23 bm. 
zakończyła *ię w Warszawie trwająca 4 dni Światowa 
Konferencja Nauczycielska. W konferencji uczestniczyło

143 delegatów z 57 krajów. 
Reprezentowali oni 98 nau­
czycielskich organizacji oraz 
18 organizacji lokalnych i 
federacyjnych. Poza tym w 
obradach wzięło udział ok. 
100 obserwatorów i zaproszo 
nych gości. Konferencja pod 
jęła szereg uchwał.

Rezolucja w sprawie jedno 
ści międzynarodowego ru­
chu nauczycielskiego stwier­
dza, że istnieje prawdziwe 
wspólne dążenie nauczycieli 
d>o rozwoju szkolnictwa, obro 
ny i interesów nauczycieli, 
do demokratycznego wycho­
wania młodzieży, do wszczę 
cia akcji za utrwaleniem po­
koju oraz umocnieniem przy 
jaźni między narodami. Mię 
dzynarodowa zjednoczona 
działalność nauczycieli powin 
na oprzeć się na następują­
cych zasadach: Wzajemne
poszanowanie narodowych 
form walki o zawodowe in­
teresy nauczycieli, organizo­
wanie wzajemnej pomocy i 
braterskiej solidarności, wy 
miana doświadczeń w opar 
ciu o swobodną dyskusję.

Wspólna międzynarodowa ak­
cja nauczycieli może konkret­
nie wyrażać się in. in. poprzez 
organizowanie wyjazdów, spot­
kań, kursokonferencji, wystaw, 
wymianę publikacji, korespon­
dencji, pomocy szkolnych.

Dla ułatwienia realizacji 
tych zadań konferencja zade

Oświadczenie
legendarnego
przywódcy Arabów

KAIR (PAP). — Abd El 
Krim — legendarny przy­
wódca powstańców arab­
skich z gór Riffu (Maroko), 
którzy 30 lat temu walczyli 
z Francuzami, zadeklarował 
poparcie dla powstańców 
Omanu.

Abd El Krim spotkał się 
23 bm. z Emirem El Harthy 
i oświadczył mu: „walczy­
łem 2 lata z Francuzami i 
Hiszpanami w Maroku, po­
mimo swego podeszłego wie 
ku gotów jestem przyłączyć 
się do walki przeciwko An-

cydowała powołać Komitet 
Łączności, którego zadanie 
będzie polegać na udzielaniu 
pomocy w realizacji wytyczo 
nych celów i rozwijaniu po­
czucia solidarności wśród 
nauczycieli.

* * *
Rezolucja w sprawie wy­

chowania młodzieży głosi, 
że w okresie potężniejącego 
ruchu narodów obronie po­
koju, konieczne jest wycho­
wywanie dzieci w duchu pa­
triotyzmu a jednocześnie 
przyjaźni i braterskiego zro 
zumienia między narodami.

Trzeba mówić dzieciom praw 
dę o innych narodach i pań­
stwach, unikać tendencyjnego i
• Dalszy ciąg na str. 2

XV-wleczne działa w Sdynl

Z Muzeum Marynarki 
Wojennej w Gdyni. Na 
zdjęciu: XV-isieczne dzia 
la wojenne cieszą się 
szczególną sympatią mło 

dych chłopców.
Fot. A. Siciński

Nota rzędu GhRL Zarządzono
do krajów
Ligi Arabskiej

KAIR (PAP). — prasa 
egipska opublikowała w dniu 
23 bm. notę rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej do kra­
jów Ligi Arabskiej.

Nota rządu chińskiego 
stwierdza, że „naród chiński 
występuje, zdecydowanie prze 
ciwko zbrojnej interwencji 
rządu brytyjskiego w Oma­
nie“.

Do młodzieży
csfeg o świata
apeluje,
IV Kongres ŚFMD

KIJÖW (PAP). 23 bm. za­
kończył obrady IV Kongres 
SFMD, Kongres uchwalił 
szereg zaleceń i rezolucji:

Kongres poparł inicjaty­
wę komitetu organizacji mło 
dzieżowych ZSRR w spra­
wie zorganizowania w Zwią 
żku Radzieckim, wspólnie z 
SFMD międzynarodowego o- 
bozu turystycznego.

Kongres uchwalił rezolu 
cję poświęconą sprawie Al- 
geru, Cypru oraz potępiają 
cą agresję brytyjską w O- 
manie.

Kongres zwraca się z apelem 
do młodzieży całego świata, 
aby podjęła odpowiednie krok,i 
zmierzające do okazania porno-

Dramatyczna walka 
o wrak statku
na tlili® norweskiego fiordu 
jeszcze trwa 
Polscy ‘ ‘ nie ustępują
przed 
trudnościami

wiać. Jak stwierdził starszy 
inspektor -ratownictwa, Mi
rosław Stankiewicz — zbyt 
• Dalszy ciąg na s.’r. 2

Werjjfikacja id handlu
nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów

cy walczącemu narodowi Ał- 
geru. Kongres wezwał również 
młodzież całego świata, aby po 
parła sprawiedliwą walkę mło 
dzieży Cypru w celu położenia 
kresu uciskowi kolonialnemu, 
egzekucjom i deportacjom sto­
sowanym przez władze brytyj­
skie na Cyprze, w imię przy­
znania ludności Cypru prawa 
do samostanowienia.

Rezolucja domaga się, by po 
łożono kres ingerencji w spra­
wy wewnętrzne krajów Bliskie 
go Wschodu, aby szanowano 
niezależność i suwerenność tych 
krajów zgodnie z zasadami Kar 
ty NZ i postanowieniami kon­
ferencji w Bandungu.

W atmosferze całkowitej 
jedności Kongres uchwalił 
apel do młodzieży całego 
świata, do wszystkich naro­
dów, parlamentów i rządów, 
do Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, domagający się 
natychmiastowego przerwa­
nia prób z bron.ią jądrową i 
wprowadzenia jej zakazu.

Wszystkie siły młodzieży 
— stwierdza w zakończeniu 
wezwanie — powinny się 
Zjednoczyć w wielkiej pracy 
na rzecz pokoju i przyjaźni.

Kongres jednomyślnie za­
twierdził nowy statut SFMD.

Na propozycję delegata Ka­
merunu Kongres uchwalił rezo 
lucję solidaryzującą się z mło­
dzieżą tego kraju i wzywającą 
młodzież świata do poparcia wy 
zwoieńczej walki młodzieży 
Kamerunu.

Przewodniczący SFMD Bru 
no Bernini podsumował wy 
niki Kongresu.

W skład Komitetu Wyko 
nawczego SFMD weszli 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych różnych kra 
jów. Przewodniczący Fede­
racji został ponownie Bru­
no Bernini (Włochy)

kontrolę 
prawidłowości 
weryfikacji

WARSZAWA (PAP). Za­
początkowana w kwietniu 
br. weryfikacja kadr pra­
cowniczych handlu uspołecz 
nionego dobiega końca. Acz­
kolwiek Min. Handlu Wewn. 
nie dysponuje jeszcze peł­
nym materiałem informacyj 
nym, to jednak już na pod 
stawiie sprawozdań z kilku 
województw można stwier­
dzić, że akcja ta, mająca 
na celu wyeliminowanie z 
handlu ludzi o nieodpowied 
nich kwalifikacjach zawo­
dowych i moralnych, nie 
przyniosła oczekiwanych re 
zultatów.

Dane liczbowe z przebie­
gu weryfikacji wskazują, 
iż niektóre zarządy handlu 
potraktowały to zagadnie­
nie jako czysto formalne 
„odwalenie roboty“.

Świadczą o tym chociażby da. 
ne z Warszawy, gdzie na 10.043 
poddanych dotychczas weryfi­
kacji pracowników (65 proc. o- 
gólnej liczby) zaledwie 483 oso 
by uznano za nienadające się 
do dalszej pracy w handlu.

Jeszcze bardziej zaskakujące 
są efekty weryfikacji w woj. 
krakowskim. Na przeszło 5 tys. 
pracowników odpadło tylko 89 
osob. Jest to tym dziwniejsze, 
ze aparat handlowy w woj. kra 
kowskim nie należy do najlep 
szych w kraju.

W związku z tym, Min. 
Handlu Wewn. postanowiło

Dalsze doświadczenia 
z bronić; jądrową

Akcja ratownicza przy wy 
dobywaniu na wodach Nor­
wegii wielkiego wraka 
„Konsul Karl Fisser“ miała 
w dniu 23 sierpnia niezwy­
kle dramatyczny przebieg.
Po 20 godzinach pompowa­
nia powietrza w pontony na 
dnie fiordu Valderhaug WASZYNGTON (PAP). - 
wrak oderwał s,ę od dna . slrauSlS, przewodni-
craob Kg o o rodna» 16.58 amerykańskiej komi-
czasu polskiego wynurzy) się ” CTergii atomo-
na powierzchnię, ale po j j f a w piątek uastę-
rzech minutach ta masaże /’„ komunikat: „Związek

lastwa pogrążyła się znowu ga"/cki nzn0VIj, prfbj, z
w fa ach. bronią jądrową na nyym po

Po godzinie 19 czasu pol- hgonie atomowym, na. Sy-
, . ... .___ berii. W dniu 22 sierpnia doskiego w piątek kompreso- konano tam eksplozji o po­

ry znów ruszyły. Ani wrak ważnej mocy (of substantial 
się nie przełamał, ani nie size)“.
pękł zaJen ponton, ani me SZCZ3i wnos,ząc ze sformułowa-

A W Niemczech zachodnich 
w ciągu ostatniego tygodnia 
zmarło na skutek zatrucia g,rzy 
ba mi 15 osób.

* * *
A Sir Winston Churchill, któ 

ry 2 lata temu ustąpił ze stano 
wiska premiera W. Brytanii,
kończąc w ten sposób karierę 
polityczną, w 90botę żegnał się 
z inną swą pasją życiową — 
hodowlą zwierząt. 23 bm. w je 
dnej z 2 farm sir Winstona w 
Kencie sprzedanych zostało 140 
wyhodowanych w niej śwlń-

♦ * *
A Premier Nehru oświadczył 

w parlamencie indyjskim, że w 
czerwcu br. w Kaszmirze 
spadł radioaktywny deszcz.

powołać specjalne zespoły, 
złożone z pracowników re­
sortu, które przeprowadzą 
w terenie wnikliwą kontro­
lę prawidłowości przepro­
wadzonej weryfikacji w han 
dlu. Akcja ta ma być za­
kończona do połowy wrześ­
nia br.

-----@-----

Wyjaśnienia
delegacji
zachodnich 
w Podkomisji
Rozbrojeniowe!

LONDYN (PAP). Delega­
cje zachodnie do Podkomi­
sji Rozbrojeniowej ONZ 
udzieliły delegatowi ZSRR 
Zorinowi następujących wy 
jaśnień w sprawie swych 
ostatnich propozycji:

1) W propozycjach tych no­
wym elementem jest to, że Za 
chód proponuje zawiesić prób 
ne eksplozje broni jądrowej na 
okres dwóch lat zamiast 6 mie 
sięcy. Z drugiej strony mocar 
stwa zachodnie nie liczą na 
wstrzymanie produkcji broni 
jądrowej w pierwszym 12-mie- 
sięcznym etapie.

2) Przejście od pierwszego do 
drugiego 12-miesdęcznego etapu 
nie będzie wymagało nowych 
rokowań i zależeć będzie po 
prostu od decyzji głównych 
państw zainteresowanych.

3) Zdaniem mocarstw zachod­
nich, przed podpisaniem odpo­
wiedniej konwencji i przed za 
wieszeniem prób konieczne jest 
zasadnicze porozumienie w spra 
wie wstrzymania produkcji ma 
teriałów rozszczepialnych. Co 
się tyczy zakazu używania bro 
ni jądrowej, to delegat amery­
kański Stassen powołał się na 
deklaracje Chruszczowa, we­
dług których żaden system kon 
trolny nie pozwoli na ujawnię 
nie ukrytej broni jądrowej, "ó 
wnież Żachód uważa, że nie­
możliwością jest sprawdzenie 
czy broń jądrowa została wy­
eliminowana.

4) inne proponowane przez Za 
chód posunięcia w kierunku 
częściowego rozbrojenia, z któ 
rymi łączy się sprawa zawie­
szenia prób z bronią jądrową, 
zostaną wkrótce sprecyzowane.

z ir/ył się inny wypadek, 
js kiego można się było oba

nia „eksplozja o poważnej mo­
cy”, iż w czwartek ZSRR do­
konał wybuchu bomby o mocy

1—5 megaton (1 megatona od- 
trotołuolu).

NOWY JORK (PAP). — 
W piątek ran,o na poligonie 
atomowym w stanie Nevada 
Amerykanie dokonali kolej 
nej, 13 w tym roku, eksplo­
zji jądrowej. Moc bomby 
równała się w przybliżeniu 
sile wybuchu 10 tys, ton trój 
nitrotoluolu.

Bomba zakodowana pod naz­
wą „Doppler” zawieszona była 
pod balonem na uwięzi zamiast 
gondoli i eksplodowała na wy 
sokości 500 m nad ziemia.

A Policja w Salonikach are­
sztowała trzech „turystów” — 
dwóch Austriaków i jednego 
Niemca, którzy przeszmuglowa 
li do Grecji 600 zegarków. Spry 
ciarze przewieźli je przez gra­
nicę w baku na benzynę w 
„Cheyrolecie”.

A W piątek zakończył się w, 
Kempten (NRF) proces przeciw ^ 
ko 3 oskarżonym o spowodowa | ( 
nie, wskutek niedbalstwa, śmier 
ci 15 żołnierzy w czasie prze­
prawy przez rzekę Ilłer. Sąd 
skazał podoficera Dietera Juli- 
tza na 8 mieś. więzienia z za­
wieszeniem na 5 lat, uznając go 
winnym zatonięcia 15 rekrutów 
w czasie ćwiczeń wojskowych.
2 inni współoskarżeni zostali u- 
niewinnieni,

* * *
A „Sunday Pictorial” dono­

si, że pewna nie wymieniona 
z nazwiska 75-letnia kobieta w 
Hornchurch (Essex) w ubiegłym 
tygodniu urodziła dziecko. .Test 
to, według pisma, jedyny tego ? 
rodzaju wypadek w dziejach!^ 
medycyny. Po porodzie kobie- j z 
ta *a zmarła w szpitalu.

^ ® Sprawozdanie z najcie 
kawszych imprez spor 
towych z kraju i ze 
świata.

© Wyniki losowania „Tot 
ka“, „Toto-Lotka“ i 
„Jantara" i wiele in­
nych, ciekawych arty 
kulów, zdjęć i infor­
macji

najdziecie 
w poniedziałkowym
numerze
„Iportewca 

Bałtyckiego“ 
—s—

Poiiiagajc e się
w kioskach „Mu“
„Sportowca
iałtyciłiigo“
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Uchwały Światowej WfjW0 Ofifsnfiktvwv 
Konferencji Nauczycielskiej UWC PerapeKiy wy
• Dokończeni« ze itr. 1
nieobiektywnego ukazywania 
ich tycia, usuwać z programów 
i podręczników wszystko to, co 
mote wywoływać nieporozumie 
nla między narodami, a prze­
kazywać dzieciom takie wlado 
mości, które przyczyniają się 
do lepszego wzajemnego zrozu­
mienia, zaufania i przyjaźni lu 
dni w różnych krajach.

Rezolucja w sprawie „Dnia 
Nauczyciela“ stwierdza, żc 
dzień ten ma być corocznie 
obchodzony 20 listopada pod 
hasłem „Jedność działania 
wszystkich nauczycieli nie­
zależnie od ich przynależnoś 
ci organizacyjnej1'.

• • •
Podczas konferencji uczestmi 

ezący w niej młodzi nauczycie 
It z 20 krajów omówili na po­
siedzeniach specjalnej komisji 
swoje specyficzne problemy. 
Podjęta przez nich rezolucja 
stwierdza, że w celu umocnie­
nia współpracy wśród młodych 
nauczycieli należy zorganizo­
wać stały ośrodek, mający za 
żądanie pomagać w nawiązywa 
niü kontaktów, wymianie wy­
dawnictw i delegacji oraz po­
pieranie wysiłków dotyczących 
zwoływania międzynarodowych 
i krajowych konferencji, obo­
zów i seminariów.

• • •
Uczestnicy konferencji wy 

stoacwali apel do nauczycie­
li wszystkich krajów i orga 
nizaeji związkowych. W ape 
lu tym czytamy m. in.:

„W drugiej połowie XX wie­
ku pokutuje Jeszcze zbyt czę­
sto poniżająca dyskryminacja 
dzieci w szkolnictwie zależnie 
od koloru Ich skóry lub spole 
cznej pozycji Ich rodziców. A- 
nalfabetyzm jest w dalszym clą 
ga zasadniczą cechą charakte­
rystyczną sytuacji kulturalnej 
wielu krajów. W Iraku 92 proc. 
ludności jest analfabetami, w 
Indiach 75 proc., w Boliwii 63 
proc."

W obliczu tej sytuacji na­
leży stwierdzić, że są w świe 
eie wielkie slly zdolne do po 
sunięcia naprzód sprawy nau 
crania i wychowania młodzie 
ży, by odpowiadało ono po­
trzebom naszej epoki, zainte 
reso waniom kulturalnym 
mas, postępowi nauk pedago 
giczr.ych, dążeniom narodów 
do wolnego życia i trwałego 
pokoju. Najpilniejszym zada

nleiu nauczycieli jest ich 
czynne uczestnictwo w wal­
ce sił postępu“.

Rezolucja podkreśla dalej 
że rozwój oświaty dla wszy­
stkich wymaga jedności dzia 
łania wszystkich sił postępu 
i wolności w każdym kraju.

Wzmocnijcie wasze więzy 
z narodem — stwierdza re 
zolucja, a w szczególności 
z jego najbardzej bojową 
częścią; klasą robotniczą. 
Wzmocnijcie wasze więzy z 
rodzicami uczniów we współ 
nej akcji o konieczną poprą 
wę — wzniosłej sprawy wy 
chowania młodzieży.

W zakończeniu apel pod­
kreśla, że walka c pokój jest 
wspólnym nakazem dla wszy 
stkich organizacja nauczycie­
li. .

rozwoju portow
czyli kres
Inwestycyjnej improwizacji

W Ministerstwie Żeglugi | Obecnie resort żeglugi ma am 
w Warszawie odbyła się 22 blcję położenia kresu improwi

Ponadto konferencja uchwali­
ła protesty przeciwko imperia­
listycznej agresji w Omanie i 
prowadzonej przez kolonizato­
rów francuskich wojnie w Al­
ge rze oraz apel o przyspiesze­
nie powrotu do ojczyzny dzie­
ci węgierskich, które znalazły 
się na obczyźnie w wyniku tra 
gicznych wypadków październi­
kowych ubiegłego roku.

Uchwalono również protest 
przeciwko prześladowaniom i 
aresztowaniom nauczycieli w 
Gwatemali. W liście do nau­
czycieli w Nikozji na Cyprze 
uczestnicy konferencji solidary 
żują się z walką patriotów grec 
kich o wyzwolenie tej wyspy.

bm. od dawna oczekiwana 
narada poświęcona proble­
mom rozwoju i zabudowy 
naszych portów i miast por 
towych. W obradach wzięli 
udział przedstawiciele zarzą 
dów portów i urzędów mor 
sklch, przedstawiciele prezy 
diów rad narodowych i biur 
urbanistycznych z Gdańska, 
Gdyni i Szczecina oraz na­
ukowcy z instytutu Morskie 
go. Cl ostatni referowali ce 
le 1 założenia narady.

DYREKTOR Depar tarnen 
tu Portów Min. Żeglugi 

Józef Dosia, otwierając Obra 
dy podkreślił szkodliwość 
dotychczasowego bezplano- 
wego rozwoju portów i 
miast portowych. Przez 12 
lat inwestowano u nas w 
porty olbrzymie sumy, trak­
tując je jako tereny wydzie­
lone, nie uwzględniając 
współzależności gospodarczej 
portu i miasta. W tych cza­
sach popełniono wiele nie­
odwracalnych błędów inwes­
tycyjnych.

35 statków 
wywiozło z Polski
3678 fon borówek

W bieżącym sezonie letnim 
drogą morską przez Gdynię 
„Rolimpex” wy eksportów ał o-

Czou En-lai, 
Hasser i Tito

■ ■ • i •

mężami stanu'
w Indiach

Dalsze 
szczegóły 
nowych 
zarządzeń 
celnych

Werom j zamieściliśmy obszer _
ną informację o zmianach w1 ozu ej w Indiach wykazały, iż 
polśkich przepisach celnych. W Czou En-lai jest tam najpopu- 
uzmpelniieruu informujemy: I larniejszym zagranicznym mę-

. . . . . ,, 1 zem stanu.»£* 'ä-jiss-ryä*,Ä «sura .as

NOWY JORK (PAP). Prze­
wodniczący senackiej podikoml- ,, — __
sjii do spraw bezpieczeństwa we i Statek holenderski wyszedł

gółem 3678 ton świeżych boró­
wek. Eksport tegoroczny utrzy 
mał się na poziomie lat ubie 
głych. W bież. roku transport 
borówek drogą morską do An­
glii, NRF, Belgii, Holandii i 
Szwecji objął ogółem 35 wysy­
łek.

Najwięcej polskich jagód przy 
Jął port angielski Hull — 2.000 
ton, dalej Lübecks (NRF) — 
833 tony, holenderskie porty Rot 
terdam i imudden 429 ton, bel 
gijskde porty Antwerpia i Bruk 
sela — 224 tony 1 szwedzki port 
Malmö — 210 ton.

Najczęstszymi gośćmi portu 
gdyńskiego przy przewozie bo­
rówek były statki holenderski 
„Zeehaan” i duński ,,Caxl Cla 
sen’’, które ogółem zawinęły po 
6 razy do naszego portu. „Zee- 
haanowi” przypadła też w u- 
dziale ostatnia wysyłka tegoiro 
czna w ilości 38 ton tych ja-

wnętrznego USA Robert Mor­
ris oświadczył na zebraniu 
członków katolickiej organiza­
cji „Oiriel Society”, że „mię­
dzynarodowa komunistyczna 
kampania propagandowa przy­
nosi jej organizatorom zadzi­
wiające wyniki”,

Morris zwrócił uwagę, że np 
ostatnie badania opinii publi

z portu gdyńskiego po raz „ 
statni w tym roku w dniu 22 
ófn. (w. ś.)

Pofestiwalowy
bilans
delegacji polskiej

WARSZAWA (PAP). 23 
bm. odbyła slię w stolicy 

. , . , . iw,uię»wy .konferencja, na której po
SiÄlS £%% O udziale poi
wać będzie całkowity zakaz wy procy} oraz prraydant Jugosła9 S.aej deleSac.H w moskiew

specjalne zezwolenie.' Towary ^w^ani^S^wy^SieS po? , . - -------- v
takie clone będą w wysokości etyków Indyjskich), zwycięstwo jkwiferencja, na której po-

wobw z kraju towarów importo wlll 'Tito (68 2 proc , 
wanych, jak aparaty fotografi _ ’ , '
carte, magnetofony, książki itp. Prezydent Eisenhower uzyskał

ih_ .a w ankiecie jedynie 36,6 proc.Aby . j*ńnak przepisy te nie g}OS5w pomimo „wybitnie
^czodrego poparcia finansowe- 

nictw m.ędzjr naukowcami, stu g0>>. jakiego Stany Zjednoczo- 
centami itp., książki 1 nuty y ne udzielały Indiom w ciągu 
dane w kraju po 1954 r. w po ostatnich io lat.

»CTidta teiM n. ITlzici’ Z t“BU' w 1“" zapadliśmy na wypadku jezen na Książce u p0lU propagandy — oznajmił se
mieszczony zostanie w trzech „ator - cała nasza cywilizacja 
językach wyraźny napis, iz nie zgin,ie bezpowrotnie 
jest ona przeznaczona do sprze
dąży. « j ------•------

Wszystkie te postanowienia 
nie dotyczą rzecz jasna, osób 
wyjeżdżających za granicę; tych 
obowiązują przepisy o ruchu 
podróżnych. Przepisy te pozwą 
łają wywozić bez opłat z kra­
ju przedmioty osobistego użyt­
ku oraz pewne określone iloś- ( 
ci żywności i wyrobów tytonio­
wych. Zwalniana także będzie'
Od cła żywność przeznaczona 
dla różnych wycieczek wyjeż­
dżających za granicę.

Od zera
do 25 .......

Warto znać cyfry, które 
ilustrują wzrost handlu za­
granicznego Niemieckiej Re 
publiki Federalnej. W roku 
1945 handel jej zamykał się 
cyfrą zero. W bieżącym ro­
ku osiągnął on sumę 25,7 
miliardów marek w samej 
tylko dziedzinie eksportu 
(w dziedzinie importu — 
24,5 miliardów marek). Za 
pierwsze półrocze bieżącego 
roku cyfry eksportu wyno­
szą 22.1, cyfry importu — 
20,2. Tak więc poziom eks 
portu NRF wzrósł o 20,4 
proc. w stosunku do roku 
ubiegłego. (m)

skim spotkaniu młodzieży 
całego świata.

Udział 1200-osoboweJ de­
legacji polskiej w Festiwa­
lu, zdaniem jej kierowni­
ctwa, należy ocenić bardzo 
pozytywnie. Była ona nie­
zwykle aktywna i brała 
udział we wszystkich impre 
zach i spotkaniach festiwa 
lowych.

Grupa artystyczna przy­
wiozła do Polski 48 medali 
i 5 wyróżnień. Zorganizowa 
nc w Moskwie trzy wysta­
wy: sztuki ludowej, foto­
grafiki i filatelistyczna, zo­
stały także nagrodzone me­
dalami. Wielką popularno­
ścią cieszyły się występy ar­
tystów i zespołów polskich, 
ogółem było 50 występów7, 
w tym 10 przedstawień dał 
teatr Bim-Bom, zespół 
„Śląsk“ 6.

Polacy brali udział w kil­
kunastu międzynarodowych 
spotkaniach Nawiązano no­
we przyjaźnie i kontakty 
organizacyjne. Zawarto sze­
reg kontaktów z organiza­
cjami młodzieżowymi i stu­
denckimi Indii, Brazylii, 
Chile, Indonezji i in.

Bardzo pozytywnie ocenia 
kierownictwo polskiej dele-

Kampania 
rewizjonistów 
niemieckich
w W. Brytanii

LONDYN (PAP). Jak wiado­
mo, brytyjska opinia publicz­
na skłania się coraz bardziej 
do zdecydowanego uznania 
praw polskich wobec Ziem Za 
ehodnich i uważa, że narusze­
nie granicy polsko - niemiec­
kiej na Odrze i Nysie musiało 
by wywołać katastrofę wojen­
ną o rozmiarach światowych.
Dlatego też rewizjoniści nie­
mieccy dokładają wytężonych 
starań, aby uzyskać wpływ na 
brytyjską opinię publiczną i w 
ten sposób neutralizować pro­
polskie sympatie w społeczeń­
stwie brytyjskim oraz wyko­
rzystywać ewentualnie pewne i .. , . -
odłamy tego społeczeństwa dlais^Cjl spotkania młodzieży
swych rewizjonistycznych ce 
lów. Kampania ta godzi rów­
nież w Czechosłowację.

M. in. rewizjonistyczne wyda 
wnictwo — biuletyn pod naz­
wą' „Expellee Press Service” — 
redagowany przez „The Goet­
tingen Research Committee” — 
publikuje w każdym numerze 
mapę Niemiec z granicami z 
r. 1937 z adnotacją w odniesie­
niu do naszych Ziem Zachod­
nich: ,, Polish administrated”.

poszczególnych miast, m. in. 
Warszawy i Londynu. Bia­
łegostoku i Nicei oraz Kato­
wic i Karlmarxstadt.

Także międzynarodowe 
spotkania zawodowe jak 
górników, dokerów, rolni­
ków, dziennikarzy itp. od­
bywały się z aktywnym u- 
ćteiałem Polaków,

zacji. Plan rozwoju portów do 
roku i960 — w celu nierozdrab 
niania środków — przewiduje 
nakłady inwestycyjne wyłącz­
nie na budowę i wzbogacenie 
urządzeń przeładunkowych, na 
ogólną zabudowę nabrzeży por 
towych i powiększenie taboru 
pływającego.

Po czwartkowej naradzie Mi­
nisterstwo Żeglugi ustaliło, ko 
go bezpośrednio ma „boleć glo 
wa” za opracowanie planu per 
spektywicznego rozwoju portów 
na lata następne.

Po żywej wymianie zdań 
kto, gdzie i kiedy — usta­
lono, żo nad całością prao 
będzie czuwał Instytut Mor­
ski, który wyłoni specjalny 
zespół naukowców dc opra­
cowania planu perspektywi­
cznego rozwoju portów. Mi­
nisterstwo Żeglugi zapewnia 
środki finansowe na pokry­
cie kosztów utrzymania spe 
cjalnej pracowni.

W najbliższych dniach zo­
stanie powoiana i przy 

stąpi do pracy komisja złożo 
na z przedstawicieli trzech 
departamentów — portów, 
techniki, polityki ekonomicz 
ncj ł planowania oraz In­
stytutu Morskiego, która o- 
pracuje programowe tezy 
dla badań zespołu naukow­
ców. Komisja ustali formy i 
teren spotkań z innymi re­
sortami, m. in. handlu za­
granicznego dla omówienia 
zazębiających się problemów.

Ustalono, że w końcu pier 
wszego kwartału 1958 roku 
musi być przedłożona dysku 
syjua koncepcja planu do 
ustalenia założeń wstępnych, 
a do końca trzeciego kwarta 
łu 1958 roku ostateczna kon 
cepcja wstępnych założeń 
perspektywicznego rozwoju 
portów aż po rok 1975.

Wiaśnie te terminy wywołały 
duży sprzeciw zebranych. Mgr 
Sokół z Wojewódzkiego Zarzą­
du Architektoniczno - Budowla 
nego w Gdańsku zaatakował re 
sort żeglugi za stale odkłada­
nie terminów w podjęciu zasad 
niczych decyzji w określeniu 
dróg rozwoju naszych portów. 
Plany urbanistyczne Gdańska 
podobnie zresztą, Jak Szczeci­
na 1 Gdyni są już opracowane. 
Miasta muszą się rozbudowy­
wać. Pierwotne plany przewi­
dywały rozbudowę portu gdań­
skiego w głąb miasta, obecnie 
powstają koncepcje wysunięcia 
go w morze. (Sprawa budowy 
portu naftowego). Najwyższy 
czas, by zapadły ostateczne i 
szybkie decyzje, a w takich wy 
padkach termin końca trzecie­
go kwartału 1958 roku jest sta 
nowczo za daleki.

Wprawdzie Ministerstwo Że­
glugi nie wie, jak będzie kształ 
tował się w przyszoścl import 
ropy, eksport węgla i drewna, 
czy import zboża, jednak nie 
wiedzą tego również dokładnie 
i inne zainteresowane resorty. 
Nie wiedzą teraz i trudno prze 
widywać, by z całą pewnoś­
cią mogły określić za rok raz 
miary eksportu czy importu, 
jaki będzie za kilkanaście lat. 
Port i miasto musi się jednak 
rozbudowywać i resort żeglugi 
jest najbardziej kompetentny, 
by Jednak coś zadecydować i 
przewidzieć.

Bardzo dyskusyjną okaza­
ła się teza wysunięta przez 
resort — o portach, jako o- 
środkach gospodarczych nie 
rejonu, a całego kraju — a 
sprowadzającą się do elimi­
nowania, czy tylko ogranicza 
nia inicjatywy oddolnej śro- 
drowisk miast portowych, 
skazując je na oczekiwanie 
zaleceń odgórnych. Jak wie 
my z praktyki inicjatywa od 
górna leniwie powstaje i

ociężale dochodzi na peryfe 
rie kraju — do portu.

I jeszcze uwaga refleksyj 
na. Szkoda, że dyskutanci o- 
graniczyli się wyłącznie do 
spraw techniczno - organiza 
cyjnych i nie zwrócili uwagi 
na omówienie modelu gos­
podarczo - politycznego na­
szych portów.

Czy w przyszłości w roz 
budowywanych naszych por­
tach mają istnieć strefy wol 
nocłowe, składy konsygnacyj 
ne?

Czy będzie przez nie pro­
wadzony obrót uszlachetnia­
jący wzgl. czy będą istnia­
ły spółdzielnie usługowo - 
spedytorskie?

Wreszcie, jak ma zostać 
rozwiązana sprawa siły ro­
boczej.

Przedyskutowanie tych 
problemów mogło korzyst­
nie wpłynąć na wyrobienie 
zdania i przyspieszenie de­
cyzji resortu oraz na kierunek 
prac Instytutu Morskiego 
przy opracowywaniu planu 
perspektywicznego.

W. Święcicki

Polacy 
z Ameryki 
nawiązują 
kontakty 
z Ojczyzną

Polski instytut Sztuki 1 Na­
uki w Ameryce, liczący 200 
członków w Stanach Zjednoczo 
nych i w Kanadzie nawiązał w 
ostatnich miesiącach ścisłą 
współpracę z krajem. Od listo­
pada ubiegłego roku polskie 
uniwersytety i biblioteki oraz 
indywidualni studenci otrzyma 
li z instytutu trzy tysiące kslą 
żek 1 2.600 czasopism z dziedzi
ny techniki, ekonomii 1 nauk. , . . , „ , .
humanistycznych, jak również j nów Zł strat. Remont i prze 
z wielu dziedzin sztuki. (m) j budowa statku, przeprowa­

dzona w zachodnio - nie-

Miss Polonia wróciła z wycieczki do Kopenhagi.
Fet. Z. Kosycarz

Czy »Batory« 
będzie przynosił 
zyski?

Jak wiadomo „Batory“ 
ma powrócić na linię pół­
nocno - amerykańską". W 
związku z tym pewne ko­
ła żeglugowe zaczynają mó 
wić o konieczności zakupu 
dalszych statków pasażer­
skich już w następnej pię­
ciolatce. To oczywiście mo­
głoby zahamować równoczes 
ny wzrost tonażu handlo­
wego. Dlatego ważną staje 
się sprawa rentowności 
„Batorego“. Okazuje się, że 
z tą sprawą w roku bieżą­
cym nie było najlepiej.

Podczas eksploatacji na 
linii indyjskiej „Batory“ 
przyniósł w br. 11,5 milio-

| państwa do zagranicznych 
wycieczek muszą zostać wy 
jaśnione przed opinią pu­
bliczną, tym bardziej, iż 
żegluga towarowa nie przy 
nosi naszej gospodarce tego 
rodzaju ryzyka.

GDYNIA
Wczoraj weszły: „SISUKAS”

— fin. — po węgiel dla Finlan 
dił; „OKSYWIE” — poi. — z 
drobnicą i rudą ze Szweejl; 
„JAN TURLEJSKI” — poi, — 

rejsu szkoleniowego na M. 
Północnym; „JAN HANN” — 
NRF — po węgiel dla Finlan­
dii; „VINDICAT ATQUE PO- 
LIT” — hol. — po groch dla 
Holandii; „LETO” — pan. — z 

.Norddeu- | pszenicą z USA; „IJĄBROW-mieckiej stoczni
sehe LI yd u —-" , „gen. bem” — po częściowym 

ven, miała kosztować /85 wyładunku z Gdańska; „bato 
tys. dolarów. Jak się oka-

Wiele zagranicznych1 tsehe Lloyd“ w Bremerha- jz lL.0?dyn,M‘

zespołów artystycznych
przyjedz e do Polski

Wiele artystycznych zespołów 
zagranicznych awizuje już swo 
je przyjazdy do Polski.

Pierwszym z nich będzie in­
donezyjski zespół pieśni 1 tań 
ca z Djakarty, w 41-osobowym 
składzie. Zespół ten przyjedzie 
do Polski na 5 koncertów. W 
dniach 12 i 13 września wystą­
pi w Łodzi, a następnie od 14 
do 16 września w sali kongreso 
wej PKIN w Warszawie.

żuje, kosztorys ten został 
„nieznacznie“ przekroczony 
i powiększył się o ponad 
400 tys. dolarów do łącznej 
sumy około 1.200 tys. do­
larów.

Niepomyślne były tównież 
wyniki wycieczki angiels­
kiej, zorganizowanej po 
przebudowie „Batorego“. Do 
wycieczki tej dopłaciliśmy 
aż 487G tys. złotych.

RY” — poi. — z rejsu wyciecz 
kowego do Danii.

Wyszły; „GIUAN” — włoski
— z węglem do Włoch; „MAR. 
GO” — pan. — pusty po wyła 
dunku węgla koksującego; „RI- 
OAL” — fin. — z bunkrem do 
Finlandii; „SASSNITZ” — NRD
— do Finlandii z węglem; „LA 
ROR ET FIDES” — NRF — pu 
sty do Finlandii; „LECKÖ” — 
szwedz. — pusty do Szwecji; 
„ATLAS” — fin. — pusty do 
Lulea.

GDANSK
. Weszły: „GUNDUŁA” — NRF

Wydaje się, że fakty za- — po węgiel dla Francji; „HAN

Grypa
i Eisenhower

WASZYNGTON (PAP). Sena­
tor — demokrata Mike Mon- 
roney zażądał w piątek, aby 
prezydent Eisenhower zaszcze­
pił się jak najszybciej przeciw 
ko grypie azjatyckiej.

Wygłaszając przemówienie w 
senacie Monroney oświadczył: 
„Uważam, że prezydent USA i 
naczelny dowódca sił zbrojnych 
naszego kraju, jest tym, kto 

ii "

Dramatyczna walka

Na wrzesień również zapowie równo przekroczenia ulano- jNE CLAUSEN” — duń. — po
działa swój przyjazd do Polski I „ __tuczniki; „ST. PATRICK” —
chilijska pieśniarka folklorysty wanycn kOSZtÓW remontu NRF — po tuczniki; „KATHA-
czna — Margot Loyola i inni.'Statku jak i dopłat skarbu RIOGTISA” — grec. — po tar

cicę dla Anglii; „ALCA” — 
NRF — po tuczniki.

Wyszły: „GEN. BEM” — poi. 
— do Gdyni uzupełnić ■wyładu­
nek; „CARELIA” — fin. — z 
drobnicą do Finlandii; „MAR- 
SUND” — fin. — z bunkrem do 

. . , , , . , j Kotka; „VINTERLAND” —Małeckiego, który jako o- j szwedz. —- z drobnicą do por-
statni pracował poprzednie i tów Lewantu; „lievin” —
go dnia na dnie fiordu. O j ™ęslew d!a Fran', . . . . , . cji; „Olivia” — fin. — z we­trzecie.! nad ranem Małecki giem dla Finlandii; „maere- 
poczuł bardzo silne bóle ra boute” — hol. — z tarcicą do
mi-enia en ie<;t iprlnvm z «h „PALERMO” — szwedz.m.ema, co jest jetmym z 0d _ z węglem do Szwecji; „han
jawow choroby ciśnieniowej ne clausen” — duń. — z tu 
nękającej nurków. jeznikami do Luiel. (lt)

Dr Alojzy Majel umieścił | 
natychmiast Małeckiego w j 
komorze ciśnieniowej, z któ

• Dokończenie ze str. 1
wielka była szybkość wyply 
wania wraku.

Napełniania pontonów po 
wietrzem odbywa się teraz 
według zupełnie innego sy 
stemu, mającego zapewnić 
bardziej równomierne wynu 
rzanie wraku. Załoga, oczy 
wiście, martwi się wypad­
kiem, ale nie jest zniechę­
cona.

Ten nastrój zaciętości o- 
raz zdecydowania dostrzegł

rej nurek ten wyszedł dopie 
ro o 13,13. Jak się okazało,
przebywaj on w wodzie po- 

nieprzewidżiany gość, jaki na{^ ściśle przepisany czas, 
w piątek rano przy pięknej tylko uporać się z robo
pogodzie zjawił się na „Swia 
towidzie". Był nim kontTad 
miral w stanie spoczynku 
floty Stanów Zjednoczonych 
pan Henry Foss, przebywa­
jący w Norwegii jako tury 
sta.

Motorówka jego zjawiła 
się koło polskiego statku i 
został on zaproszony przez 
kapitana Kubickiego na po­
kład. Kontradmirał Foss in 
teresował się żywo pracą na 
szych ratowników, rozma­
wiając bezpośrednio z zało­
gą oraz z obecnym na „Swia 
towidzie“ ambasadorem PRL 
w Oslo Albertem Morskim. 
Pytany przeze mnie o wra 
żenią, pan Foss odrzekł, że 
jest wysokiego zdania o pra 
ey polskich nurków, a Ich 
obecne zadania w fiordzie 
Valderhaug określił jako 
niezwykle trudne.

Wśród załogi ..Swiatowi-powinien pełnić swoje obowią? 
ki nieprzerwanie. Mam nadale 
ję, że prezydent n,ie będzie się da“ wpatrzonej W piątkowe

i Przedpołudnie w powierz-
wszyscy nozostali Amervka-1 cłmię fiordu na lewej bur- 
n!e”, 1 ’ -

tą. Nie jest to wcale pierw 
szy wypadek tego rodzaju, j 

Czy tyle trudu 1 poświęcę 
nia ma iść na marne? Odpo 
wiedź dają kompresory na 
polskich statkach, których 
huk w tej chwili mąci ciszę 
norweskiego fiordu. Jeszcze 
sobota powinna przynieść 
wyniki tej drugiej rundy 
zmagań z morzem. (ew) 

----- ©-------

Nowy pocisk
zdalnie
klerawonv

NOWY JORK (PAP). Gen. 
Schriever, przedstawiciel do­
wództwa amerykańskich sił lot 
niczych, oświadczył, że Stanv 
Zjednoczone kończą budowę 
prototypu mi ęd syk only nent lnc- 
go pocisku balistycznego o za­
sięgu 8.000 km.

Wszystkie części składowe po 
-**•*-V« uo icwcj UU1- je?0 „flzio-Cie zabrakło nurką Józefa £rdb«wane!y 1 d<*Wadnie
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Duże ładunki
rudy żelaznej
płyną

przez Szczecin
Późne lato i jesień — 

to okres, w którym port 
szczeciński każdego roku 
przyjmuje duże ładunki 
rudy żelaznej z Półwyspu 
Skandynawskiego. Jest to 
okres, w którym warunki 
atmosferyczne pozwalają 
ca dogodny transport su­
rowców z portów północy, 
porty te są bowiem wol­
ne od lodów.

I obecnie do portu w 
Szczecinie wchodzą licz­
ne statki z rudą. Dotych­
czas port przyjął około 
600 tysięcy ton rudy prze­
znaczonej na potrzeby 
przemysłu.

Ruda częściowo jest 
magazynowana w Szcze­
cinie. a część natychmiast 
wysyła się koleją wzg. 
barkami na Śląsk.

(ZAP)

Poddajemy pod dyskusją

Sprawy organizacyjne rybołówstwa
Likwidacja Centralnego Zarządu Rybołówstwa Morskie­

go w Szczecinie i postępująca od czerwca br. likwidacja 
Generalnego inspektoratu Przemysłu Rybnego w Gdyni, 
otworzyła ponownie sprawę struktury organizacyjnej ry­
bołówstwa w Polsce i uczyniła ją przedmiotem zaintere­
sowania nie tylko pracowników resortu Ministerstwa Że­
glugi i Gospodarki Wodnej; sprawa ta stała się ciekawą 
dla całego społeczeństwa, szczególnie na Wybrzeżu.

Wydaje się, że moż.na obecnie znaleźć szereg wskazań, 
służących właściwemu rozwiązaniu tej sprawy.

Wydaje się, że można 
obecnie znaleźć szereg 
wskazań, służących właści­
wie rozwiązaniu tej spra­
wy.

Uważam, dż wybór form i

państwa i nie ma słusznego 
powodu, aby wtrącać się w 
ustalony w przedsiębiorst­
wach bieg zdarzeń.

! Ministerstwo Żeglugi i 
Gospodarki Wodnej winno 
ograniczyć się do uważania, 
czy tok zdarzeń w podleg­
łych jednostkach nie wyma- 
jga interwencji, a interwe- 

zacji poszczególnych przed- niować zawsze d tylko wte-
siębiorstw rybackich i ich 
kierownictw, Chodzi tutaj o 
to, aby w przedsiębiorst­
wach nie szczędzono wysił­
ków i uruchamiano zależne

struktury organizacyjnej ry I od ich kierownictwa wszel-

»Prace Instytutu
Morskiego

Ukazał się zeszyt 8 ,,Prac 
Instytutu Morskiego”. Zawiera 
on m. in. pracę inż. Olgierda 
Jabłońskiego pt. „Metoda ogól 
nego projektowania ekspedy­
cyjnych flot rybackich”.

bołówstwa morskiego odpo 
wiadać winien jego potrze­
bom i zasadom dobrej robo­
ty, to znaczy zwiększać tech 
niczne walory działania sił 
i mocy produkcyjnych rybo­
łówstwa oraz zapewmiać mu 
ekonomiczność, która przy­
biera postać wydajności lub 
oszczędności. Czynienie cze- 
gośkolwiek wbrew tym za­
sadom nie mogłoby nie 
spotkać się z dezaprobatą, a 
może i przeciwdziałaniem 
zainteresowanych kół.

Jakie więc formy organi­
zacyjne rybołóstwa zabez­
pieczą realizację powyższych 
zasad? Zanim rozwinę w 
tym względzie myśli odpo­
wiem, jakie cechy według 
mojego przekonania winny 
znamionować organizację ry 
bołówstwa morskiego.

PO PIERWSZE
Winna ona w pełni stwa­

rzać warunki dla aktywi-

kie zasoby i możliwości 
Przypuszczać należy, że ak­
tywizacja przedsiębiorstw 
stanowi wynik inicjatywy 
pracowników, rozumianej 
jako zdolność i chęć wyko­
nywania zadań nowego , ro­
dzaju. Aktywizację przed­
siębiorstw rybackich zapew­
nia czynne zachowanie się 
ich załóg, odsuwające coraz 
bardziej ich automatyzm i 
bierność.

PO DRUGIE
Organa administracji pa­

ństwowej (mam tu na myśli 
w pierwszym rzędzie Mi­
nisterstwo Żeglugi i Gospo­
darki Wodnej) winny naj­
oszczędniej interweniować 
w sprawy przedsiębiorstw. 
Uważam bowiem, że o ile 
przedsiębiorstwa rybackie z 
powodzeniem realizują usta 
lone plany i Zadania gospo­
darcze, to dzieje się to wed­
ług zamiarów administracji

dy, kiedy wypadki w tych 
przedsiębiorstwach nie toczą 
się po linii zamierzonej.

PO TRZECIE
Rybołówstwo morskie ze 

względu na to, że stanowi 
integralną całość, winno 
obejmować w swych for­
mach organizacyjnych
wszystkie swoje elementy 
składowe i wśród tych ele­
mentów zaprowadzić okreś­
lony porządek. W pierw­
szym rzędzie niezbędna jest 
koordynacja i koncentracja 
działań rybołówstwa mor­
skiego.

Trzeba ułożyć działalność 
poszczególnych przedsię­
biorstw w taki sposób, aby
przedsiębiorstwa te sobie nie 
przeszkadzały i aby ich dzia 
łalność skierowana była do 
wspólnego celu.

Ponadto 1 z tego względu,
że w połowach dalekomor­
skich bierze udteial coraz wię 
cej przedsiębiorstw rybac­
kich, wydaje się celowe
wspólne przygotowanie zaso 
bów i planu działania na o- 
kreg wspólnej pracy. Rów-

Kiedy chleba szukano za oceanem

Człowiek, który zna Amerykę Środkową
jak wkxsnq kieszeń
PAN Antoni Wiatrak Jest osobistością popularną na te­

renie Gdańska i Sopotu. Liczy 90 lat, a chociaż „siwy 
Jak gołąb” — wygląda niezwykle młodo i rześko.

Jest „kopalnią wiadomości” o krajach Ameryki Środ­
kowej. Tam spędzi! swą młodość.

Urodził sie w Kępnie (woj. poznańskie) w 1868 roku, 
tam chodził do gimnazjum, stamtąd wygnała go żądza 
przygód... 1 chleba, gdyż polska ziemia nie każdemu mo­
gła zapewnić wtedy egzystencję.

nież do przygotowawczej 
dziedziny należy dostarcz nie 
sprzętu rybacki.go. sieci, pro 
wiantu, soli, opakowań itp. 
Takie sko-rdyncwanie.czyn­
ności przygotowawczych do 
połowów dalekomorsk'ch jest 
niezbędnym warunkiem łat­
wiejszego i lepszego v\ykona 
nia zadań produkcyjnych 
przedsięb.orstw rybackich.

Temu samemu celowi słu- j 
żyć powinna budowa pla­
nów, projektów i progra­
mów dotyczących rybołów­
stwa morskiego. Idzie więc 
o taką organizację rybołów­
stwa, która stworzy i zacieś 
ni współpracę jego ogniw. 
Te wymogi rybołówstwa pod 
suwają łatwy wybór zasad 
centralnego zarządzania.

CENTRALIZACJA CZY 
DECENTRALIZACJA

podejmując dyskusję _ na 
temat organizacji rybołów­
stwa morskiego jestem chy­
ba zgodny z opinią czytelni­
ków, którzy przyjmują fakt 
likwidacji dwóch instytucji 
centralnego jego zarządza­
nia jako dowód, że „nie 
wszystko w rybołówstwie do 
brze szło“. Trzeba więc zna 
leźć jakąś zasadę racjonal­
nego zrównoważenia dążeń 
przeciwstawnych — centrali 
zacji i decentralizacji w ry 
bolówstwie. Wydaje mi się, 
że trzeba przyjąć zalety cen 
tralizacji, które ułatwiąją 
koordynację, koncentrację i 
planowość. Natomiast zdecy­
dowanie odrzucić jej tenden­
cje przerostowe.

Wskazane wydaje się utwo 
rżenie rady koordynacyjnej 
rybołówstwa morskiego, po­
wołanej w umownym try­
bie nrędzy Ministerstwem 
Żeglugi i Gospodarki Wod­
nej a zainteresowanymi 
przedsiębiorstwami tego re­
sortu. Rada koordynacyjna 
zajmowałaby się ponadto 
koncentracją i „programaiyza 
cją“ rybołówstwa morskie-

Port nie może pracować
bez rezerwy 
wagonów kolejowych

Częsty brak wagonów 
kolejowych, niezbędnych 
dla sprawnego organizowa­
nia wyładunku towarów ze 
statków i osiągania dewiz 
dzięki skróceniu postoju 
statków, jest w dalszym 
ciągu poważnym problemem 
naszych portów. O ile w la­
tach ubiegłych brak wago­
nów pojawiał się dopiero 
w szczycie jesienno - zimó-

odchodzą nie wykorzystane 
na Śląsk.

Kierownictwo naszych ko­
lei — wbrew wymownym i 
bardzo kosztownym faktom 
— powinno szczególnie 
wziąć pod uwagę, że rezer­
wa wagonowa jest niezbęd­
nym czynnikiem sprawnej 
pracy portu i wykorzystania 
wszystkich możliwości i 
uzyskania przez nasze por-

wym, o tyle w roku bieżą- +y dewiz dla gospodarki na 
cym, w związku z poważ- rodowej. 
nym ożywieniem ruchu w ——• ——
portach i napływem dużej 
ilości drobnicy brak wago­
nów zaznacza się już w cią­
gu lipca i sierpnia. W lipcu . ■
br. port gdyński nie otrzy- “Jp C2L yfT | 
mai około 800 wagonów ko- , v“*
lejowych dla wysłania w 
głąb kraju importowanych 
towarów, niezbędnych dla 
przemysłu, oraz około 700

Tranzyt 
czesk
przez port

Koleje jego życia niczym 
by się nie różniły od życia 
tysięcy emigrantów polskich, 
gdyby nie to, że ciężką pra 
cą i uczciwością dorobił się 
uznania i szacunku u ob­
cych.

Mając 24 lata otrzymał 
list od przyjaciela szkolne­
go z Gwatemali. List obu­
dził taką chęć wyjazdu w 
młodzieńcu, że w tym sa­
mym miesiącu — otrzymaw 
szy błogosławieństwo rodzi­
ców — wyruszył za morza, 
by rozpocząć nowe życie. 
Podróż statkiem przez Atlan 
tyk do Nowego Jorku prze­
biegała pomyślnie, ale po­
zostawiła niezatarte wraże­
nie na młodym emigrancie.

N OWY JORK olśnił przy 
bysza drapaczami 

chmur i tempem życia 
mieszkańców. Po zwiedze­
niu tego kolosa Antoniemu 
V/iatrakowi pozostało na 
dalszą podróż raptem... pół­
tora dolara.

Dzięki pomocy towarzyszy 
podróży, którzy złożyli się 
na jego bilet, dopłynął stat­
kiem do Gwatemali. Piękno 
i urok tego tropikalnego 
kraju z miejsca oczarowały 
i podbiły przybysza. W sto­
licy Gwatemali spotkał 
swego szkolnego przyjecie- 
la C. M., który gdy go zo­
baczył zawołał; „Antek — 
to ty, czy twój duch“?!

Przyjaciel zapewnił Wiat-

Przez krótki okres czasu 
prowadził w Berlinie import 
kawy gwatemalskiej „Anto­
nio Wiatrak“, potem prze- 

tacji kawy, ciężkim trudem niósł się do Gdańska, 
odłożył przez 3 lata 1.500 _ . . , . , . ,łT
pesos Za te pieniądze ku-! 1 
pil od wracającego do kra-
ju Niemca firmę importowo niau az • .• °
- eksportową i zaczął pro- ;1 ®ondurasu^rm=aty pa- go kierowaoia ^cłsiębior- I“,
wadzić' samodzielny handel jL \ h trz ch kra J stwaml przez przewodniczą- Lać okolo 2000 ton stali chosłowacki

Dużą pomoc okazała Wiat J Wo’nym Mieście1 ceg0 rady- „ . , jkonstrukcyjnej, pilnie p0- granicznego. W r. ub
rakowi gwatemalska Polo- \y wo.nym iviiecwie statut rady koordynacyjnej;, ä przykład przeładowano1 K , Gdańsku przy Rzeczypospo- winien wyraźnie określać jejjtrzebnej w kraju. Podobna b 15 ln t

. trzecn r!J_. r»— stosunek do ustanowionych od- r.vt.uaria isłniatA nhprnfp * . ’ 1

go. Szczegółowy zakres cizia ’wagonów dla dokonywania humburski 
łama tej rady, ujętej w for- bezpośredniego przeładunku,
mie statutu, winien wyklu- rudy ze statków. I Port hamburski świadczy
czyć możność bezpośrednie- ! z braku vvag0nów porty od dawna poważne usługi

na rzecz

w ***»>■ »z 63 roku, którzy uciekając ^ko wybitny znawca kra- 
przed więzieniem zawędro- k'.c Amen i v e3’
wali aż do Ameryki Śród- >cst d0 dzls, c2l“klcrmv=7 
kowej. Dwaj spośród niob korespondentem Towarzyst- 

. zasługi w wa Naukowego Geograficz- 
państwowości >>° - Historycznego w Gwa- 

temali.

Trzeba podkreślić odwa-jrakowi hotel i pracę w res- 
gę m’odego poszukiwacza tauracji. U córki właścicie- 
przygód który nie znajoc la, Indianki Santos Aragon 
żadnego obcego języka jzaczął pobierać lekcję hisz- 
oprócz... łaciny i nie mając j pańskiego i już po 4 miesią 
pieniędzy wybrał się za mo-aach swobodnie władał tym 
rza, licząc tylko na pomoc! językiem.
swego
kolegi.

szkolnego dalekiego Poprzez szynkwas, skład 
Igalantenii, pracę na plan-

umacncaniu 
Gwatemali.

DIERWS/.Y Z nich - tajem- Tak zakończyła się długa
pod nnkZc\jnyma^iaUzw?skfemCadSra droga życia emigranta pol- 
LEONAUDA, do dziś dnia nie skiegO, który Z chłopca S;tO- 
zostal „rozszyfrowany”. Wiado- jącego za szynkwasem ZO- *SS1S.'K «tal handlowcem i dyplo-
1863 roku. Człowiek ten byl na matą. 
przełomie XIX 1 XX wieku 
głównym doradcą dyplomatycz­
nym trzech kolejnych prezy­
dentów Gwatemali — Reyny,
Barriosa l Cabrery. Dr Leo­
nard wykładał na uniwersyte­
cie stolicy Gwatemali prawo, 
historię 1 strategię. Znał 10 ję­
zyków. W Nikaragui stoi dziś 
jego pomnik, postawiony mu 
w uznaniu wielkich zasług, ja­
kie położył dla tego kraju.

Drugim Polakiem, dla które­
go Gwatemala stała się ojczy­
zną, byl inżynier ROMUALD 
PIĄTKOWSKI. Zbudował on 
pierwszą elektrownię wodną w 
Gwatemali i założył pierwszą 
szkołę inżynieryjną. Jego dzie­
łem jest wspaniały „Central

dzielnie a już obowiązujących 
przepisów zawartych w Uchwa­
le Nr 704/56 Rady Ministrów 
o rozszerzeniu uprawnień pań­
stwowych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, oraz w ustawie o 
radach robotniczych.

Nie wykluczając oczywiście 
możności interwencji rady ko ot 
dynacyjnej w wewnętrzne spra­
wy podległych przedsiębiorstw, 
przyjąć tutaj trzeba zasadę, że 
interwencja taka następuje zaw 
sze i tylko wtedy, kiedy obo­
wiązujący porządek prawny lub 
uzgodnione stosunki gospodar­
cze zostałyby naruszone. Sy­
stem koordynacji 1 nadzoru ra­
dy objąć winien przede wszy­

ci IESZKANIE pana Wiatraka stkim podstawowe wielkości ł 
■ * jest pełne pamiątek z po- wskaźniki planu techniczno - 
droży do tych egzotycznych przemysłowo - finansowego, 
krajów. Fantastycznie barwne,
ręcznie haftowane ubiory In- nijpiiiTAMFKT
dian Ameryki Środkowej, po-
sążki bożków i wypchane zwie- RYBOŁÓWSTWA
rzęta przywodzą gospodarzowi Umawny tryb powołania ra-

ytuacja istnieje obecnie. Ł
Tymczasem codziennie dzie iC . owa . p ? , , y h
siatki i s-lki nustveh waeo- PGwazn3 P0ZyC^ wsród n ch Słątki i sak! pustych wago slanowią zboża t rud,a że-

a lazna, przede wszystkim zaśnów po wyładunku węgl

Ze sieczni
jugosłowiańskich

drobnica.
I W 1956 r. przeładowano w 
I Hamburgu 183 tys. t czes­
kiego cementu, ponadto du­
że ilości drzewa, tekstyliów, 
szkła, żelaza, maszyn, pa­
pieru, samochodów, cukru 
i obuwia. W porcie hainbur 
skim niemal każdego dnia 

30—40 czesk’ch ba-
Jugosławia posiada obec­

nie 17 stoczni, przy czym 
ponad 75 proc. potencjału ,zu^®,, ,
produkcyjnego przypad? na rek’ ktore ty)ko w ub,c_r‘ 
cztery duże stocznie w Spli- Przy*vlozly 2 Hamburga 67 
cie, Rijece, Puli i Kralje- 4 towarow. Ostatni*
vica. Część stoczni znajdu- NäemCy , czynią starania o 
je się jeszcze w rozbudowie. zez'v0‘enlc nt zeg ugć a*
Zdolność produkcyjna stocz- rek niemieckich do Czech.

florze Ameryki Środkowej. 
Niezwykle barwnie i interesu-Park”, leżący w centrum stoli- jąCO 0pjSane są przygody, ja­

cy Gwatemali. kich pan Wiatrak doznał
Właśnie ci dwaj emigran-j swych podróżach. Opis walki 

ci pomogli Antoniemu Wiat- > z rybą - piłą, czy
rakowi w „starcie“. Dzięki 
nim osiągnął wysoką po­
zycję społeczną i towarzys­
ką, zdobywając uznanie i 
podziw Gwatemalczyków 
dla zdolności i rzutkości Po 
laków.

Ale „serce nie sługa“ — 
zaczęło rwać się do ojczys­
tego kraju.

W 1901 r. Henryk Sien­
kiewicz otrzymał na­

grodę Nobla za „Quo Va-

trzęsienie ziemi zapiera dech 
w piersiach czytelnika i przy­
wołuje na twarz rumieńce pod­
niecenia.

Warto by pomyśleć o wyda­
niu tego pamiętnika, zawiera­
jącego także szereg ciekawych 
faktów o działalności polskich 
emigrantów w Ameryce Środ­
kowej. Nasz rynek czytelniczy 
jest spragniony pozycji o te­
matyce podróżniczej, toteż książ 
ka pana Wiatraka spotkała by 
się na pewno z życzliwym 
przyjęciem.

Na zakończenie naszej roz
dis“, rozsławiając imię Pol- mowy pan Wiatrak powie-

(ski na całym świecie. Pan 
Antoni Wiatrak, gorący 
wielbiciel Sienkiewicza, za­
czął wysyłać pisarzowi do 
kraju gazety z Ameryki 
Środkowej, piszące o Nim i 
jego dziełach. Ten przysłał 

’mu w dowód wdzięczności 
swoją fotografię z własno­
ręczną piękną dedykacją:

„Rodakowi, którego serce 
zawsze w Ojczyźnie mieszka 
i dla niej bije“.

dział mi, że najbardziej boli 
go brak możliwości pozna­
nia przez naszą młodzież 
obcych krajów. Uważa też, 
że powinniśmy dojść do te­
go, by Polonia zagraniczna 
reprezentowała interesy 
handlowe Po’ski w krajach 
zamorskich. Nasi południo­
wi sąsiedzi — Czechosłowa- 
cy już dawno wpadli na 
pomysł oparcia handlu Za­
granicznego na pracy lub

zamówień w stoczniach ju­
gosłowiańskich nie przed­
stawiał się zbyt korzystnie i 
nie gwarantował pełnego 
wykorzystania potencjału 
produkcyjnego, mają one o-

»’ższy niż przed wojną.
®-----

na myśl jego podróże i przy- “koóYdynacyjnef rybołówstwa'ni jugosłowiańskich wynosi Tranzyt czeski przez Ilam 
g0dy> morskiego potrzebny jest we-jobecnie ok_ 00.000 BRT rocz burg jest dz'Ś o 20 proc.
nik?n,kTaSyns?ęUaz Ä Sj" Snuj"*. Po dokonaniu dalszycn wyższ
części. Opisuje tam zwyczaje i woli przedsiębiorstw rybac- jinwestycji, których koszt 
narodowe Indian, ich tańce, ob- kich i nie czynić tej władzy :SzaCuje się na 16 miliardów 
rzędy religijne i wielką uczci- „absolutną”. .-dinarów, zdolność produk-

•? wTBÄ .“ffi: W len sposób u5tanowiOTej cyjna Iwlękt2ylaby d0
- radne koordynacyjnej rybo- mJ0# BRT rocznie

łówstwa morskiego każdy. ..... .. „ , w przeciwieństwie do u-kierownik przedsiębiorstwa1, . . 1 , , . . ,? , . . ■ „ __a ibiegłego roku, kiedy stanrybackiego winien mieć pra- > & J
wo do ud.z.ału doradczego w 
kierowaniu całością.

GHM
PERSJA

Persja niebawem otrzyma
becnie dostateczną liczbę j Holandii 2 tankowce o po- 
zamówień, w tym wiele za- j ivmności 3J-ooo t. Poza tym Per

7 v ^ i „rniiTi r!/i nnrtroizrono rr .TA. ... j sja prowadzi pertraktacje z JA
Anglii, I poNIĄ odnośnie dostawy

To przfhvażyło szalę, — pomocy swych emigrantów.

Rada Koordynacyjna, jako 
organ władzy rybołówstwa 
morskiego, winien reprezen­
tować tę dziedzinę gospodar 
ki przed Ministerstwem Że­
glugi i Gospodarki Wodnej gran'cznych (z
i innych władz w pańitwio. Szwajcarii, Szwecji, Norwe- tankowców 
Natomiast w samym Mmi sii> Dsmną Grecji, Polski i,ton każdy, 
sters^e Żegtugi i Gospo- jIndii). Między innymi stocz m*za^ ^adomoTi °Ie peÄ 
darki Wodnej winien zna- nia w Splicie będzie budo- 
leźć się departament rybo- i wać na zamówienie zagra- 
łówstwa morskiego, któreg» niczne dwa superzbiornikow 
zadaniem będzie prowadzę- Ce po 35.000 tdw. 
nie polityki gospodarczej te- statki budowane przez 
go rybołówstwa i nadzór j stocznie jugosłowiańskie
nad.. ;|eg'° T.e*'£ClP. w otrzymują w większości kra 
i zmiarach, okres onych uru |jowe urządzenia napędowe
cborni onymi srOdicami -finan (siInlki> turbiny), których (letniego w zakresie żeglugi,
£ Owymi 1 materiałów} mi pan »)roc]uk^ja została już opa- ’mianowieie powiększenie indyj-
S'twa ntnvana nryoz n-ypmvoJ in.-skiei fIoty handlowej o 275.0C0Mc ,vflros,0. nH",an? ,P Z.“Z P‘zem>sł •h* ibRT statków dalekomorskirh

Na zakończeń j dygresja, goslowianski, j^o ogólnej sumy 900.000 Ritr
W ciągu najbliższych czte 

rech lat stocznie jugosło­
wiańskie mają zbudować

10
pojemności 45.000

narodowe towarzystwo naftowe 
stanie się w ciągu najbliższych 
lt? lat jednym z najpotężniej­
szych towarzystw naftowych na 
świecie i będzie posiadało rów­
nież własną flotę tankowców,

INDIE
Według źródeł Indyjskich, re­

alizacja drugiego planu pięcio-

uważam, że cały skład oso­
bowy rady koordynacyjnej 
rybołówstwa morskiego nie 
powinien przekraczać 35 o-

tonażu handlowego, spowoduje 
dwukrotne zwiększenie obec­
nych zarobków dewizowych in­
dyjskiej dalekomorskiej floty

Antuni Wiatrak (do art. „Kicd- 
za oceanem”). 

Fot. Wł. Nieżywiński

_ - ,......_ ...................... rób> MC7n-e z Personelem , iańskłej f*oty handi0wej
Antoni W_a'.rak zlikwido- Dziękuję za miłą rozmowę t.cnmczno - wykonawc.-y:i, 0 umożliwi zwiększenie jej

j Na^więk z. udziału w przewozach mor
j skich Jugosławii (obecnie

248 000 BRT dla jugoslo- handlowej i pokrycie tymi

chleba szukano wał interesy w swojej fir- 
imie i w 1902 r. wrócił do 
Ikraju.

i żegnam sędziwego podróż­
nika.

i. J.
wydatki nas nie stać.

Eugeniusz Bobklewicz łwynosi on ok. 35 proc.).

zwiększonymi zarobkami w cią- 
c i dwóch lat kwot w • ’’‘ko­
wanych na rozbudów; flot”.

Obecnie flota handlowa Indii 
obsługuje zaledwie 6 proc. za­
granicznej wymiany towarowej 
drogą morską.
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IMSUM

TEATHy
ftiS£ANS^ ~ reatf Welk- * 2!®^?' 2o”SłUga dwóch P^nów”
Zak?ANj?K ~ saia teatralna 
~aki\ Domu Kult ful Lisia 
x^} ,r niedz- -Hrabia Lu 
X /Tr^rg “ g- 19,30.

V?VNI' - Dramatyczny 
niedz. „Obrona Ksantvpy _ 
godz. 20. *

~ Kameralny - 
„Nina” — g. 20; pon. 

„Niepogrzebani” — g. 20
•'Z'®101” — ..izaarłatne I?ie ~ komedia w wyk arty­

stów Teatru Starego w Krako­wie — g. 19,30
Państw. Teatr Lalek - 

Gdansk — „Miś’ Kurpik” g 17 pon. nieczynny.
MDK - vv ieszez, ui Waide- 

~ niedz. „Panna Ni- touche" —■ gt 20.
Fotoplastikon — (Wrzeszcz — 

Grunwaldzka 42) — ,,Tar^i Po- 
znańskie” pon. „Paryż na po­
czątku XX wieku”.

Muzeum Pomorskie w Gdan­
sk11, .“ otwarte codziennie (z 
wyjątkiem poniedz ) od godz 

W nledŁ od *od? 10—18 Wystawa — w Sopocie przy 
molo pod arkadami czvnna iest 
wystawa „Unesco” pt czło­
wiek mierzy świat” w "godz 
°d 12—20 codziennie.

KINA
w* Informacji Okr Zarządu 

Kin w Gdańsku 
PORANKI;

WRZESZCZ — „Bajka” — 
„Farbowany lisek” — g. 9 30
WRZESZCZ — „Znicz” _ „Ta
jemreica dzikiego szybu” —” g 
12 OLIWA - „Delfin” — .O-
rzechowy pręcik” — g. 12. 
„Garmizonowe” — „Bajka o 
smoikiu” — g. 12. NOWY PORT
— „1 Maja” — „Załoga” — g. 
14. GDYNIA — „Atlantic” — 
„Teatr zwierząt” — g. 12. SO­
POT — „Bałtyk” — „Nieuda­
na kukiełka” — g. 11,30. „po­
lonia” — „Kopciuszek” — g 
12 GRABÓWEK — „Fala” —
„Pierwszy start” — g. 14. OR­
ŁOWO — „Neptun” — „Był so 
b.e król” — g. 14. CHYLONIA
— „Promień” — „Trzy starty” 

’g. 14. RUMIA — „Aurora”
— „Wesoła karuzela” — g. 14.

* * *
UOANSK — „Leningrad” — 

„Odrodzeni” franc, od 1. 18 g. 
14, 16, 18, 20,30 (seans o godz.
20.30 poł. z konc. organ.), pon.
„Wraki” polski od 1. 12 g. 16, 
18, 20. „Kameralne” — niedz. 
„Farbowany lisek” g. 9.30, 
10.S0, 11.30, 12.30, 13.30 — „Odro­
czeni” g. 14.30. 18.30, 20.30 —
„Powrót na stare miasto” 
(dok.) g. 16.30, 17.30 — pon. — 
„Z mojego życia” czeski od l.
12 g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.
„Z-a” — „Wielkie tnanewry” 
tranc. od 1. 16 g. 15.30, 18,
20.30 — pon. „Vivere in pace” 
wł. od 1. 16 g. 18, 20.30. Klub 
. .-PR — „Wróg publiczny nr 

X” franc, g. 17, 20. „Rudy Kot” 
njedz. i pon. „Nie odwracaj się 
synu” jug. od 1. 12 g. 17 i 
10.15. WRZESZCZ — „Bajka”
— „Małżeństwo dr Danwitza” 
-HF od 1. 16 g. 14, 16, 18, 20
— pon. „Włóczęga” —- hind, 
od 1. 16 g. 16, 18, 20. „Tram­
wajarz” — „Raj kapitana” — 
ang. od L 16 g. 18, 20. „Znicz”
— „Bel Ami” franc, od 1. 18 
g 14, 16, 18, 20 — „Wujaszek 
z Ameryki” NRF od 1. 18 g. 22
— pon. „Ostatnia walfka Apa­
cza” USA od 1. 12 g. 16, 18, 20.
,, Jarnizonowe” — „Wzgórze 24 
n.e odpowiada” izraelski od 1. 
ił g. 17, 19,15. OLIWA — „Del- 
ii-” — „Skarb kpt. Martensa” 
polski od 1. 7 g. 14, 16. 18, 20 — 
p n. „Marty” USA od 1. 12 g. 
1C. 18, 20. NOWY PORT — „1 
Maja” — „Czarownica” fr. od 
i. 14 £■ 16. 18, 20 — pon. „Gan 
ga” hind, od 1. 14 g. 16, 18, 20.

* * *
GDYNIA — „Warszawa” — 

„Strach” NRF od 1. 16 g. 14, 
16 18, 20 — (seans o godz. 20
— „Urlop w Wenecji” poł. z
wyst. kab. „Klaps”) — pon. 
„Wraki” polski od 1. 12 g. 16, 
18. 20. „Atlantic” — „Ostatnia 
walka Apacza” USA od 1. 12 
g. 14, 16, 18, 20 — pon. „Cud 
zdarza się raz” fr. od 1. 18 g. 
16, 18, 20. „Goplana” (sala Prez. 
MRN — „Krzysztof Kolumb” 
ang. od 1. 14 g. 16, 18 20. GRA 
BOWEK — „Fala” — „Śmierć 
rowerzysty” hiszp. od 1. 16 g. 
16, 18, 20 — pon. „Dwaj kapi- 
t? nowie” radź. od 1. 12 g 16, 
18, 20. ORŁOWO — „Neptun”
— „Decydujący moment” jug. 
od 1. 12 g. 16, 18, 20 — pon.

Sąd Boży” fr. od 1. 16 g. 16, 
18, 20. CHYLONIA — „Promień”
— „Juldetta” fr. od 1. 16 g. 16, 
18. 20 — pon. „Sprawa nr 306” 
radź. Od 1. 12 g. 18, 20.- RUMIA
— „Aurora” — „Trzy kobiety” 
polski od 1. 12 g. 16. 18, 20. 
03ŁUŻE — „Ziemia” polski 
od 1. 12 g. 16, 18, 20 „Mewa”
— „Berliński- romans” NRD g.
13

W Krynicy Morskiej...

...również gościmy wielu 
wczasowiczów. Najwięk­
szy raj mają naturalnie 
dzieci, dla których zbie­
ranie muszelek jest zaw 
sze atrakcyjnym zaję­
ciem, nawet gdy nie ma 
pięknej pogody.

Fot. Wł. Nieżywiński

”' Orzekające
i Prokuratura 
będą miały wiele roboty 
po ostatnich kontrolach

* * łów pochodzena zagraniczne
Re&*nie Sadakierskiei.

»1 gjf ■ Eryk Sełke zwrócił koncesję
a m ^ m na prowadzenie kiosku wa-

{flfljSJf nC&C 111 rzywniczo - owocowego i na
p białowego, a Mieczysławowi

. _ Meterze cofnięto zezwolenie
I znów zagadnienie spe na sklep spożywczy, 

kulacji stało się głów- Dużo pomagają w walce 
nym tematem obrad se-jze spekulacją i wiele już do 
sji MRN w Gdyni. Aoto,breg0 mają na swoim kon- 
parę nowych danych na 0je powołane ostatnio z ini-

Kasze typy
Niedziela 25. 8. 57, godz. 15 
Gon. i — Morwa, Obijbok, 

gon. ii — Fanfaron. Sabelliina, 
gon. iii — Granula. Lagos, gon. |
IV — Manilla, Dubrownik, gon. !
V — Ussaria, Srebrnik, gon. VI! 
— Ordyniec, Jeryehonka, gon. j 
VII — Del Żabo, Ar Haifi, i 
gon. VIII — Anafcreon, Łza. i

SOPOT — „Bałtyk” — „Fer­
nand Covboy” fr. od 1. 14 g. 
13.30, 15.30, 17.30, 19.30. „Polo­
nia” — „Syn hr. Monte Chri­
sto” USA od 1. 12 g. 14, 16, 18, 
20 — pon. g. 16, 18. 20. „Let­
nie” — „Damski krawiec” fr. 
od 1. 18 g. 21 — pon. „Przemyt 
nicy” NRF od 1. 16 g. 21.

DYŻURY APTEK

NIEDZIELNE ATRAKCJE 
W ZOO

W niedzielę, 25 bm. od godz. 
14 do 18 odbędzie się ostatnia 
w tym sezonie, pożegnalna im­
preza artystyczna w oliwskim 
zOO, z udziałem; 20-osobowego 
zespołu akordeonistów i gita­
rzystów Domu Kultury Stocz­
ni Gdańskiej, pod dyr. Edwar 
da Rokickiego, oraz solistów: 
śpiewaczki radiowej Anny Bo- 
rey, refrenisty — Mariana Ga­
wła, humorysty ] satyryka — 
Czesława Szewczyka. Przy for­
tepianie — Tadeusz Kałdowskd. 
Konferansjerkę i konkursy' 
„ZOO . Zgadula” prowadzą: 
Aleksander Kochanowski i Krzy 
szrtof Wilamowski. Po godz. 18 
— zabawa taneczna.

Zmarł
Jan Kuropatwiński

W dniu wczorajszym 
zmarł po długich latach 
ciężkiej choroby JAN 
KUROPATWIŃSKI, je 
den z pierwszych wy­
chowanków Państwowej 
Szkoły Morskiej w Tcze 
wie, marynarz i dzien­
nikarz w jednej oso­
bie.

Ciężka, nieuleczalna 
choroba od dawna wy­
trąciła Kuropatwińskie- 
go z szeregów czyn­
nych marynarzy. Ale 
nie mogąc podołać tru­
dom morskiej służby, 
oddawał się z zapałem | 
pracy dziennikarza — 
marynisty, utrzymując 
kontakt z różnymi pis 
mami w kraju.

W pierwszych latach 
po wojnie był pracow­
nikiem Dziennika Bał­
tyckiego, z którym 
współpracował dopóki 
mu pozwalały opuszcza 
Mce go z każdym ro­
kiem siły fizyczne.

Ceniliśmy go jako do 
brego, rzetelnego, zaw- | 
sze pogodnego kolegę, 
rozmiłowanego w mo- ; 
rzu i pracy ludzi morza 
— człowieka.

Cześć Jego pamięci!
REDAKCJA

świetlających jak w Gdy 
ni przebiega walka ze 
spekulacją i co ostatnio 
na tym odcinku zrobio­
no.

W okresie I półrocza br. 
Państwowa Inspekcja Han­
dlowa oraz Komisja do Wal 
ki ze Spekulacją przeprowa 
dziły w sklepach gdyńskich 
231 kontroli. W wielu skle­
pach prywatnych zauważo­
no towary pochodzące ze 
sklepów uspołecznionych i 
naturalnie sprzedawane po 
wyższych cenach. Np. szkła 
samochodowe i motocyklo­
we zamiast po 2 zł 50 gr 
sprzedawane były po 15 i 
19,50 zł, wanny w sklepach 
uspołecznionych można było 
nabyć w cenie zł 600, a side 
pach prywatnych po 1.200.

Inne kwiatki świadczące o 
dużej pomysłowości speku­
lantów to sprzedawanie to­
warów wykupowanych w 
sklepach handlu uspołecz­
nionego po uprzednim prze­
robieniu ich, podrabianie ra­
chunków i wystawianie fik 
cyjnych dokumentów zaku­
pu.

W wyniku kontroli 17 
spraw skierowano do Kole­
gium Orzekającego, w 8 wy 
padkach potrzebna była in­
terwencja MO, 17 spraw 
skierowano do wglądu Pro­
kuratury. M. innymi za po­
drabianie dokumentów sprze 
dąży odpowiadać będzie 
przed sądem Wiktor Żytkie- 
wicz, za przerabianie bere­
tów zakupowanych w skle­
pach uspołecznionych i sprze 
dawanie po znacznie wyż­
szej cenie: Janina Anioł i Ma 
rian Ogród owicz. Mieczy­
sław Lettke pobierał nad­
mierne ceny za towary przez [ 
siebie sprzedawane, a Jan ~ 
Dec ^sprzedawał towary re­
glamentowane. Kazimierz Gi 
lewski spekulował częściami 
samochodowymi, a wielu 
pozostałych z „17-tki“ popeł 
niło innego rodzaju naduży­
cia.

cjatywy KM PZPR w Gdy­
ni społeczne* „trójki kontrol­
ne“ oraz młodzież zrzeszona 
w ZMS. Ale me tylko w 
sklepach prywatnych i han­
dlu uspołecznionego poszuka 
je się spekulantów. Są oni i 
na słynnej z rozmaitych ciem 
nj'cn transakcji — hali targo 
wej. Przeprowadzona 20 bm. 
kontrola wykazała, że wielu 
spośród zatrzymanych, a 
podejrzanych o spekulowa­
nie osób to mieszkańcy Gdań 
ska, a także przyjezdni z 
innych województw, łiandlo. 
wab. oni (naturalnie podno­
sząc odpowiednio ceny) radia 
mi, zegarkami, kompletami 
cyrkli itp. Przy okazji spo­
rządzono kilkanaście man­
datów karnych za posługiwa 
nie się fałszywymi odważni­
kami i nieścisłymi wagami. 
W stoiskach z artykułami 
spożywczymi można było na 
być sprzedawane bez upraw 
nień żyletki, mydło, gąbki 
itp.

Jak widać materiał po­
kontrolny bogaty. Świadczy 
on o tym, że irzeba jesz­
cze wiele zrobić by zwal­
czyć pokątny handel, by 
odpowiednio ukarać ludzi 
wyciągających z naszych 
kieszeni ciężko zarobione 
złotówki.

K.P.

rairaaEWs
Ładny „^sztet**

Przyniesiono go nam z 
„Lotosu“. Niby nic, zwy­
czajny pasztecik dc czer­
wonego barszczyku Niby 
nic, a... cuchnie Otrzyma­
ła go w dniu 24 bm. nasza 
czytelniczka p. B. L. i... 
zakwestionowała z miej­
sca. Nie pomogło. Kierów 
niczka „Lotosowej” kuch­
ni widać bardzo jest za­
sugerowana nazwą „Loto­
su”, skoro rozłamawszy 
pasztecik uznała, że „pasz 
tecik jest jak trzeba”...

No, no! Jeżeli ten pasz­
tecik z „Lotosu”, od któ­
rego wykręca nas jest „jak 
trzeba” to... ładny pasz­
tet!

„Lotosie” — popraw się!
len

Sopocki
strip-tease

Chociaż po świecie cho­
dzi niemało zwolenników 
kobiet „przy kości”, nasze 
panie wolą się odznaczać

Artyści
opery i baletu

...po występach w Belgii, 
Francji, NRF i Włoszech 
przybędą na Wybrzeże. W 
dtniach 26, 27 i 28 bm. o 
godz. 20 ujrzymy ich w stali 
Teatru Letniego w Sopocie. 
W programie wystąpią soliś­
ci opery belgradzkiej: Rad 
mila Vysovic, Drago Stare, 
Zivojin Milosavljivic, soliści 
baletu: Dusanka Sifnios, Ka 
tarina Obradovic, Mira Sanij 
na, Stevan Grebeldinger 1 
Żarko Prebil.

Akompaniują: Milan Za-
murovie i Rafail0 Błam.

l-szej w naszym województwie
a 41-szej w kraju
młodzieżowej spółdzielni
życzymy wielu zadowoioncti

talią osy. Wprawdzie w 
sezonie utrzymanie linii 
nie wymaga tyle poświęcę 
nia, gdyż zjedzenie smacz 
nego obiadu w Sopocie 
jest mniej pewne, niż za­
powiadana pogoda przez 
PIHM, mimo to, niektóre 
kobiety pilnie kontrolują 
swój słodki ęiężar. Spo­
rym powodzeniem cieszy 
się waga osobowa, usta­
wiona przed kawiarnią 
„Ul” w Sopocie.

Spóźniony przechodzień 
może zaobserwować jak 
pod osłoną mroku nasze 
gracje ważą się tu w ta­
jemnicy przed znajomymi 
i przyjaciółkami. Przy 
tym — aby wybita cyfra 
była jak najniższa — wstę 
pując na xoage zrzuca­
ją pantofelki, zdejmują 
wdzianka i (jak twierdz'1 
złośliwi) co bardziej cie­
kawe... klipsy.

CO SIĘ NIE ROBI ABY 
PODOBAĆ SIĘ MĘŻCZY 
Z NOM....

(reg. os.)

Dziwna
utrata „wartości“

W sklepie spółdzielni 
mleczarskiej przy ul. Ko- 

I chanówskiego we Wrzesz­
czu odbywają się dziwne 
praktyki: 5-złotowy za­
staw za buteleczkę po ku­
pionej tam śmietance obo­
wiązuje tylko przez.... trzy 
dni! Przy zwrocie butelki 
po pięciu dniach jest już 
„nie ważny”, bo „naczynie 
utraciło swoją wartość” 
(?!). Tak w każdym razie 
argumentuje pracownik tej 
że instytucji na wszelkie 
nagabywania ze strony tli 
entów o zwrot zastawu, 
poparte zresztą dość waż­
kim dowodem, bo kwitem 
opiewającym na tę sumę.

Żeby było dziwniej, to 
klientów nie uprzedza się 
o konieczności zwrotu 
szkła w trzydniowym ter­
minie... Zastana wia nas 
jeszcze tylko, co dzieje się 
ze zbieranymi w ten spo­
sób pięciozłotówkami. Pe­
wnie kupuje się tysiące 
buteleczek, bo za 5 zł moż 
na nabyć chyba wiele, wie 
le sztuk. (n)

Za przekroczenie obowią­
zujących przepisów Prez. 
MRN odebrało koncesję i po 
Zwolenie na prowadzenie 
sklepu ze sprzedażą attyku-

Zwiedzamy teren walk
KURSY W LP2 W 7 a 1jaSÄsrr j&.'s na W esterplatte
ganizuje dla młodzieży przed­
poborowej i rezerwistów ku<rsy: Niedługo obchodzić be-

*ie“y -18 Obrony
pnia (dla zaawansowanych). Wybrzeża. Wiele OSOb zech- 

Kursy rozpoczną się w j>oio. ce w tych dniach zwiedzić
b;wać™aędąrVTTałzydyw<?v'!eren W,alk na Westerplat- 
godjuu w godz. od 17 do 21 w le' ^Yre^cja WPKGG pomy- 
Gdyni. Prowadzą je doświad-. Ślała o tym i dziś 25 bm. Ulice nowego osiedla

Gdyni 
otrzymałi! nazwy 
a Targowa
znów jest 3 Maja

Ulice nowej dzielnicy 
mieszkaniowej PLO i „Dal- 
moru, oraz nowego osiedla 
w śródmieściu w Gdyni, o- 
trzymały już nazwy.

Ulice te dotychczas były 
oznaczone numerami.

Ulicę nr 544 nazwano 
Grzybową, nr 582 — Mław­
ską, nr 939 — Szturmanów, 
nr 945 — Armatorów, nr 
S46 — Szyprów, nr 947 — 
Nawigatorów, nr 948 Ster­
ników, nr 949 — Gumowni 
ków, 950 — Kaprów, nr 130 
Lelewela, nr 71 — Obroń­
ców Wybrzeża, nr 683 —

przedstawienie znalcoiuifej kol j gcdlz. 17 ^ kawiarni gdań- Masztową, nr 634 — Pon
Gdańsku - telefony - Centra- ne röze’^w dotfrym ”w vkona'- i skieS° K^u Kultury przy Jonową, nr 635 - Woś
ia: 322-65. Biuro wezwań —|n,u artystów Starego Teatru ul. Garncarskiej 18/20. Pre’o «arską.

Ostry dyżur w zakresie chJkowie/ Modrzejew9kłeJ' w Kra* gontem będzie mgr Stani-j Ponadto przywrócono u 
rurgii^petoi; w niedz. m KI.— Bilety sprzedaje kasa teatru sław My cielsk i autor ksiązm cy Targowej jej poprzednią

__ (od godz. 15, -------- -----

czeni specjaliści łączności 
di owej.

Szczegółowych informacji u- 
dziela i zgłoszenia przyjmuje 
kierownik gdyńskiego Radiioklu 
bu LPŻ w Gdyni ul. Święto­
jańska 9, tel. 38-63 codziennie 
w godz. od 8—15.

ZAPISY DO OGNISKA 
MUZYCZNEGO

Społeczne Ognisko Muzyczne 
we Wrzeszczu przy ul. Mar­
chlewskiego I6a przyjmuje zapi 
sy na nowy rotk szkolny. Ognis 
ko posiada działy: młodzieżo­
wy, dziecięcy i dla dorosłych, 
w ramach przedmiotów głów­
nych organizuje się lekcje gry 
na fortepianie, instrumentach 
smyczkowych, organach, akor- 
a eonie oraz śpiewu solowego. 
W zakres obowiązujących przed 
miotów wchodzą: umuzykalnię
nie. kształcenie słuchu, nauka 
o muzyce, chór i rytmika.

Zapisy trwać będą codzien­
nie od 26 bm. do 4 września

GDANSK — Apt. nr 52, ul.
Długa 54/56. WRZESZCZ — Apt.
w a16, “a ?rUnWaldZk,a °.LI iod godz. 16 do 20” ilość‘miejsc 
W A - Apt, nr 53, ul. Kaprów ograniczona. Nauka rozpocznie
4. SOPOT — Apt. nr 15, ul. •> ------—«- *- ^ e
Boh. Monte Cassino 21. GDY­
NIA — Apt. nr U, Skwer Koś­
ciuszki 22. GDYNIA - OBŁUŻE 
— Apt. nr 63, ul. Bednarska 11.
ORŁOWO — Apt. nr 20, ul.
Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT — Apt. nr 4, ul. Oliw- 
Ska 83/4.

Pogotowie Ratunkowe w

oraz 31 i 1 września prze 
dłużą trasę autobusów linii 
„106“ do Westerplatte. Dziś 
autobusy odjeżdżają z Pla­
cu 1 Maja w Gdańsku od 
godz. 7.30 do 13.30 co 30 
minut oraz z Westerplatte 
również co 30 minut od go 
dżiny 8.15 d0 20.15 

W sobotę 31 bm., „106“ 
kursować będzie w kierun­
ku Westerplatte od 7.30 do 
12 w południe oraz od 14 do 
19 (co 30 minut) i spowro- 
tem od godz. 8.15 do 12.25 
i od 14.45 do 20.15. W dniu 
1 września autobusy odjeż­
dżają z placu 1 Maja od

się 2 września br.

PO RAZ OSTATNI 
„SZKARŁATNE R0ŻE”

W niedzielę (25 bm.) o godz.
19,30 odbędzie się w Teatrze 
Letnim w Sopocie pożegnalne: który usłyszymy 27 bm. O

Kraj, iirdzie 
i zwierzęta

...Afryki Południowej — to 
temat ciekawego odczytu,

godz. 1,15 do 19.30 (co 30 
minut) oraz z Westerplatte 
od godz. 8 do 20.15 (w tych 
samych odstępach czasu).

JUŻ za kilka dni przy 
ul. Starowiejskiej w Gdy 

ni obok szyldu Spółdzielni 
Pracy „Kotwica“ ukaże się 
nowy szyld — Młodzieżowa 
Spółdzielnia Pracy „Elek­
tron“. Spółdzielnia ta zor­
ganizowana z inicjatywy Ko 
mitetu ^ Miejskiego ZMS w 
Gdyni jest pierwszą młodzie 
żową spółdzielnią w naszym 
województwie a 41 w Pol­
sce.

Myśl jej zorganizowania 
zrodziła się w związku ze 
zlikwidowaniem przez dy­
rekcję „Kotwicy“ punktu ra 
dielektrycznego. Likwida­
cja tego punktu spowodowa 
na deficytem pozbawiłaby 
pracy 13 zatrudnionych tam 
pracowników.

Upoważnieni przez KM 
ZMS młodzi pracownicy spół 
dzielni rozpoczęli starania o 
uzyskanie lokalu i potrzeb­
nych kredytów. Starania u- 
wieńczone zostały sukcesem. 
„Kotwica“ zgodziła się na 
odstąpienie lokalu z wypo­
sażeniem i materiałami ra­
dioelektrycznymi, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
projekt ten poparło, a Zwią 
zek Spółdzielni Pracy i Bank 
Polski udzieliły pożyczki.

W ten sposób projekt stwo 
rżenia Młodzieżowej Spół­
dzielni Pracy stał się zupeł

W Gdyni 
prapremiera

szcze rozszerzenie jej o 
trzy dalsze działy, a to: 
działu konserwacji centra | 
lek telefonicznych, radiolo ] _ 0
kacji okrętowej i niklowa j )^||g |*|||^ Jj^^C

Ale to w przyszłości, na! 26 bm. w Gdyni w kinie 
razie zaś, już ^prawdopodob- j „Warszawa“' odbędzie się pra 
nie od 1 września będzie mo j premiera nowego polskiego
żna zgłaszać zamówienia na 
naprawę aparatów radio­
wych, produkcję aparatów 
radio - samochodowych oraz 
naprawę i konserwację wind 
w blokach mieszkalnych.

Zgłoszenia przyjmować się bę 
dzie w biurze spółdzielni przy 
ul. Starowiejskiej 52 oraz tele 
fonicznie pod numerem 26-61. 
Załogę spółdzielni stanowią ci 
wszyscy, którzy pracowali W 
byłym punkcie radioelektrycz^ 
nym oraz kilku młodych nowo 
zwerbowanych fachowców z 
dziedziny elektrotechniki. W 
miarę rozszerzania się spółdziel 
ni, wzrośnie oczywiście ilość 
zatrudnionych. Przyjmować się 
tam będzie wyłącznie młodzież 
z odpowiednimi kwalifikacjami.

„Elektron” posiada już swój 
zarząd, który został wybrany 
na walnym zgromadzeniu człon 
ków spółdzielni w dniu 4 bm. 
Prezesem został młody pracow 
nik „Kotwicy” CZESŁAW DU­
LA K. który dążo pracy włożył 
już w organizację spółdzielni.

Ponieważ do otwarcia „E- 
Tektronu“ pozostało już bar

nie realnym. Centralny Za- dz0 niewiele dni. całej zało 
rząd Spółdzielni Pracy za­
twierdził już celowość spół 
dzielni nic więc nie stoi na

filmu o tematyce morskiej 
„WRAKI“. Scenariusz zo­
stał oparty na znakomitej 
książce Janusza Meissnera.

Twórcami filmu są: Ewa 
i Czesław Pelelscy. Rolę 
głównego bohatera, nieu­
straszonego konspiratora w 
czasie okupacji, spekulanta 
po wojnie i wreszcie odrodzo 
nego człowieka, jakim jest 
Antoni Barnat odtwarza Zbig 
niew Józefowicz. Urszula Mo 
drzyńska występuje w tym 
filmie, jako ukochana Berna 
ta. Młody artysta Wybrzeża 
Zbyszek Cybulski, którego 
ujrzymy niedługo w polskim' 
filmie „Ósmy dzień tygod­
nia“ (według noweli Hłaski) 
kreuje we „Wrakach“ rolę 
Rafała Grabienia.

Należy dodać, że film był 
„kręcony“ przy współpracy 
Polskiego Ratownictwa Okrę 
towego. Sfilmowane losy stat 
ku s/s „Ander! ech“ naj-

V son. XL. JOL J>t, „W sercu dżungli“. naiwc — Trzeciego Maja.

przeszkodzie, żeby po uro­
czystym jej otwarciu przy­
stąpić do pracy.

Od 1 września planuje 
się uruchomienie następu 
jących działów: działu na 
prawy aparatów radio­
wych, produkcji aparatów 
radiowo - samochodowych,
"sta’acji elektrycznych.... ..... !xt0 zostawił w Gd v n i ™irzewijansa silników oraz s„wce nr i86 w dniu 19 bm 

działu konserwacji wind. | • ojlary prz?:ciwsłonecz. 
W miarę rozwoju Spół- j llal,vRo'!!^rg^^a osobs zapra
dzielni, projektuje się je-1 „Smiiio i szczera». zg*by d0

pierw zatopionego przez Ber 
dze i zarządowi życzymy o- nata, a potem podnoszonego 
wocnej pracy i wielu zado- z w.elkim wysiłkiem z dna 
wolonych klientów. | morza, trzymać bęćlą widza

(P-t-a) w nieustającym napięciu.
_—0___ ; „Wraki“ zapowiadają się, ja

ko ciekawy, sensacyjny fi- 
braz. Jedną z atrakcji pra­
premiery będzie na seansie 
o godz. 18 spotkanie widzów 
z twórcami filmu. W kinie 
„Warszawa“ zobaczymy po­
pularnego Janusza Meissne-* 
ra, Ewę i Czesława Petel- 
skieh, Urszulę Modrzyńską, 
Zbigniewa Józefowicza i Zbi 
gniewa Cybulskiego.

NADO ZOBACZENIA 
,WRAKACH“.

411

4056

8837



Immmm DZIENNIK BAŁTYCKI

Na łebskich wydmach

Z niektórych stromych zboczy niełatwo jest zejść, 
wtedy najbezpieczniej jest ześliznąć się na... spo­

dniach.
Fot. Wł. Nieżywiński

Na łamach prasy emigracyjnej

Między Paryżem, Londynem i... Bonn
Żubry
w Polsce

Nie licząc tegorocznego przy 
chówku posiadamy obecnie 90 

! żubrów, z których 32 przebywa 
w specjalnych rezerwatach, 8

J ULIUSZ Mieroszewski nie prędko zapomni. Nato- g0 nawet w pokrewnych mu si^ła*J*ia ^^emiach^ zacaholHodowieO^ubfów Sowio“»'!
należy do tej kategorii miast Stany Zjednoczo 

publicystów powojennej emi ne były sojusznikiem. Pol 
gracji, których pewne koła Siki w wojnie przeciwko 
w Polsce uważają za „ule- hitlerowskim Niemcom, a 
czonych z czadu4 emi gracy j ówczesny prezydent USA na 
nej polityki „małej Polski“ zwał nawet Polskę „natchnie 
i negowania istnienia Polski niem narodów“. Tak więc p. 
w jej normalnych wymia- Mieroszewski, ustawiając Pol 
rach i aktualnych grani- skę między Ameryką i Ko­
cach. ' sją „oferuje“ Polsce „wy-

Okazuje się jednak, że nie b®r“: ®o wolicie, Rodacy ko 
jest tak łatwo wyzwolić się chani, „sympatyczną Am ery 
z owego „czadu“ polityki k? «y „nielubianą Ro- 
emigracyjnej, którym haszy,WS** ,szowano się przez lat kilka i Załatwiwszy.su? w ten so­
na ście. Dowodem tego jes; .fi&.yczny sposob z ge g af ą 
obszerny artykuł p. Miero- j i historią., p Mi.eroszewsK 
szewskiego w paryskiej „Kul: Jodzie juz pozmej „na całe 
turze“, ogłoszony w lipcu - go“ Sprawa nientn«;ka?> N v 
sierpniu br. Dotyczy on naj prostszego. Zjednoczeń e 
bardziej żywotnych spraw Ntemtec na^Ph oezyw.M.e. 
Polski: zjednoczenia Niemiec, na bazie Niemieck ej ep 
stosunków polsko - niemiec- ibiiiu . tn^ezą^f

nrnv ciAcmnVriw nolj^ko-i do NATO* Dzięki temu P 1 
ska będzie graniczyć „z Za 
chodem“. Wtedy będzie rnoż-

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali średniej 230 m 

w niedzielę 25 bm. ,
8.00 — WIADOMOŚCI. 8.06 — 

Przegląd prasy. 9.00 — Fala 56 
9.35 — Aud. literacka. 11.00 — 
Notatnik kulturalny. 11.32 —
Z melodią i piosenką przez 
świat. 12.04 — Przegląd czaso­
pism. 12.35 — Z podróży po
świecie. 13.00 — Audycja oświa 
totwa dr J. Żabińskiego. 13.15
— Gra polska kapela Dzierża­
nowskiego. 15.00 — Dla dzieci
— słuchowisko pt. „Baśń o za­
klętym kaczorze”. 16.00 —
WIAD. 16.05 — Tygodniowy
przegląd wydarzeń międzynaro 
dowych. 16.20 — „Oberża pod 
Neptunem”. 17.00 — Morskie roa 
maitości. 17.30 — Kartki z pa­
miętnika Beniamino Gigli aud. 
w opr. H. Skrodzkiej i W. Ob- 
niskłej. 18.10 — Sprawozdanie a 
meczu piłkarskiego o mistrzo­

stwo I ligi ŁKS — Lechia. 19.00
— Na radiowej estradzie. 20.00 
DZIENNIK. 20.20 — Sport. 20.30
— Stare nagrania. 21.00 — „Z
boisk i stadionów”. 21.30 —
„Matysiakowie”. 22.00 — Sport. 
23.50 — WIADOMOŚCI.

w poniedziałek 26 bm.
8.00 — WIADOMOŚCI. 8.06 — 

Przegląd prasy. 9.00 — Dla dzle 
ci — aud. z cyklu „Piosenka 
tygodnia”. 10.00 — „Marzenia 
senne” — opow. J. Pytlakow- 
skiego. 11.30 — „Lato w melo­
dii i piosence”. 12.04 — WIAD. 
12.40 — Koncert życzeń. 15.30
— Dla dzieci starszych — słu­
chowisko pt. „Przygody prof. 
P r z e dp o t opow! c za”. 16.00
WIAD. 16.05 — Muzyka i trans 
misja z VI etapu Kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Polski. 17.00
— Przed rozpoczęciem roku 
szkolnego i akademickiego. 17.15
— Zagadki muzyczne. 17.40 —
Aktualności Wybrzeża. 18.20 — 
Komentarz aktualny St. Dauk- 
szy. 18.30 — WIAD. 18.35 — Mu 
zyka i aktualności. 19.00 —
„Stara armata” — St. Flesza- 
rowa. 20.00 — DZIENNIK. 20.23
— Sport. 20.35 — Dziennik mor 
skl. 20.45 — Zagadka literacka.

kich oraz stosunków polsko 
radzieckich.

Jakąż to koncepcję polity­
ki zagranicznej p. Miero- 
szewski usiłuje zainspiro­
wać narodowi polskiemu?

Przede wszystkim autor 
upraszcza sobie całe zadanie 
redukując problem stosun­
ków międzynarodowych do 
funkcji stosunków radziecko- 
amerykańskich. Są tylko 
dwa mocarstwa — Stany Zje 
dlnccaone i Związek Ra­
dziecki — reszta się nie li­
czy. W ten sposób p. Miero­
szewski jednyA machnięciem 
pióra zmiótł wszystko co się 
mieści między Odrą a Atlan 
tykiem i oczyścił pole dlla 
swych dalszych dywagacji 
na temat położenia Polski, 
którą p. Mieroszewski, rzecz 
prósta, umieszcza mię­
dzy Rosją a Ameryką. 
Tak właśnie p. Mierosizew- 
ski zatytułował swój artykuł.

NIE trudno się domyślić 
do czego p. Mieroszew- 

skiemu potrzebna była taka 
operacja „wymiatająca“. Na 
zachód od granic Polski le­
żą Niemcy, które od 
stuleci były wrogiem naro­
du polskiego, a przed) osiem 
nastu laty najechały Polskę, 
obracając w perzynę polskie 
wsie i miasta mordując 6 
milionów obywateli pol­
skich, o czym naród polski

na już przeprowadzić w Pol 
see „wolne wybory na wzór 
zachodni“, które — p. Mie­
roszewski v/ to nie wątpi — 
obalą „rządy komunistycz­
ne“ i przywrócą w Polsce 
„demokrację zachodnią“. Po 
nie w aż zaś Polska posiadała 
by granicę „z Zachodem“ 
(poprzez zjednoczone, zmili­
taryzowane i należące do 
NATO Niemcy!) przeto Zwią 
zek Radiziecki „nie ośmieli 
się“ .interweniować na rzecz 
utrzymania „komunizmu“ w 
Polsce z obawy przed wywo 
łaniem konfliktu światowe­
go. Tak więc — owa „neu­
tralność“ Polski 1 jej „bez­
pośrednia“ granica „z Zacho
dem4* _ „gwarantowałaby“
niepodległość Polski.

JUZ pierwszy rzut oka 
na tę „koncepcję“ dema 

skuje jej bzdurność. P. Mie 
roszewski propaguje ni 
mniej ni więcej tylko... po­
wrót do stanu sprzed wrześ 
nia 1939 roku: silne, uzbrojo 
ne Niemcy i „neutralna“ czy 
Ii słaba, bo pozbawiona so­
juszników, Polska — jako 
układ „zabezpieczający“ Za 
chód przed „niebezpieczeń­
stwem radzieckim!44

Nie dziwimy się przeto, że 
dywagacje p. Mieroszewskie

kołach wywołały oburzenie 
(garbatego by zgniewało!). 
Do turnieju z p. Mieroszew 
skim wystąpił na łamach 
londyńskiego emigracyjnego 
pisma „Tygodnik“, inny pu 
blicysta emigracyjny, p. 
Klaudiusz Hrabyk.

„Barwne projekty p. Miero- 
szewskiiego — pisze P- Hrabyk 
— zdają się zupełnie lekcewa­
żyć faktyczną sytuację polską, 
stanowisko Rosji, a także Sta­
nów Zjednoczonych... Układ 
rzeczy istniejący w Europie mó 
wi natomiast, że Polska w jej 
po Jałtańskim położeniu i w jej 
aktualnej rzeczywistości może 
utrzymać się tylko w oparciu 
o Rosję. Nie ma żadnego inne 
go rozwiązania dla polityki poi 
skiej. Mogą Wyć odmienne w 
tej dziedzinie tylko majacze­
nia i pobożne życzenia nie ma 
jące nic wspólnego z odipowie 
dzialną polityką i nadające się 
w najlepszym razie jako temat 
do pogawędek kawiarnianych 
lub na trzeciorzędne wiece w 
bardzo zapadłych miejscowoś­
ciach”.
gj IE podzielamy wynio- 

słej pańskości p. Hra- 
byka i uważamy, że maja­
czenia tego typu nie nadają 
się nawet do pogwarek ka 
wiarnianych, a już tym bar 
dziej — na wiece, choćby 
„trzeciorzędne“ w bardziej 
zapadłych miejscowościach. 
Gdyby p. Mieroszewski wy­
stąpił ze swą „koncepcją“ 
nia na łamach' paryskiej 
„Kultury“, lecz np. w jakiej 
kolwiek wsi lub fabryce poi 
skiej, p. Hrabyk przekonał­
by się co usłyszałby w odpo. 
wiedzd z ust robotników i 
chłopów.

Ale nie możemy odmówić 
p. Hrabykowi dużej dozy 
trzeźwości politycznej, gdy 
twierdzi, że jedyną możliwo 
ścią Polski jest:

„pozostawanie w sojuszu z Ro

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE

li
ft

POKOJU z telefonem na 
miesiąc wrzesień w Gdyni 
poszukuję. Oferty: „Ęzien 
nik Baitvcki” Gdynia pod 
„2723”. ’___________ G-2723
2 POKOJE z kuchnią, ma- 
łe komfortowe, centrum 
Gdańska. zamienię na 
większe w Gdyni. Warun­
ki do omówienia. Wiado­
mość: Gdynia, tel. 28-16.

G-2729
MIESZKANIE wydzielone
w trójmieście kupię lub 
wydzierżawię. Zgłoszenia: 
Gdynia 1, poste restante 
Baran.______________ P-4427
SAMOTNY inżynier poszu 
kuje pokoju nieumebl. w 
Gdyni lub trójmieście. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „14723”.

________ G-14723
SAMODZIELNEJ kawaler­
ki z wygodami w trój­
mieście poszukuję. Warun­
ki do omówienia. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod ,.14673”.

____________ G-14673
PRZE6¥£0i.oWIEĆ poszu­
kuje pokoju — możliwie z 
telefonem. Dobrze zapłacę. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Prze,- 
mysłowiec”. ________ G-2707
STUDENT IV r. Politech­
niki poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „14565”.

G-14565
DUZE słoneczne samodziel
ne dwupokojowe mieszka­
nie, piętro, c.o, ogród 
owocowy, zamienię na dwa 
mieszkania po półtora,po­
koju z kuchnią, lub po 
pokoju z kuchnią, najchęt 
niej z łazienką. Wrzeszcz, 
Niemcewicza 12/2.

G-14731
ZAMIENią mieszkanie 1
pokój mały z ..kuchnią — 
Gdynia-Grabówek, na po­
kój z kuchnią większy, 
lub dwa. Czerw. Kosynie­
rów 112 m. 1, Dybowski. 
___________________G-14807

MIESZKANIE składające 
się z 2 pokoi i kuchni 
(centrum Wrzeszcza) oraz 
duże pomieszczenie nada­
jące się na garaż lub war­
sztat, zamienię na miesz­
kanie 2 lub 1,5 pokojowe 
(mały metraż) w trójmieś­
cie. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „14774“ 

G-1477-
7. AmiENIĘ dwa pokoje /. 
Kuchnią, wygodami na 3— 
4 równorzędne. Wrzeszcz. 
K. Leczkowa 32/5, I p.

G-147&1

ZAMIENIĘ mieszkanie (2 
pokoje, kuchnia, weranda, 
łazienka), w Oliwie koło 
dworca, na 2 oddzielne 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty: „Dziennik 
ßaltycki” Gdańsk pod 
„14753”. G-14753
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, ogrodem warzywno - 
owocowym, możność ho­
dowli zwierząt futerko­
wych na 2 pokoje z kuch­
nią, lub pokój z kuchnią. 
Gdańsk - Suchonino, ul. 
Otwarta 48, m 2. G-14788
NAUCZYCIELKA samotna 
poszukuje pokoju w So­
pocie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
,.14792”. ______ G-14792
LODZ śródmieście — czte­
ry pokoje, kuchnia, służ­
bówka, łazienka, telefon 
(nadaje się na pracownię, 
gabinet lekarski itp.), oraz 
pokój z używalnością kuch 
mi i łazienki w Sopocie — 
zamienię na mieszkanie 
trzypokojowe w trójmieś­
cie. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„Łódź”. G-14008

KUPNO
KUPIMY większą ilość do 
100 sztuk nutrii do chowu 
z pół wolnej hodowli. Zgło 
szenia: Gdynia, telefon
46-66 lub 19-00._____  P-43S9
GU3IĘ indyjską w róż­
nych grubościach kupię. 
Sopot, Dąbrowskiego 8 a, 
w podwórzu. Będziński. 
__________ G-11833
AGREGAT, łub kompresor 
chłodniczy od 3000 K ku­
pię. Makurat, Nowy Port, 
ul. Wilków Morskich 7 
m. 1.   G-14759
„JAWĘ” nową ma 16 łu­
pię. Gdańsk - Siedlce, Kar 
tuska 118 a/6._______ G-14779
POLISTYREN kupię. Zgło 
szemia kierować: Wrocław, 
ul. Wysoka 13/5, Koluła 
Tadeusz. G-14790
NOWĄ „Warszawę” lub 
„Pobiedę” kupię. Telefon 
433-31. G-14800
PLEXIGLAS w płytach
oraz złom ścinki kupię. — 
Tel. Oliwa 329, Zwierzyc- 
ki, po godz. 19. G-14301
BIURKO ładne, błam dam
ski nowy, kołnierz barany 
zagraniczne kupię. — 
Wrzeszcz, "Wiązowa 12/2 — 
zgłoszenia listownie — o.so 
biście. G-14828

PRACA
POMOC domowa do dziec 
ka 4 letniego potrzebna. 
Zgłoszenia: Sopot, Bieruta 
42/4, grvd*, 15—IZ, 0-14682

POMOC domowa na stałe 
lub dochodząca potrzebna. 
Warunki b. dobre. Gdańsk 
- Wrzeszcz, ul. Zawiszy 
Czarnego 6, m. 3.

G-14491
WYCHOWAWCZYNI—eme­

rytów. nauczycielka do 
dwojga dzieci na kilka 
godzin dziennie potrzebna. 
Telefon 430-94. G-14520
PRACOWNICĘ domową 
do małej hodowli norek 
pod Warszawą potrzebuję. 
Chętnie autochtonkę.
Grand Hotel, pokój 317, 
godz. 17—19.________G-13550
CZELADNIK krawiecki i 
uczeń potrzebni. Sopot, 
Grunwaldzka 83, Pietras.

G-13553
PRACOWNIKA fizycznego 
do pracy w sklepie za- 
trudki sklep „Veritas”. 
Sopot, ul. Bieruta 7. 
___________________ G-14786
POMOC domowa, warunki 
dobre potrzebna. Telefon 
520-61.______________ G-14804
GOSPOSIA do domu leka­
rza od zaraz poszukiwana. 

I Warunki pracy bardzo do 
i bre. Zgłaszać się z pole- 
! centami: Wrzeszcz, Cuirie- 

SkłodowskieJ 2 m. 1.
ęi-14811

i kucharka' od zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: dr
Bundt, Sopot, Kościusz­
ki 11/3.____________ G-14818

ROŻNE
i POSIADAM koncesję na 

bar z wyszynkiem, poszu 
kuję wspólnika z lokalem. 
Tel 517-64._________ G-14473
WSPÓLNIK z wkładem do 
uruchomienia nowej wyt­
wórni wód gazowych po­
trzebny. Informacje: Oli­
wa, telefon 360, od godz. 
16._________________ G-14755
OBELGĘ rzuconą na ob. 
Ogłodzińską Ludwikę od­
wołuję i przepraszam. Witt 
brot Jan, Władysławowo. 

___________________G-4416
NAGRODA za znalezienie 
czarnego pudla, który zgi 
nął dn. 22 bm. koło godz. 
19 na ul. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu. Wiadomość 
kierować: Lendziona 5b,
m. 6, tal. 419-81. G-14727 
WSPÓLNIKA do warszta­
tu ślusarsko samochodo­
wego poszukuję. Oferty: 
.Dziennik Bałtycki”

Gdynia pod „Warsztat”.
G-272'0

MIENIĘ kupon 100 proc. 
Obardiny granatowej na 
kolor stalowy. Oliwa, 
świętojańska 10.

0-2727

ZEGARKI naręczne zepsu­
te na części kupuję. Ze­
garmistrz, Oliwa, Grun- 
waldzka 513._______ G-14111
WSPÓLNIKA do Zakładu 
Krawieckiego (damski) w 
dobrym punkcie w Słup­
sku poszukuję. Wiado­
mość: telefon 51-40 w
Słupsku.____________ G-2734
POSIADAM zezwolenie na 
prowadzenie zakładu ga­
stronomicznego. Oczekuję 
propozycji. Oferty: „Dziien 
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „14802”. G-14802

ZGUBY
ZAGUBIONO zezwolenie 
handlowe nr 136. Drożdż 
Marianna. ______ G-2736
ZGUBIONO żółtą teczkę z 
dokumentacją i zdjęciami 
trasa Gdańsk — Wejhero­
wo. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot papierów 
pod adres: Gdańsk, Długa 
62/63, Kalinowski. G-14796

NAUKA
SZKOŁA TAŃCA rozpoczy 
na kurs podstawowy 26 
sierpnia od „Walca do 
Calypsa”. Zapisy: Wrze­
szcz, Jaśkowa Dolina 47a. 
___________________ G-14438
UWAGA, Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła, Kursy 
Kreśleń Technicznych
przyjmuje zapisy na kie­
runki budowlany, mecha­
niczny 1 elektryczny. Oli­
wa, ul. Polanki 130. Od 
27.VIII. w godz. 17—20.

G-14724
języki” OBCE: Zapisy
.IMPREZA” Gdynia, Tar- 

gowa 27.  G-14558
SZKOŁA Podstawowa dla 
Pracujących nr 3 w No­
wym Porcie, zapisuje kan 
dydatów w piedziałki, śro­
dy 1 piątki do kl. V, VI, 
i VII od godziny 16 do 18 
w kancelarii Szkoły nr 19 
(ul. Gronkiewicza).

G-14747

LEKARSKIE
jPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych 
dr Lipiński, Sopot, Hanki 
•Sawickiej 5, telefon 512-87 
godz. 15—17.________ G-146S5
ELEKTROKARDIOGRAFI­

CZNE badanie serca. Gdy 
nia, Świętojańska io4 a 
m. 5, Od 16—18. G-1478“
.1 AD ANIE SERCA elekt n. 
kardiiograficzne: Sopot —
Książąt Pomorskich 21 
m, 3, godz. 17 — 19.

G-18557

posiadania ------------  ------- .----------- . . , , .
ćtnich, które dla Polski są gló 11945 r., dysponując zaledwie 
wnym i jedynym (albo „głów- 34 sztukami. Przyrost natural­
nym”, albo „jedynym” panie ny jest wysoki i wynosi 25
Hrabyk! — J. W.) elementem 
jej atrakcyjności na mapie eu­
ropejskiej. Polska dzisiejsza 
bez Ziem Zachodnich zepchnię 
ta pod Poznań i po Katowice, 
przestałaby się w ogóle liczyć. 
Nie ma w tej sprawie żadnych 
wątpliwości”.

Zgadzamy się z p. Hraby- 
kiem, że tego rodzaju „teo 
rie europejskie“, jakie pro­
paguje p. Mieroszewski, ,,są 
wymysłem propagandy nie­
mieckiej“, a ściśle mówiąc 
— bońskiej. To właśnie z ła 
mów zachodnio-niemieckich 
gazet rewizjonistycznych roz 
legają się wciąż na nowo 
„kuszące“ obietnice pod a- 
dresem Polski, a jeśli zgo­
dzi się na „pokojowe“ zjed 
noczenie Niemiec pod ba­
tutą Bonn, to „uzyska44 gra 
nicę z „wolnym światem za 
chodnim“ i wówczas... bę­
dzie można przystąpić do 
„pokojowej“ rewizji granic 
polskich na Odrze i Nysie. 
No, ci przynajmniej, nie 
chowają prawdy pod kor­
cem. Ale — jak pisze p. 
Hrabyk w londyńskim emi­
gracyjnym „Tygodniku“ — 
„dziwić się należy tym, któ 
rzy dają się chwytać na lep 
niemieckich argumentów“.

W wieku p. Hrabyka (i ni 
żej podpisanego) nie należy 
się v; ogóle niczemu dziwić. 
A p. Mieroszewski również 
już dawno wyszedł z lat, 
gdy młodzieńcza naiwność 
usprawiedliwiała przerabia­
nie na farbę drukarską wszy 
stkiego co ślina na język 
przyniosła. Źrebięce has an 
nie przystoi starym koniom.

Jerzy Winnicki

sztuk rocznie (za okres 1945 
— 1956 ogółem 172 szt.) jednak 
pryszczyca, jaka wybuchła w 
1953 — 54 r. w Pszczynie i Nie 
połomicach pochłonęła 34 o- 
fiary. Eksport za granicę wy­
niósł ogółem po wojnie 39 żu­
brów (ZSRR, Czechosłowacja, 
Bułgaria i kraje Zachodu).

Najwięcej żubrów żyje w 
Białowieży ((40 sztuk).

letieipiscziiy
ładunek

ä Norweski frachtowiec 
„Heranger”, który przy­
wiózł do japońskieaa 

% portu Kawasaki towary 
t z Australii, napróżno cze 

kał na wyładunek. Przez 
ca.ły tydzień nikt nie 
chciał nawet zbliżyć się 

2 do statku, z którego 
v przez otwór ładowni wy- 
> ślizgnął się na pokład... 
> metrowej długości wąż.. 
) Załoga w popłochu o- 
^ puściła statek i dopiero 

po długich pertrakta­
cjach zgłosili się pracow 
nicy ogrodu zoologicz­
nego w Tokio, którzy 
schwytali 5 gadów, m. in. 
węża przeszło 2-metrowe 
go i dwie jaszczurki o 
„skromnej” długości 60 

) cm. Ponieważ nikt nie 
l ma pewności, czy na stat 
( ku nie pozostał jeszcze 
> jakiś „ślepy pasażer” tej 
) samej kategorii, pobyt 
( statku w porcie przedłu 
( żony został na czas na 
t razie nieokreślony. (rt)

„Deszczoaijj merz“
Motor Weimar 
- GKS 7:2

Mi ędzynar od!ow e spotkanie 
handballistek GKS Wybrze­
że i Motor Weimar (NRD) 
zakończyło się zdecydowa­
nym i zasłużonym zwycię­
stwem zawodniczek niemiec­
kich 7:2 (4:1). Punkty dla ze 
społu niemieckiego zdobyły:
Błocku« _2, Thomas — 3,
Diez i Willman po 1, a dla 
GKS: Moder i Czaczkowska.

Mimo ostrej i zaciętej wal 
ki mecz był nieciekawy. Pa- 
diający deszcz uniemożliwiał 
zmagania w walce o piłkę 
obydwu zespołom.

W ogólnym przekroju te­
go spotkania zespół niemiec 
ki górował nad gdańszczan- 
kami. Szczególne słowa uzna

Niedzielne
imprezy
sportowe

PIŁKA NOŻNA
GDANSK, stadion Lechli, g. 

17 — mecz o mistrzostwo I li­
gi LECHIA Gdańsk — ŁKS 
Łódź.

GDYNIA, stadion Budowla­
nych, przy ul. Olimpijskiej w 
Redłowie, godz. 10 — spotkanie 
o mistrzostwo III ligi BUDOW­
LANI Gdynia — WISŁA Tczew.

GDYNIA, boisko Floty na 
Oksywiu, godz. 10 — mecz o mi 
strzostwo III ligi FLOTA Gdy­
nia — SKS Starogard.

GDYNIA, boisko Bałtyku, 
godz. 10 — mecz o mistrzostwo 
III ligi BAŁTYK Gdynia — 
GKS Wybrzeże.

PIŁKA RĘCZNA
GDANSK, stadion Lechil we 

Wrzeszczu, przy ul. Traugutta, 
przed meczem Lechia — ŁKS — 
międzynarodowe spotkanie hand 
ballistek GKS Wybrzeże i BSG 
MOTOR Weimar (NRD).

TENIS
SOPOT, korty Sopockiego 

Klubu Tenisowego, przy ul. 
Ceynowy, godz. 9 — międzyna­
rodowe spotkanie DYNAMO 
ZILINA (CSR) — SOPOCKI 
KLUB TENISOWY.

SPARTAKIADA
GDANSK, stadion GKS, przy 

ul. Elbląskiej — IV SPARTA­
KIADA ŁĄCZNOŚCI

Star!
- Arka 2:2

W rozegranym wczoraj me 
czu o mistrzostwo III ligi
Start Gdańsk zremisował 21 
gdyńską Arką 2:2 (1:1). Mi­
mo ustawicznie padającego 
deszczu gra była ciekawa i 
stała na niezłym poziomie. 
Bramki dla Startu zdobyli: 
Wasilewski i Baranowski, 
a dla Arki: Westpahl i Spra 
da z wolnego.

— ®-—

„Dookoła Molo“
Dziś o godz. 10 rozpoczynają 

się III Ogólnopolskie Zawody 
Pływackie Dookoła Molo W So 
pocie, organizowane przez MK 
KF w Sopocie i Gdański Okrę 
gowy Związek Pływacki. Wyś­
cigi odbędą się na dystansach: 
300 m dla młodzików (chłopcy 
i dziewczęta), 1000 m dla Junło 
rek 1 seniorek, 1500 m dla Ju-

WimM *S i niorów i seniorów oraz 4000 m
ą Ji. roi CL- główny). Do zawodów 

zgłosiło się w tej chwili 53 za­
wodników. Lista startowa nie 
jest jednak Jeszcze zamknięta. 
W wyścigu o puchar Prez. 
MRN Sopot zgłoszono 12 zawo 
dników. Wśród nich znajduje 
się zdobywca pucharu Marcin­
kowski z gdyńskiego Gromu.

(mb)

nia należą się mistrzyniom 
sportu: Diez i Willman, oraz 
bardzo ambitnie i skutecz­
nie grającej Blockus.

W spotkaniu zespołów mę­
skich Varsovii i GKS Wy­
brzeże zwycięstwo odnieśli 
goście 8:5 (6:2). Punkty dla 
Varaovii zdobyli: Machaj — 
3, Rutkowski i Kudyba po 2 
oraz Gackowski 1. Dla poko 
nanych: Dauksza — 3, Wa- 
dych i Ewertowski po 1.

Rosjanie
prowndzq

z Anglią
Po pierwszym dniu spot­

kania międzypaństwowego 
w lekkoatletyce ZSRR
— Anglia, rozgrywanego na 
stadionie White City w Lon 
dynie, zarówno w konku­
rencji mężczyzn i kobiet 
prowadzi Związek Radziec­
ki. W konkurencji mężczyzn 
lekkoatleci radzieccy prowa 
dzą 55:48, a w konkurencji 
kobiet — lekkoatletki ra­
dzieckie prowadzą 37:25.

Zawodnicy radzieccy usta 
nowilii cztery międzynaro­
dowe rekordiy Anglii: wlbm. Dla zwycięskiej drużyny
młocie — Kriwonosow 64,77 , przygotowano cenne nagrody, 
w skoku wzwyż — Kasz- j # —
karów 2.11 na 3 km, z 
przeszkodami — Rziszczin 
8:46,6 i w pchnięciu kulą
— Zybina 16,12. Anglik El­
lis zajął drugie miejsce w 
rzucie młotem wynikiem 
62,71, a Angielka Leather 
zwyciężyła na 800 m —
2:06,8.

A oto inne ciekawe wy- 
niki’- 100 m kobiet — Krep 
kina (ZSRR) 11,7, 400 m 
ppł. — Farell (Anglia) 51,1,
1500 m — Wood (Anglia)
3:44,6, oszczep kobiet —
Jaunzeme (ZSRR) 50,07,
5000 m — Pirie (Anglia)
18:58,6. 1

---- ©-----

Turbina
komunikuje...

...o organizowaniu turnieju 
dzikich drużyn, na terenie Elb li 
ga. Zgłoszenia uczestników przy j 
muje sekretariat klubu do 31

Porażka 
brydżystów 
z Iskndisi

Na brydżowych mistrzostwach 
Europy w Wiedniu drużyna poi 
ska pauzowała w I] rundzie 
turnieju, w trzeciej natomiast 
Polacy przegrali z Isis-ndią 38:55 
pkt. meczowych. Nie powiodło 
się również faworytom turnie­
ju, Francja, mistrz Europy z 
1655 r. przegrała niespodziewa­
nie * Norwegią dużą różnicą 
punktów 40:69, a Anglia’ zremi 
•owała i Finlandią.
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g PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOCNICZEJ
□ BUDOWNICTWA TERENOWEGO
□ Gdańsk, ul. Tkacka 11/13

I ogłasza przetarg
□ na dostawą gruzu ceglanego dla naszego zakładu przy ul. Reduta
0 Żbik w Gdańsku.
□ Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 

10..9.57 r. na adres jak wyżej.
□ Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.9.57 r. o godz.
□ 12-tej. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta wzgl. 
g unieważnienia przetargu.

Do przetargu zapraszamy firmy państwowe, spółdzielcze i pry-
□ watne.
□ Przedsiębiorstwo Produkcji
□ pomocniczej Budownictwa
0 Terenowego w Gdańsku
n 2S19-K n

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦ »♦»»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦<

! Stocznio Gdańsko \
Gdańsk, ul. Doki 1.

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu kapitalnego hali 214 C. 

Oferty prosimy składać do dnia 4.9.57 r. w kopertach zamknię­
tych z napisem ,,Oferta na remont hali 214 C“, do sekretariatu 
Działu Głównego Mechanika. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi, 
w dniu 6.9.57 r. Stocznia Gdańska zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta. Bliższych informacji o zakresie robót 1 termi­

nach udziela Dział Głównego Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne. 2614-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

30 kobiet do obróbki ryb warunki płacy do­
bre przyjmą Zakłady Rybne w Gdyni ul. 
Piotra 1/3. 2742-G

Wykwalifikowanych palaczy c.o. na kotły 
wodine zatrudni Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych nr 1 w Gdańsku przy 
ul. Elbląskiej 28. Wynagrodzenie w/g umo­
wy zbiorowej. Zgłaszać się z podaniem i ży­
ciorysem w sekcji kadr pokój nr 1C.

2S21-K

Brygadzistę polowego, samotnego zatrudni 
od zaraz Gosp. Państw. Gosp. Iń rrn P""- 
łożno — III, pow. Starogard Gd. *t kol. Mi- 
rotki. Wymagane średnie wykształcenie 
lub długoletnia praktyka na danym stano­
wisku. Wynagrodzenie 1000 zł plus świad­
czenia i premia przewidziane UZP.

K-2611

Blacharza ze specjalnością chłodnic samo­
chodowych oraz kierowców z I kat. prawa 
jazdy na autobusy zatrudni-od zaraz Ekspo­
zytura Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Gdańsku, ul. Wałowa 23. Obowią­
zuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia.

K-2618

Zakłady Mięsne w G dyni - Chylonii ul. Pogórska 
nr 111 przyjmą do nauki zawodu rzeżniczo-wędli 
niarsko-konserwowego 20 uczni. Warunki przy­
jęcia: 1) ukończone 16 lat życia, 2) świadectwo 
ukończenia 7 klas szkoły podstawowej, 3) karta 
zdrowia. Nauka rozpoczyna się z dniem 1 paź­
dziernika br. i trwa 2 lata. Wynagrodzenie w 
okresie nauki 5C0 zł miesięcznie plus deputaty. 
Informacji udziela Dział Org. Zatrudnienia i 
Płac pokój nr 13, tel. 96-85. 2739-G

Robotników niewykwalifikowanych (ładowaczy) 
do pracy stałej i doraźnej zatrudni od zaraz 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa. Zarobki w akordzie w/g układu zbio 
rowego w budownictwie. Zgłaszać się należy bez 
pośrednio w jednostkach podległych: 1) Baza
Transportu — Gdańsk - Wrzeszcz, ul. F. Dzier­
żyńskiego 3/11 (końcowy linii tramw. Nr 8,. b. 
koszary), 2) Baza Transportu — Gdańsk - Oru- J 
nia, ul. Jedności Robotniczej 253, 3) Baza Trans | 
portu — Gdynia - Redłowo, ul. Łużycka Nr 3,
4) Baza Transportu — Gdynia - Chylonia, ul. 
Hutnicza. — Pracownicy zgłaszający się z ogło­
szenia przyjmowani są bez skierowań Samodziel 
nych Oddziałów Zatrudnienia przy Prezydiach 
Miejskiej Rady Narodowej. 2589-K

Technika budowlanego z długoletnią praktyką 
na stanowisko kierownika remontów kapital­
nych, technika, kosztorysanta oraz stolarza i mu 
rarza zatrudni od zaraz Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych w Wejherowie, Plac Armii 
Czerwonej nr 8. 2609-K
Kilkudziesięciu wykwalifikowanych spawaczy 
elektrycznych, monterów kadłubowych, monte­
rów konstrukcji stalowych, monterów rurocią­
gowych, markierów, stolarzy meblowych, pod- 
suwnicowych, strażników do straży przemysło­
wej, strażaków do straży przeciwpożarowej i ro­
botników do transportu zatrudni niezwłocznie 
Stocznia Gdańska. Zgłoszenia do Biura Przyjęć 
Stoczni Gdańskiej, ul. Jana z Kolna za pośred­
nictwem oddziału zatrudnienia PMRN w Gdań­
sku. 2620-K

Stolarza meblowego o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych na stanowisko nauczyciela zawodu 
przyjm:e Zasadnicza Szkoła Drzewna w Gdań­
sku, ul. Rzęźnicka 90. 14762-G
30 robotników niewykwalifikowanych do pracy 
na terenie Gdańska przyjmie od zaraz Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego Gdańsk Wały 
Jagiellońskie nr 16. II piętro, pokój 29. Dla za­
miejscowych hotel robotniczy zapewniony. Za­
miejscowi musza posiadać wymeldowanie cza­
sowe do Gdańska 2495-K
30 robotników niewykwalifikowanych craz 4 cle 
śli w Gdańsku ul. Żytnia 4/6, 30 robotników 
niewykwalifikowanych grupa robót w Gdyni, 
ul. Jana z Kolna 12 zatrudni od zaraz Gdańskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane. Warunki 
płacy akord, w/g układu zbiorowego w budow­
nictwie. Możność zdobycia zawodu przez ukoń­
czenie na miejscu pracy kursów zawodów bu­
dowlanych. Zamiejscowi mogą otrzymać zakwa­
terowanie w hotelach robotniczych. Robotnicy 
niewykwalifikowani przyjmowani są bez skie­
rowania z Urzędu Zatrudnienia_______ 2577-K

Leśniczych z wykształceniem zawodowym (leś­
nym) zatrudni Rejon Lasów Państwowych Star­
gard - Szczeciński. — Zgłoszenia listowne kiero­
wać należy: Rejon Lasów Państwowych Dział 
Kadr, ul. Wojska Polskiego 9. 2610-K

15 robotników niewykwalifikowanych przyjmą 
natychmiast na stałe Gdańskie Zakłady Papy 
i Przeróbki Smoły Gdańsk-Orunia. ulica San­
domierska 36 do produkcji papy. Celem prze­
szkolenia w produkcji na automacie chętni mo­
gą wyjechać na koszt przedsiębiorstwa (nocleg, 
dieta 18 zł dziennie i przejazdy) do zakładu w 
Elblągu na przeciąg około 1 miesiąca. Stawki 
akordowe do 31.8. 1957 oparte na starym ukła­
dzie zbiorowym pracy, a od 1.9. 1957 r. pod­
wyższone w związku z regulacją płac w prze­
myśle izolacyjnym. 2608-K
Murarzy do robót szamotowych, kominowych i 
z cegły czerwonej, układaczy płytek ceramicz­
nych oraz monterów zatrudnimy natychmiast 
przy budowle pieców przemysłowych i kominów 
fabrycznych w miejscu i na wyjazd na terenie 
11 województw. Praca w systemie akordowym. 
Diety i zwrot kosztów przejazdów, bezpłatne za 
kwaterowanie. Gwarantujemy zatrudnienie na 
okres najmniej 2 lat. Pożądane zgłoszenia zwar 
tych brygad z pomocą. Zgłoszenia osobiste i li­
stowne przyjmują: Warszawskie Przedsiębior­
stwo Budowy Pieców Przemysłowych w War­
szawie, ul. Nowogrodzka Nr 62b, oraz kierow­
nictwa grup robót w Warszawie, Łowicka 23, w 
Łodzi, ul. Matejki Nr 21, w Elblągu, ul. Stocz­
niowa Nr 2. 2528-K

PRZETARGI I LICYTACJE

Zarząd Spółdzielni Pracy Stolarzy w Sopocie, 
ul. 20 Października 733a sprzeda w drodze 
licytacji: 1) automat tokarski do drewna, 2) stru 
garkę grubościówkę 700 m/m. — Licytacja od­
będzie się w dniu 30 sierpnia 1957 r. o godzinie 
10 w lokalu spółdzielni w Sopocie przy ul. 20 
Października 733a. Maszyny można obejrzeć w 
dniach 27, 28 i 29 sierpnia 1957 r. w godzinach 
między 10 a 11 rano, po uprzednim zgłoszeniu 
się w dziale technicznym spółdzielni. Zarząd 
Spółdzielni Pracy Stolarzy, 2586-K

Zawiadamiamy wszystkich posiadaczy, którzy
POSIADAJĄ MOTOCYKLE 

marki Czepel typ. 250 
że w dniach 26—29.VIII. 1957 r. od godz. 10 
będą przedstawiciele z fabryki, którzy będą 
udzielać informacji oraz wykonywać drobne 
naprawy w Techniczne] Obsłudze Samocho­
dów S. O Nr 6 w Gdańsku - Oliwie, ulica

Elykielv Pieczęcie 
Kartoniki

i papieru i kartonu 
• wielobarwne • tłoczone • sztancowane

(o dowolnym kształcie)
WYKONU JE

Spółdzielnia
W-wa, ul. Emilii Plater 10 

tel. 21-63-02
» D0RGAN«

2475-K

II y

Rodziny marynarzy
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 

ZAOPATRZENIA I ZBYYTU 
„SKÓR A“

Gdańsk, ul. Straganiarska 2
SKUPUJE

Skóry twarde i miękkie na produkcję 
obuwia, galanterii itp.

Płacimy ceny urzędowe. 2607-K

Grunwaldzka 339.

Wszelkie ogłoszenia do
„DZIENNIKA

„BAŁTYCKIEGO”
1

„SPORTOWCA
BAŁTYCKIEGO”

przyjmują:
Biuro ouloszeń, Gdańsk, 

Targ Drzewny 3/7 —
tel. 335-80.

Oddział Red. ,,Dziennika 
Bałtyckiego”, Gdynia, 
Świętojańska 9 — te­
lefon 27-50.

Oddział Red. ,, Dziennika 
Bałtyckiego” — Elbląg, 
Ratuszowa 10 tel. 20-95.

Księgarnia „Domu Książ 
ki” w Sopocie, ulica 
Monte Cassino 26, te­
lefon 525-62 

oraz
wyłącznie ogłoszenia 

drobne 
WSZYSTKIE 

URZĘDY POCZTOWE 
K-2028

SZUKAM — prawdziwego 
przyjaciela. Jeśli sprzykrzy 
ła Ci się samotność, a u- 
kończyłeś 45 lat i jesteś 
bez nałogów, a . kulturalny 

inteligentny skreśl ofer­
tę „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia, pod „Renata”.

G-2606

NIERUCHOMOŚCI

OKAZJA. Gospodarstwo 9 
ha przy, stacji z powodu 
choroby sprzedam lub za­
mienię na domek jednoro­
dzinny: św. Wojciech, Ra 
dunica nr 2, Bolesław Bort 
kiewicz. G-14827

TASEIA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
u Majowej Loterii Pieaietnoj

NIEURZĘDOWA TABELA 
większych wygranych 3 dnia ciąg­

nienia IV rzutu 9 K.L.P. 
w dniu 22 sierpnia 1957 r.

Wygrana
]-op

Wygrana
117393

Wygrana
lfir 93

zl

zł

zł

30.000 padła na nr 8517 10554 13220 13613 14457 18913 
21108 25178 25679 27902 30250 30648

25 000 padła na nr 32247 33374 34487 28665 37013 37079 
38692 38858 38886 39867 40527 41762

on nnn «178 43200 43590 47125 478S5 4807820.000 padła na nr 48265 48g93 49039 49424 512gp R4434
54514 54691 55272 55436 56690 57438 

Wygrane po zł 10.000 padły na nry 57634 58206 59933 60938 03394 68294
6235 26480 66733 97527 107664 129963 70432 70710 71426 71448 72418 72797

Wygrane po zł 5.000 padły na nry 73256 74977 76200 76986 79772 80190
1214 4973 15604 23259 39014 55236 30268 81687 84893 88541 89070 89590
6.5496 66919 68247 75936 81261 81363 39660 90617 91127 94367 96150 96701
93369 97830 109448 127977 130499. 97429 97644 98014 98245 0829? 98740

Wygrane po zł 3.009 padły na nry 93887 101396 101870 102893 103513
G07 4800 5166 6750 10571 12635 16739 160737 107251 108021 108415 108723
22504 29548 36089 36151 36462 42176 110087 113168 113504 113771 113794
42262 43480 53238 54251 55977 56148 114128 114264 115044 115390 115781
5620? 60771 60898 61499 68751 81211 116599 117913 118065 118144 118914
8729-1 ”0563 93056 95623 116520 116900 123414 124266 124501 125856 126512
117783 125406 129653. 126620 126768 128088 128388 129566

Wygrane po zł LOCO padły na nry 130121 130825 132263 132370 132431
2211 3928 8966 6231 6279 6436 6765 132454 132720 134230 133041 135174.

Ogłoszenia
drobne

MATRYMONIALNE
LEKARZ - dentysta lat 26, 
niezależna, przystojna, ele 
ganek a z mieszkaniem, po 
zna pana o podobnych wa 
lorach, bezwzględnie kul­
turalnego na stanowisku 
do lat 32. oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „M-14659”. G-14659
WDOWIEC lat 50, szatyn, 
wykształcenie średnie, bez 
nałogów, pozna miłą pa­
nią z mieszkaniem. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk, pod „M-14763”.
___________________ G-14763
DWÖCH kawalerów lat 26, 
nawiążą znajomość l mi­
łymi pannami do lat 22 — 
wzrostu średniego w celu 
towarzyskim (ewentualnie 
matrymonialnym). Zdjęcia 
mile widziane za zwrotem. 
Dyskrecja zapewniona. O- 
ferty: „Dziennik Bałtycki” 
— Gdynia, pod „Dwóch".

G-2731
ZAMOŻNY kawaler lat 28. 
wzrost 167, pozna miłą 
zgrabną, inteligentną pan­
nę w celu matrymonial­
nym. Poważne oferty ze 
zdjęciami kierować: „Dz 
BaitycM", Gdynia — pod 
„Ekonomista j», G-2718

DOMEK jednorodzinny z 
wolnym mieszkaniem — 
względnie połowę willi od 
właściciela kupię. Oferty 
kierować: „Dziennik Bał­
tycki”, — Gdynia, pod
„2574”._____________G-2574
PARCELĘ budowlaną — 
Wzgórze Nowotki sprze­
dam. Wrzodak, Gdynia - 
Orłowo, ul. Piotrkowska 7.

G-2716
DOM jednorodzinny, ogród 
owocowy, Bydgoszcz, Osa­
da 28. zamienię lub kupię 
podobny trasa Wejherowo 
— Gdańsk. G-2726
ÖGRÖD 2000 m kw. z dom 
kiem w Toruniu sprzedam. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod „14794”.

G-14794

SPRZEDAŻ

SPRZEDA2 artykułów den 
tystyez-nych L. Zaczepiń- 
ska, Gd. - Wrzeszcz, Kon­
rada Wallenroda 1. Na pro 
wincję wysyłamy za pobra 
niem pocztowym. G-13693
XCHORZO - FRETKI brą­
zowe, białe (Albinosy) — 
sprzedam. Gdynia, Dzier­
żyńskiego 46/12._____ G-2715
WÖZ marki „Plymouth” 
(kabriolet) sprzedam. Tel.
25-95.  G-2719
MOTOCYKL 500 DKW z 
koszem sprzedam. Orłowo, 
Olgierda nr 22._____ G-2721
MERCEDESA 170 V (ka­
briolet) w dobrym stanie, 
nowe ogumienie sprzedam. 
Gdynia, Korzeniowskiego 
28, tel. 26-94. Oglądać W 
niedzielę od 10 do 18.

G-2730
NORKI standarty większą 
ilość sprzedam. Rumia, — 
Wybickiego 7 m. 5, tele­
fon 91. G-2732
NOWĄ „Jawę” zamienię 
na „M-72”, — względnie
sprzedam. Gdańsk, Elblą­
ska 37/8 (róg Skotnickiej) 

G-14787
NORKI — 10 trójek z klat 
kami sprzedam. Przyjmę 
na pensjonat. Wiadomość 
telefonicznie 59-08. G-2735
MASZYNĘ do robienie swe 
trów „Passap” nową sprze 
dam. Sopot, Wejherowska
32, I piętro._____ G-14739
MOTOCYKL marki „Ja­
wa" 350 na szesnastkach 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Wrzeszcz, Ko­
chanowskiego 92/1.

G-14729
LISY zarodowe srebrne i 
niebieskie sprzedam, Gdy­
nia, tel. 22-29. P-4429
BETONIARKĘ 350 1, stoły 
wibracyjne, większą ilość 
żużlu sprzedam. Wiado­
mość: Węgorek, Gdynia — 
Targowa 34. G-2686

MASZYNĘ 
niwersalną 
sprzedam, 
wiejska 34/6.

14817-G

trykotarską u- 
„Tricorex” — 

Gdynia, Staro- 
G-2714

SAMOCHÓD osobowy „Ca 
dilak” nowoczesny. stan 
bardzo dobry sprzedam 
lub zamienię na „Warsza­
wę”. Osiedle nowe — 
Wrzeszcz, ul. Glinki 9 
m. 2. G-14575
SAMOCHÓD „Chevrolet de
Lttee” sprzedam. cdiwa — 
ul. Wita Stwosza 25/27.
___________________ G-14574
WAPNO palone w bryłach, 
pierwszy gatunek dostar­
cza wagonowo — Wapien­
nik „Calcium”, Wojcie­
szów Górny, Dolny Śląsk.

K-2548
CZESKI radioaparat „Te­
sla” 4-zakresiowy z magicz 
nym okiem w dobrym sta 
nie tanio okazyjnie sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Okrąg 
22/24 m. 1 (przy ul. Kli­
nicznej). G-14577

CRS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami 

Hodowlanymi w Gdańsku 
ul. 3-go Maja 9 — tel. 359-38 

ogłasza 
ZAKUP PSÓW

RASY „OWCZAREK ALZACKI“
w wieku od 12 dio 20 miesięcy 

w dniu 27.8.57 r. godz. 9-ta Gdańsk, ul. Kar­
tuska 249 Państwowy Szpital dla Zwierząt 
w dniu 28.8.57 r. godz. 9-ta Malbork ul. 
Dzierżyńskiego 40 państwowa Leczn.ca dla 

Zwierząt.
2571-K

NAJLEPSZA PORA SA­
DZENIA TRUSKAWEK — 
wysyłamy rozsadę truska­
wek Deutsch Ewern i A- 
fryka cena 40 gr szt. i 
porto pocztowe oraz kar­
py rabarbaru cena 2 zł 
szt. Należność płatna z gó 
ry lub za zaliczeniem pocz 
tawym. G. Kłoss i Sym — 
Zwierzowo, p-ta Ostróda, 
woj. olsztyńskie. G-14549 
SAMOCHÓD (import) —
6 cylin. sprzedam. Gdy­
nia. ul. 10 Lutego 21 (po­
dwórze). G-2650
PIĘĆSET dolarów w ban­
ku PKO na zakup towa­
rów importowanych sprze 
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„14679”. G-14679
MOTOCYKL K-55 sprze­
dam. Gd. - Rudniki, ul. J 
Prosta 8, dojazd autobu-
sem 112.____________G-14751
SUPOKT kompletny do frej 
z arki stolarskiej sprzedam.! 
Gdańsk, Sempołowskiej 8/3! 
(boczna Łąkowej). G-14750 
LISY platynowe i srebrzy­
ste sprzedam. Gdańsk, ul. 
Przybyszewskiego nr 20. 1
____________ ________ G-14754 |
MOTOCYKL K-175 nowy, | 
typ _ „Jawy’fc' sprzedam. — ♦ 
Gdańsk, ul. Złotników | 
25/27 m, 1,_________ G-14765 ♦
NORKI standart (para1 ♦ 
6.000) sprzedam, Telefon: J 

G-14770 *

\ Dyrekcja
| Technikum SiatysK/neso w Gdyni
^ ul. Czerwonych Kosynierów 77

ogłasza przetarg
na wykonanie ogrodzenia boiska szkolnego 
z siatki tkanej 310 mb. wys. 1,80 na słup­
kach żelbetowych. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze oraz prywatne. Warunki techniczne 
do omówienia w Dyrekcji. Oferty należy 
składać do dnia 6.9. 1957 r. Dyrekcja za­
strzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta bez prawa odszkodowania. 2615-K

W FM nowy sprzedam. Oli, 
wa, Derdowskiego 14 a—3. i

«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦J

RADA ROBOTNICZA 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni 

ogłasza

konkurs
na stanowisko szefa produkcji

Wymagane kwalifikacje:
1) wyższe wykształcenie techniczne
2) co najmniej pięć lat pracy w przemyśle 

okrętowym.
Wynagrodzenie w/g taryfikatora obowią­

zującego w zakładach przemysłowych Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego.

Podanie i życiorys z szczegółowym prze­
biegiem pracy zawodowej należy kierować 
w terminie do 31.8. 1957 r. na adres: Stocz­
nia im. Komuny Paryskiej w Gdyni ul. Cze­
chosłowacka 3 — Rada Robotnicza. 2616-K

G-14773
„ROYAL” górnozaworowy, 
przód teleskopy sprzedam. 
Wrzeszcz, Traugutta 7/3, 
od godz. 10._______ G-14776
GABINET, kredens, stół i 
rozsuwany sprzedam. — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 46
m. 4._________ G-14777
MLECZKO pszczele dos'ar 
cza pasieka inżyniera Ja­
worskiego. Adres: Zduny
k/Krotoszyna._______ G-14784.
WFM na dotarciu sprze-: 
dam. Gdańsk, Krosina 18 
m. 2 (koło gazowni) w go-1 
dżinach 16 — 19 G-14795,
Suchonino, Schuberta 21. 
NORKI sprzedam. Gdańsk- 
Suchonino, Schuberta 21.
____________________ G-14799
SZCZENIĘTA, sukę alzac­
ką pilnie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4 
m. 10._____________ G-14812
WFM fabrycznie nowy z 
licznikiem sprzedam. — 
Gdańsk, Chłodna 10/4.

GU4814
MOTOCYKL NSU okazyj­
nie sprzedam. Gdynia — 
Partyzantów 44 m. 5.

___________ G-2738 1
WÓZEK sportowy orygi­
nalny sprzedam. Wrzeszcz, 
ul. Pniewskiego 6 m. 3. ;

G-14825
STAR 20 
Wrzeszcz, 
29/5.

pilnie sprzedam, 
ul. Mickiewicza

G-14822
AKORDEON „Weltmeister” 
120 basów, 8 registrów, no 
wy sprzedam. Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. Dzierżvńskie 
go 1 a/3. G-14821
WFM sprzedam. Sopot — 
Władysława IV 28/3.

G-13558

Dnia 19.VIII. 1957 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 61 mój najdroższy 
maż, najukochańszy ojciec i dziadek

S. t P.

Wiktor A&uckiewicz
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25.VIII, 1957 

roku na cmentarzu garnizonowym we Wrze­
szczu. Nabożeństwo żałobne dnia 26.VIII. 
1957 r. w koścmle NMP w Gdańsku o go­
dzinie 7, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokiej żałobie

Żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki

W dniu 19.VIII.57 r. zmarł tragicznie nasz 
szczery i szanowany Kolega, o którym za­
chowamy dtzgonną pamięć

S. t P.

Wiktor Aduckicwicz
Wszystkich przyjaciół i znajomych pro­

simy o oddanie ostatniej przysługi Zmarłe­
mu, w dniu pogrzebu 25 bm. o go-diz. 15-tej 

na cmentarzu przy Bramie Oliwiskiej.
Członkowie, pracownicy 1 Zarząd 
Wojew. Rzem. S-pni Budowlanej 

w Gdańsku
___________  14809-G



Hem Ing i Og er
W ostatnim numerze mieslęcz 

nika „Ziemia” znajdują się: 
obszerny artykuł S. Walęgi pt. 
„Gdański sąd ostateczny”, oraz 
podane przez Z. Brackiego wra 
żenią Karola Ogier z jego pier 
wszej bytności w Gdańsku w 
r. 1G35. W następnym numerze 
„Ziemi” opisane będą dalsze 
losy arcydzieła Memiinga „Sąd 
ostateczny” oraz wrażenia ogie 
ra z drugiej bytności w Gdań­
sku.

Z dziejów „Plorrera“
W numerze S „Materiałów z 

Zakresu Historii Techniki, Go­
spodarki i Terminologii Mor­
skiej” znajduje się m. in. przy 
czynek kpt. ż. w. Franciszka 
Jóźwiaka do dziejów przedsię­
biorstwa żeglugowego „Pio­
nier” sp. z o. o. w Gdyni w 
latach 1934 — 1935.

Numer ten jest numerem os­
tatnim. „Materiały” wychodzi­
ły przez dwa lata: od lipea
1955 do czerwca br.; ogółem 
wydano 24 numery. W planach 
wydawniczych niedawno powsta 
tego Polskiego Towarzystwa Na 
litologicznego przewidziane jest 
wydawanie „Biuletynu Nauto- 
logicznego”. Periodyk ten bę­
dzie kontynuacją „Materiałów”.

»Rudy kot«
Klub _ Pracowników Kultury 

w Gdańsku od dwu lat prowa­
dził, dającą dobre wyniki, pra­
cę z młodzieżą.

W związku z przekształce­
niem się klubu w stowarzysze­
nie twórcze, młodzież działają­
ca w nim utworzyła sekcję mło 
dej inteligencji „Rudy Kot”. 
Ambicją sekcji jest stworzenie 
swym członkom jak najlep­
szych warunków życia i wyży­
cia się kulturalnego. W skład 
zarządu weszli: Kasia Janusz­
kiewicz, Cezary Boleń, Klau­
diusz Czerwiński (przewodniczą­
cy), Lech Jankowski. (a) NR 34 NIEDZIELA, 25 SIERPNIA 1957 R. ROK XIII

Muzeum
dla nauki i

Historyczne
społeczeflsiwa

JEDNOCZEŚNIE trwają 
już od 1948 roku syste­

matyczne badanüa archeolo­
giczne. Celem ich jest pozna 
nie najstarszych dziejów 
Gdańska. Prace obejmują 
obecnie okres od końca X 

roczne walne zgromadzenie Poll wieku d!o początków wieku 
' ' XIV.

Tempo odbudowy Gdańska stale wzrasta. Ostatnio roz­
poczęto prace budowlane w rejonie kościoła Najśw. Marii 
Panny, w centrum miasta póź nośredniowiecznego. Głębokie 
wykopy pod fundamenty nowych domów, rowy dla‘ zało­
żenia sieci kanalizacyjnej, wodociągowej, gazowej i cen- 
tralnego ogrzewania dochodzą do nisko położonych warstw 
naturalnych. Koparki i świdry wiertnicze wyrzucają na po- 
wierzchnię setki najrozmaitszych przedmiotów z różnych 
epok historycznych od XIV do XIX wieku. Większość z 
nich przez nikogo nie zauważona wędruje wraz z ziemią 
na samochody i zostaje wywieziona. Mała cząstka zostaje 
uratowana pTzez robotników budowlanych i zostaje zabez­
pieczona przez miłośnika przeszłości Gdańska Herberta

Sejmik etnografów 
w Szczecinie

Jak Już donosiliśmy, 32 do- 
1 oczne walne zgromadzenie Pol 

siki ego Towarzystwa Ludoznaw­
czego odbędzie się między 6—8 
września w Szczecinie. Obrady, 
poprzedzone sprawozdaniem ro­
cznym, poświęcone będą aktual , ,TV '
nym potrzebom Pomorza Zacho *4 objęte badaniami
dniego w dziedzinie ludoznaw- historyków. Ich działanie 
stwa. I tak na publicznych od- koncentruje się w Pracowni 
czytach sesji usłyszymy: prof. r-,. . (L. , s.. ^
dr Gerarda Labudę, który mó- "3kłaou Historii Pomorza 
wić będzie „O rodzimych pod- P. A. N„ Bibliotece P. A. N., 
stawach ł obcych nawarstwię-! oraz w Archiwum Woie-
»ił enh Irilltilir Ainrtrnłs ne TJoim aw»h , _ . . “

Dzieje późnego średnio­
wiecza i czasów nowożyt-

niach kulturowych na Pomorzu 
Zachodnim w okresie wczesne­
go feudalizmiu”, oraz dr Kazi­
mierza Śląskiego, omawiającego 
„Przemiany etniczne na Pomo­
rzu Zachodnim”. Następne re­
feraty to: „Elementy polskie ł 
słowiańskie w budowie łodzi ry 
backich nad Bałtykiem” dr Ta 
deusza Delimata, „Z problema­
tyki odzieży ludowej na Pomo­
rzu Zachodnim” — dr Agniesz­
ki Dobrowolskiej, odczyt mgr 
Tadeusza Wróblewskiego pt. 
„Pomorze Zachodnie w .świetle 
Atlasu Kaisera” oraz prelekcja! 
prof, dr Józefą Gajka na te-i 
mat „PomoTze Zachodnie w 
świetle badań Polskiego Atlasu 
Etn ograficzn ego ’ ’.

W drugim dniu obrad mgr 
Alicja Gerach przedstawi re-

Giej'sztora są oparte w 
znacznym stopniiu na wnios­
kach wyciągniętych z ana­
lizy źródeł materialnych - 
głównie archeologicznych.

W PRACACH wykopalis­
kowych prowadzonych 

przez Stację Archeologiczną 
P. A. N. w Gdańsku nad 
dziejami naszego miasta od 
X do XIII wieku natrafiono 
także na liczne źródła ma­
terialne z późnego średnio­
wiecza i czasów nowożyt­
nych. Ciekawe zespoły mo­
net, broni, wyrobów rze- -r*"“** “ 
miosla garncarskiego, szew­
skiego, kowalstwa i złotnict- 
wa są nowymi źródłami do 
poznania dziejów Gdańska. 
Interesujące zbiory posiada 
szereg osób zwłaszcza z tere 
nu Gdańska. Niewątpliwie 
najliczniejszą kolekcję zebrał 
H. Langpohl.

Wyratowane przez niego 
zabytki zostały częściowo 
przyjęte przez Stację Arche-

cych zbiorów. Jest to jedy­
na okazja do uratowania dla 
nauki i bezpośrednio dla 
społeczeństwa materialnych 
dokumentów z przeszłości 
naszego miasta.

Jednocześnie w Archiwum Wo­
jewódzkim i Bibliotece P. A. N. 
znajdują się bezcenne rękopisy, 
starodruki, mapy i ryciny. 
Obydwie te placówki stanowią 
najpoważniejsze warsztaty ba­
dawcze dla naszych naukowców. 
Większa część z tych zbiorów 
posiada także wartość muzeal­
ną, Jednakże spoczywają one 
przeważnie na półkach lub w 
głębokich szufladach magazy­
nów. Nie można również pomi­
nąć interesujących materiałów 
zebranych przez Zakład Histo­
rii Architektury Politechniki 
Gdańskiej, Pracownie Konser­
wacji Zabytków oraz Konser­
watorów Zabytków Wojewódz­
kiego i Miejskiego. Piękne Mu­
zeum Pomorskie w Gdańsku re­
prezentuje właściwie tylko zbio 
ry sztuki. Dział archeologiczny 
tego Muzeum posiada jedynie 
niedużą wystawę poświęconą 
Gdańskowi wczesnośredniowiecz 
nemu. Wystawa archeologiczna 
jest całkowicie odrębna i nie 
ma żadnych tematycznych po­
wiązań z pozostałymi wystawa-

wódzkim. Jednocześnie dzia 
ła w tym zakresie Gdańskie 
Towarzystwo Naukowe oraz 
oddział Polskiego Towarzyst 
wa Historycznego. Historycy 
opracowujący dzieje Gdań­
ska dysponują stosunkowo 
bogatymi źródłami pisanymi

Istnieje jednakże wiele 
zasadniczych problemów
historycznych które dla swe --------------...............
go pełnego opracowania win ‘ ologiczną P. A. N. Szczupłe 
ny posiadać nie tylko źródła iPomieszczenia Stacji przela-

a... . ci•»pisane lecz także ŻR0DŁA 
MATERIALNE. Zwłaszcza 
przy opracowywaniu zagad­
nień z historii techniki (bu-ferat pt. ,,Rybołówstwo na Po- ~ Historii techniki (bu-

morzu Zachodnim w świetle ba downictwa, metalurgii, ko- 
dań terenowych w r. 1957”, 
mgr Zbigniew Radaekl mówić 
będzie „O budownictwie wiej­
skim na Pomorzu Zachodnim”, 
a" mgr Henryk Lesińsfld przed­
stawi pracę na temat „Źródeł 
do historii kultury materialnej 
Pomorza Zachodniego”.

Obrady, w których zgłosili 
swój udziiał najznakomitsi pol­
scy etnografowie, historycy Li­
teratury, antropologowie, dy­
rektorzy i pracownicy muzeów, 
jak również szereg uczonych 
zagranicznych — odbywać siię 
będą w sali konferencyjnej 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Szczecinie, Wały

munikacji itd.) oraz ogól­
nych zagadnień z historii 
kultury musi być uwzględ­
niana jak najszersza baza 
źródle! materialnych Daję 
to poważną szansę pogłę­
bienia i rozszerzenia najogól 
niej pojętych historycz­
nych wniosków syntetycz­
nych.

Jak poważne znaczenie 
posiadają źródła materialne 
w pracach historyków wy-

___ ____„ __________ ___ kazały to niedwuznacznie
Chrobrego 4. Przewidziana' jest j wyniki osiągnięte w bada- 
również wycieczka statkiem , . «.a m,«.*!,.«!,/Mazowsze” wzdłuż wybrzeży nlac^ nad początkami pan- 
Rugii. Istwa polskiego. Wielkie no-

Delegacja gdańskiego Oddzia-jwe Syntezy naszych CZOłO- 
łu PTL zaproponuje m. In. od-1 wych historyków K. Ty- 
S, rSa.WalneSO ze"imiemeckiego, H Łowmiań- 

(P. T.) iskiego, G. Labudy czy A.

' wystawa w Wielu
W dniu odsłonięcia pom­

nika J. H. Derdowskiego w 
Wielu, otwarta została w 
budynku tamtejszego przed­
szkola wystawa kaszubskiej 
sztuki ludowej. Z uznaniem 
przyznać należy, że trudno 
byłoby o właściwszy termin 
i lepszą okazję do zapozna­
nia setek gości z folklorem 
kaszubskim. Tłumy turys­
tów i wycieczkowiczów przy 
byłych do Wiela zwiedzały

dziełem Juliana Rydzk ow­
akiego z Chojnic.

Osobnym stoiskiem wysta 
wowym, nie prezentującym 
dorobku artystów - amato­
rów, było stoisko książek i 
literatury traktującej o Ka­
szubach. Obejrzeć tu można 
dzieła pisane przez history­
ków i badaczy folkloru 
śpiewniki, baśnie, podania 
wydawane zarówno przez 
obecnie istniejące instytucje

dowane wciąż napływają­
cymi źródłami materialnymi 
z okresu od X do XIII wie­
ku nie są w stanie pomieś­
cić materiałów z później­
szych epok historycznych. 
Zresztą funkcją Stacji Ar­
cheologicznej P. A. N. nie 
jest magazynowanie zabyt­
ków. Funkcję tę podejmie 
w pełni przyszłe GDAŃSKIE 
MUZEUM ARCHEOLOGICZ 
NE, którego wystawy i ma­
gazyny będą w głównej 
mierze wypełnione materia­
łami z gdańskiej Stacji 
Archeologicznej.

CO się natomiast stanie z 
późnośredniowiecznymi 

i nowożytnymi źródłami ma­
terialnymi? Czy nadal mają 
spoczywać w pudłach Stacji 
Archeologicznej, w prywat­
nych mieszkaniach lub piw­
nicach niektórych urzędów 
miejskich ulegając zwłasz­
cza w tych ostatnich po­
mieszczeniach gwałtowne­
mu niszczeniu. Wielki roz­
mach w odbudowie miasta 
daje wciąż nowe szanse po­
większenia tych interesują-

Pełna przyszłość rozwojo­
wa działu archeologicznego 
leży niewątpliwie w budu­
jącym się obecnie w Domu 
Przyrodników nad Motławą 
gdańskim muzeum archeolo­
gicznym. Samodzielne mu­
zeum archeologiczne będzie 
posiadało nie tylko szereg 
wystaw obrazujących dzieje 
Pomorza Gdańskiego od 
epoki neolitu aż do wczes­
nego średniowiecza włącznie 
ale będzie stanowiło poważ­
ny ośrodek naukowo - ba­
dawczy.
I“ DANSK zalicza się do tych 

miast historycznych w 
Polsce, które obok Warsza­
wy, Poznania czy Krakowa 
posiada wyjątkowo dużo in­
teresujących źródeł do jego 
dziejów. Jego prawie tysiąc 
letnia historia jako miasta, 
związanego od samego po­
czątku z państwem polskim, 
powinna znaleźć swoją SYN
tezę w wystawach
MUZEALNYCH. Korzyści z 
utworzenia takiego muzeum 
dla nauki i naszego społe- 
cżeństwa są zupełnie oczy­
wiste.

Liczne wycieczki krajowe i 
zagraniczne oraz pojedynczy 
turyści poznają historię Gdań­
ska prawie wyłącznie z zacho­
wanych obiektów architektonicz 
nych oraz pogadanek przewod­
ników. Utworzenie historycz­
nych wystaw muzealnych po­
ważnie ułatwiłoby zapoznanie 
się z dziejami Gdańska, jego 
kulturą i znaczeniem w całej 
historii Polski. Zebranie w 
przyszłym muzeum historycznym 
Gdańska części bogatych zbio­
rów Biblioteki P. A. N„ Archi­
wum Wojewódzkiego oraz wy­
korzystanie materiałów Pracow­

ni Zakładu Historii Pomorza 
P. A. N., Politechniki Gdań­
skiej, Pracowni Konserwacji 
Zabytków, Konserwatorów Za­
bytków Wojewódzkiego i Miej­
skiego oraz zbiorów wykopa­
liskowych z okresu późnego 
średniowiecza i czasów nowo­
żytnych stworzyłoby MUZEUM 
HISTORYCZNE reprezentujące 
zagadnienia z dziejów politycz­
nych, społecznych, gospodar­
czych i kulturalnych naszego 
miasta. Cenny dorobek Koła 
Studiów nad Historią Techniki, 
Gospodarki i Terminologii Mor- 
skiej pracującego przy Instytu­
cie Morskim w Gdańsku mógłby 
odegrać znaczną rolę przy two­
rzeniu takiej placówki.

Różnorodna problema­
tyka dziejów Gdańska, 

-bogate i niezwykle inte­
resujące dokumenty oraz 
zabytki z przeszłości mias 
ta i Pomorza Gdańskiego 
jak szereg zainteresowa 
nych i kompetentnych in­
stytucji naukowych i spo­
łeczno _ kulturalnych sta 
nowią doskonałą podsta­
wę do utworzenia gdań­
skiego muzeum historycz­
nego. Inicjatywę w tym 
zakresie powinno pod­
jąć Gdańskie Towarzyst­
wo Naukowe.

mgr Andrzej Zbierski

l
w Edynburgu

Program otwartego w uh. nie­
dzielę w Edynburgu XI mlędzyna 
rodowego festiwalu teatru, mu­
zyki i filmu (pod protektora­
tem królowej Elżbiety) przewi­
duję m. in. międzynarodowy 
festiwal filmowy z udziałem 
filmów polskich. Dwukrotnie 
wyświetlony zostanie film pol­
ski . „Kanał” nagrodzony na 
festiwalu w' Cannes.

Ponadto polska kinematogra­
fia zaprezentuje 7 filmów krót- 
kometrażowych. W tegorocznym 
programie festiwalu edyńbur- 
skiego brak utworów Chopina 
włączanych do programu mu­
zycznego w ubiegłych latach. 
Wśród licznych solistów mię­
dzynarodowych wystąpi na fe­
stiwalu światowej sławy skrzy­
pek polskiego pochodzenia Szy­
mon Goldberg zamieszkujący w 
USA. Wykona on m. in. kon­
cert Mendelsohna z towarzy­
szeniem orkiestry i dwa reci­
tale kameralne. Prelekcje o 
Szekspirze wygłosi John Gieł­
gud, znakomity aktor brytyj-' 
ski polskiego pochodzenia.

W okresie festiwalu czynne 
będą ponadto dwie wystawy 
dzieł polskich artystów - ma­
larzy: widoków Szkocji prof.
Bronisława Kopczyńskiego, któ­
ry nadesłał swe prace z War­
szawy i jego syna Zbigniewa 
Kopczyńskiego, zamieszkującego 
stale w Szkocji oraz obrazów 
Aleksandra Żywa. Należy, zaz­
naczyć, że prof. Kopczyński u- 
rządzil już w Edynburgu w 
końcu ub. roku podczas swej 
wizyty w Szkocji wystawę obra 
zów Warszawy.

Wkoło białej igły minaretu 
cłwie jaskółki krążą ze świrem.
Jedna siadła na ręce poety 
milczącego wśród głosów syren.

Zasępiony sio i to uleioie 
słońca jakby układał na forum 
wiersz: „Hic ego, qui iaceo 
tenerorum luscr amorum...

Wieki przeszły. Wszystko się skończyło. 
Odpłynęło jak żeglarze z Argos.
Minął żal, nienawiść i miłość, 
a cień jego trwa na głazach targu.

1 jaskóńka, serce czarno - białe, 
w dłoni drży spiżowej jak kancona.
— Przechodniu, który kochałeś, 
wspomnij poetę Nazona.

Gdzieś na Kaszubach

Kwiaty na kamieniu
\RTE Wdzydzach Kiszew- f/* IEDY dwudziestdparolćl 
VY ski eh aińń mkrooznip ni Izydor Gulgowsk:skich głód rokrocznie, 

najpóźniej z wiosną, zaglą­
dał do checzy. Ledwie więc 
lody na jeziorze ustąpiły i 
stopniały zaspy śnieżne, za­
gradzające drogi leśne, wszy

objął czterooddziałową szkó! 
kę, mieszczącą się w jedne, 
izbie, i już nieco zadopio- 
wil się we Wdzydzach, j za­
czął poznawać piękne ąoko-

scy zdrowi i silni mieszkań- lice, przede wszystkim, 
cy Wdzydz z tobołkami na I r'..zległe jezioro. Wypływa! 

5'?*''**•» ..... -' w świat — ]—-r-'Te na we'" ; % ■’ zinnę

l>ziś plecionki te mają już w. rtoić zab> ikową i stano­
wią ozdobę muzeum we Wdzydzach

Fot. Adam Pudłowski-.

wyprawy — na Jelenie, Re 
dolnię, Gołuń, wzd-uż brze­
gów i wokół wysp.

Razu pewnego, gdy daw. 
no już zniknęły mu śprzei: 
oczu Wdzydze, zasłonięte kl 
nem Kozłowca, a po lewe 
stronie pozostawił za sob; 
chaty Rybaków i Sc-rkę 
kształtem przypominając; 
równo ścięty stożek, .na-brżt 
gu najpiękniejszej z wysp — 
Glonka ujrzał uroczą dzię\\ 
czynę. Siedziała na. dużym 
głazie. Przed nią stały sta- 
lugi, obok leżały farby 
pędzle., Izydor, oezazowanj 
tym widokiem, podpłyną* 

fi'* pfżeg 
■'. J; ił. ”;:

na Pomry, na Żuławy, na 
Pomorze Zachodnie — za 
pracą. Ręce starych i słab­
szych starczały na to, by 
obrobić małe, piaszczyste 
pólka. Dopiero, kiedy z 
brzóz opadły już żółte liś­
cie, a na jeziorze jesienne 
wichry pędziły białe wały, 
we wsi znowu robiło się 
gwarno. Z ciężko zarobio­
nym groszem powracali z 
odległych stron jej miesz­
kańcy.

Tutaj, przed zimą, cze­
kało ich jeszcze sporo ro­
boty. Trzeba było zwieźć; wyciągnął czółn 
opał z lasu, opatrzyć obór-/- ó ,'e ;
ki i chlewy, wymienić sta-i

Nowości graficzne

też wystawę z zaintereso- : jak np. Instytut Zachodni, Lu
waniem, oglądając -ekspona­
ty świadczące o bogactwie 
pomysłów i różnorodności 
tworzywa ludowych artys­
tów. Najwięcej było na wy­
stawie haftów i to zarówno 
na makatach, serwetkach 
jak i na damskich torbach, 
poduszkach, czy zakładkach 
do książek i innych przed­
miotach użytkowych. Wysta­
wiono jednak również rzeź­
by i płaskorzeźby w drze­
wie, malowidła na szkle, ta­
lerze z wypalanej gliny i w 
ogóle ceramikę, a wśród 
niej oryginalne kafle do 
pieca, rzeźby z rogów i bur­
sztynu, widokówki, zabawki 
dziecięce i stroje ludowe, no 
i oczywiście o’narakterystycz 
ne dla twórczości kaszub­
skiej — plecionkarstwo. 
Większość oglądanych na 
wystawie eksponatów Jest

dowa Spółdzielnia Wydaw 
nicza i inne, jak i przedwo 
jenne np. Wydawnictwa 
Dzieł Pomorskich w Staro 
gardzie, Księgarnię Uniwer 
sytecką w Poznaniu, Insty­
tut popierania Nauki, Od­
dział w Toruniu i inne.

<*)

Ciekawostki morskie
NAPOLEON JAKO STRATEG 

MORSKI
Napoleon, rozgniewany pew­

nego razu chroniczną bezczyn­
nością admirałów francuskich, 
wykrzyknął z pasją:

— Mol admirałowie wynaleźli 
nowy sposób prowadzenia woj­
ny na morzu bez ryzy- 
k a. Niech nie sądzą, że za 
ten wynalazek obsypię ich 
komplementami!

m

i
re gonty na dachach. Trze-, 
ba też było nakopać na za-| 
pas... korzeni sosnowych, j 
Gdy śnieg zasypał już dro-j 
gi, a w izbach rozfurezałyj 
się kołowrotki, młodzi chłop| 
cy i stare chłopy zasiadali 
bowiem do wyplatania okrą 
głych koszy i płaskich mac 
na_ grzyby i ziemniaki, czy 
obierki, niewielkich wirtll 
i wysokich korców do mie­
rzenia zboża, kształtnych 
dzbanków i głębokich wia­
der plecionych tak ściśle, że 
nie przeciekała przez nie 
ani kropla wody. Robili je 
na własny użytek i na sprze 
daż w sąsiednich wioskach, 
lub na odpustach: w Koście 
rzynie, Ltpuszu czy Wielu, 
aby dorobić choć parę gro­
szy.

Tak mijały lata, bliźnia­
czo do siebie podobne, w 
trudzie i biedzie. I zapewne 
aż do naszych czasów lu­
dzie żyliby we Wdzydzach 
podobnie, gdyby nie "młody 
nauczyciel, który zjawił się 
tam pewnego dnia na sa­
mym początku naszego stu­
lecia. Izydor Gulgowski stał 
się dobroczyńcą biednej wio 
szczyny. On i jego żona, któ 
rą w rok czy dwa później 
wprowadził do swego do­
mu. I choć oboje już nie ży 
’ą, _ serdeczne wspomnienie 
o nichy przetrwa we Wdzy-

Muzcum sztuki !. 
we Wdzydzach ■

Krystyna Górska *— Kutry w porcie (drzeworyt)

dzach nie jedno pokolenie, 
śuż dziś, zaledwie w kil-. 
ka lat po śmierci Teodo-' 
:y Gulgowskiej, mieszkańcy
W dzydz czczą ich pamięć
najpiękniej jak potrafią — 
legendą.

Znajomość, zawarta >. n' 
Glonku, skończyła się' mai 
żeństwem. Piękną' mai ark 
była Teodora z Fethkav 
Utilgowska.

Tak opowiadają mieszkaj 
cy Wdzydz, gdy ktoś cieką 
wy zapyta o głaz, sppezyw; 
Jacy na grobie Gulgow 
skich. Są oni pochowani nft 
na parafialnym cmentarzi 
w odległym o 12 kilome­
trów Wielu, ale na krańci 
wysokiego cypla nad jezio­
rem, w środku wsi, w któ­
rej przeżyli szmat życiu 
Jest to jakoby ten sam ka. 
mień, który był świadkiem 
ich poznania, przewieziony 
tutaj z Glonka i ozdobiony 
barwnymi kaszubskimi kwit 
tami, malowanymi na jego 
Twrstlrej powierzchni przez 
Teodorę.

Tak opowiadają, mieszkań
(Dokończenie na strome 8)

\
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Wjazd Kazimierza Jagiellończyka
do Malborka

Wśród niezmiernego nagro nadzenia rzeźb, obrazów i 
przeróżnych ozdób wnętrza Dworu Artusa w Gdańsku, cie­
kawym elementem były fryzy obiegające po obu stro­
nach Artusową salę ponad głowami bractw.

Bardzo piękny, długi fryz przedstawiał triumfalny wjazd 
Kazimierza Jagiellończyka do Malborka po wypędzeniu 
Krzyżaków w 1460 roku. Fryz ten jest dziełem Łukasza 
Ewerta, powstałym z górą wiek później, a mianowicie 
w r. 1585.

Mimo zniszczenia wnętrza Dworu Artusa w r. 1945 zna­
czna część jego wyposażenia, zawczasu zabezpieczona, oca­
lała. Obecnie do zrekonstruowanej Artusowej sali przygo­
towuje się ocalałe fragmenty jej ozdób.

Reprodukowany powyżej centralny fragment fryzu Ewer 
ta — przedstawiający samego króla wjeżdżającego poszó- 
stnym zaprzęgiem — znajduje się na wystawie w Muzeum 
Pomorskim w Gdańsku. ze zbiorów Romana Wyrobka

dźoSł&reetei ^

ca preria
Poniżej drukujemy fra­

gment powieści S. Sierec- 
kiego pt. „Ewangelina”, któ 
rą w pierwszych miesiącach 
przyszłego roku wydaje Pań 
stwowe Wydawnictwo „Is­
kry”. Treścią książki są lo­
sy polskich emigrantów w 
Stanach Zjednoczonych w 
drugiej połowie XIX stule­
cia.

Garrick zbudził się z
bólem głowy.

Przeżycia wczorajszego wie 
czoru wydały mu się kosz­
marnym snem. Słyszał na­
około — jak brzęczenie w 
ulu — rej wach zwijanego 
obozu. Być może pośpiech 
nakazywały meldunki, jakie 
złożył Davis o swojej po­
tyczce z Indianami. „Potycz 
ka z Indianami” — tak się

bowiem . nazywała tutaj ich 
wczorajsza przygoda.

— A jednak, postąpiliś­
my jak świnie — mruknął 
do siebie Garrick. Wyobra­
ził sobie parów z pozabija­
nymi mułami, wóz i dziew 
czynę. Coś nim wstrząsnę­
ło... Nie! Nie byli w porząd 
ku! Ale o składaniu mel­
dunku również nie mogło 
być mowy. Wczoraj przecież 
sam asystował, kiedy Davis 
raportował o „potyczce z 
Indianami”. Dementować 
meldunek oznaczałoby od­
dać się samemu pod sąd wo 
jenny. Zaklął i zaczął się 
ubierać.

Nad stepem dzwoniły po­
budki.

Polacy na morskich szlakach

Adam Mierosławski
kapitan Oceanu Indyjskiego

W powieści Juliusza Ver- pieprzu, bo wapory czerwie 
ne ,Dzieci kapitana Grania” I niły skórę, mąciły białka
polskiego czytelnika nie- oczu, czyniąc Je żółtymi,
wątpliwie zaciekawia . . .
wzmianka geografa Pagone- VA/ PODOBNEJ slllzbie 
le, który po przybyciu na|YY morskiej przebiega
"y3pęi„rfATit-erdarn nf^°.ce'imu kilka lat. Pływa prze- indyjskim, opowiadając . . . , J K .ważnie pomiędzy portamihistorię odkrycia tej wyspy, 
mówi:

„Później na mocy jakiegoś 
kontraktu międzynarodowego 
ustąpiona była cala wyspa 
Amsterdam pewnemu Pola­
kowi, który uprawia! ją 
przy pomocy Malgaszów”.

p OLAKIEM tym był
* Adam Mierosławski, zna 

ny szeroko na Oceanie In­
dyjskim żeglarz, młodszy 
brat generała Ludwika Mie­
rosławskiego, głośnego re­
wolucjonisty z okresu Wios­
ny Ludów i Powstania 
Styczniowego.

Młody Adam był ucz­
niem korpusu kadetów w 
Kaliszu. Na wieść o wybu­
chu powstania listopadowe­
go, 15-letni chłopiec ucieka 
ze szkoły i wstępuje do po­
wstańczej artylerii.' Szybko 
otrzymuje stopień oficerski.

Francji a Indiami i Indochi 
nami. Wtedy to upodobał 
sobie Ocean Indyjski i już 
do końca życia wody tego 
cceanu będą dla Mierosław­
skiego nieomal wyłącznym 
terenem działalności. Nieba­
wem uzyskuje dyplom ka­
pitana, uprawniający do sa­
modzielnego prowadzenia 
statku. Znajduje armato­
rów. którzy powierzają mu 
statki Następuje najbujniej 
szy okres jego działalności 
na morzu Odbywa liczne i 
ryzykowne rejsy, przemie­
rzając wzdłuż i wszerz roz­
ległe, prawie pustynne wo­
dy pomiędzy Afryką, Azją 
i Australią, których charak­
ter później rozsławił w 
swych powieściach inny 
nasz rodak, głośny pisarz i

Pod dowództwem generała żeglarz Józef Korzeniowski
Sowińskiego walczy na 
szańcach Woli. Ranny dosta 
je się do niewoli, ale już 
po tygodniu ucieka ze szpi­
tala i rusza na emigrację 
do Francji.

Postanawia zostać maryna­
rzem. Udaje się do Nantes z 
zamiarem wstąpienia do szkoły 
morskiej. Z powodu młodego 
wieku, słabego zdrowia i wąt­
łej budowy nie przyjmują go 
do szkoły. Te same powody 
stają na przeszkodzie dostania 
się na statek handlowy, cho-

(Joseph Conrad).
Na załogi swych statków do­

biera ludzi najbardziej zdeter­
minowanych, różnych ras i ko­
loru skóry, nad którymi panuje 
silną wolą, bezwzględnością, 
ale i sprawiedliwym traktowa- 
waniem. Uprawia handel różno­
rodnymi płodami kolonialnymi 
i ząwija do najbardziej odosob­
nionych wysp. Lekceważy sobie 
przepisy i niebezpieczeństwa, 
jak też piratów malajskich, licz 
nie grasujących na tamtejszych 
wodach. Żegluje w każdej po­
rze roku, na co pozwolić sobie mo 
glo niewielu Innych kapitanów. 

ciażbv w charakterze chłopca i Statki pod dowództwem pol- 
okrętowego. iskiego kapitana przechodziły

Mloav Polak nie zrai. .1, ! Äm”*?"ka"’ “ wrtrJSj 
niepowodzeniem. ! JyJshlm’ tornada u wyhrzezypierwszym

Przez trzy miesiące włóczy się 
po porcie, odwiedza statki 1 
blaga kapitanów o przyjęcie na 
członka załogi. Upór w końcu

Afryki tajfuny na Morzu Chiń 
skirn.

W stosunkach z krajowcami, 
z którymi kapitanowie statków 

zwycięża. Jeden "ze statków francuskich czy angielskich na- 
udającvch się na wodv Oepanu j wiązywali zwykle kontakty 
Indyjskiego zabiera 16-Ietuiego Przy pomocy wojska i artylerii 
Adama w charakterze chłopca okrętowej, Mierosławski radzi 
okrętowego. j sobie rzetelnością w handlu i

ludzkim traktowaniem tubyl­
ców. Ten stosunek jedna mu 
szacunek i popularność — sława 
polskiego kapitana rozchodzi 
się szeroko na wodach Środko­
wego 1 Dalekiego Wschodu. 
Nawet korsarze nie śmieli na­
padać na statek Mierosławskie­
go, mając przeświadczenie, że 
gotów swój statek wysadzić ra­
czej w powietrze niż się pod­
dać.

T A pierwsza podróż mor- 
* ska była dla młodego 

entuzjasty morza próbą wy­
trzymałości fizycznej i mo­
ralnej Staek płynie dookoła 
Afryki.' Dla wątłego mło­
dzieńca służba na statku 
jest ciężka. Najmłodszy 
członek załogi musi znosić 
ostre docinki, a często i 
szturchańce. Przez szereg 
miesięcy mężnie znosi trudy 
i niedolę chłopca okrętowe­
go. Popłakuje sobie czasem, 
ale hartuje się w walce z 
ludźmi i żywiołem.

Z pierwszego rejsu wraca 
do Nantes jako młodszy ma­
rynarz. W tym charakterze 
zacipga się na s'atek udają 
cy się na Sumatrę Smutna 
to była podróż. Na stalku 
wybuchła epidemia febry 
Cała załoga zapada na cho­
robę, trzecia część ludzi 
umiera pozostał' muszą rpe' 
n;ać pracę z? zmarłych. 
Choruje i Adam, ale z cho­
roby wychodzi cało W cięż 
kich chwilach pisze do brata 
Ludwika:

,Czyż możesz sobie wy­
obrazić te trudy .. Już samo 
pozostawanie na statku by­
ło prawdziwą męką, a cóż 
dopiero praca pod pokładem 
przy przesypywaniu ładunku, 
gdzie nawet najsilniejsi lu­
dzie nie mogli przesypać 
więcej niż siedem szufel

ODWADZE i zuchwal- 
stwie Mierosławskiego 

świadczy zatarg z Anglika­
mi. w czasie licznych swych 
rejsów po Oceanie Indyj­
skim Mierosławski odkrywa 
na połowie drogi między 
Afryką i Australią dwie wy 
sepki ST. PAUL i NOWY 
AMSTERDAM, Zajmuje 
wyspy i wywiesza tam fla­
gę francuską, na jednej 
urządza wygodną przystań 
i traktuje ją jako swoją po­
siadłość. Poczynania Miero 
sławskiego wywołują protest 
ze strony admiralicji angiel 
kiej. zazdrosnej o każdy 
punkt oparcia dla swojej 
floty. Groźby angielskie nie 
odnoszą skutku. W liście 
skierowanym do francuskie­
go gubernatora wyspy Bour 
bon, Mierosławski dobitnie 
oświadcza, że:

„raz zatkniętej chorągwi 
nie zwinie, a Jeżeli ktobądi 
użyje przeciw niemu siły, 
natenczas wywiesi polską 
flagę 1 pod nią się zagrze­
bie”.

Anglicy zrezygnowali z 
pretensji. Wyspa pozostała 
francuską własnością, a Mie­
rosławski jej użytkownikiem.

W r. 1841 Mierosławski ku 
puje własny statek i stale się 
sam armatorem. Odtąd już 
na własny rachunek i ryzyko 
prowadzi handel płodami ko­
lonialnymi, zajmuje się po­
łowem fok, pereł i wielory­
bów.

UPŁYWA dalszych kilka 
lat. Mierosławski staje się 

zamożnym kupcem i praw­
dopodobnie stałby się jed­
nym z bogatych kolonizato­
rów, jak wielu innych jemu 
podobnych w tym czasie, 
gdyby nie ruchy rewolucyj­
ne w Europie, okres Wiosny 
Ludów.

W Adamie odzywa «ię 
duch rewolucjonisty. Likwi­
duje interesy i wyrusza do 
Europy, aby osobiście wziąć 
udział w rewolucji. W Pary­
żu spotyka niespodziewanie 
brata Ludwika, który po 
upadku powstania w Wielko 
polsce, wybierał się na Sy- 
cylję, powołany do objęcia 
tam dowództwa nad powstań 
cami. Adam staje mu do po­
mocy i organizuje fłotę po­
wstańczą. Przewozi między 
innymi z Marsylii do Dal­
macji grupę oficerów pol­
skich i francuskich ochotni­
ków dla wzięcia udziału w 
walkach wyzwoleńczych lu­
du węgierskiego.

Powstanie upada. Miero­
sławski nie może znaleźć od 
powiedniego zajęcia we Frań 
cji i powraca na Ocean In­
dyjski, aby dalej prowadzić 
życie marynarza. Za resztę 
pieniędzy kupuje żaglowiec 
i znowu zajmuje się transpor 
tern towarów. Dalsza dwu­
letnia działalność polskiego 
żeglarza - rewolucjonisty nie 
obfituje już w tyle przygód, 
co okres poprzedni. Spoty­
kają go niepowodzenia. 
Okręt jego rozbija się o ska­
ły. Pozbawiony możności dal 
szego zarobkowania na mo­
rzu, udaje się do Australii 
i rusza pieszo wpoprzek 
kontynentu w nadziei zna­
lezienia złotodajnych pia­
sków.

NIE znajduje złota, ale
zdobywszy nieco pienię­

dzy kupuje na wyspie Mau­
ritius niewielki stateczek 
„Le Pilot“. Nie mogąc tam 
zwerbować pełnej załogi, 
zaledwie z czterema mary­
narzami wyrusza w podróż 
z zamiarem, dostania się do 
jednego z portów Australii 
W czasie tej podróży niespo­
dziewanie umiera w dniu 6 
maja 1851 r.

Tak przynajmniej zeznała 
załoga przed władzami. Czy 
zeznania te były prawdziwe? 
•Tuż wówczas podejrzewano 
marynarzy, że zamordowali 
kapitana w celach rabunko­
wych, Na statku władze por 
towe nie znalazły ani towa­
ru ani pieniędzy.

Tak więc tajemniczo a mo 
że tragicznie zakończył swój 
niespokojny żywot Adam 
Mierosławski, polski żeglarź- 
rewolucjonista. Zmarł mając 
Jat 88. Zwyczajem marynar­

skim ciało jego zaszyto w 
płótno żaglowe, obciążono 
kamieniem i opuszczono na 
falę. Znalazł grób w głębi 
umiłowanego za życia oce­
anu.

Była to niewątpliwie 
jedna z ciekawszych posta­
ci popowstaniowej emig­
racji polskiej. Mało znany 
współczesnym, ukryty w 
cieniu głośnej postaci bra­
ta Ludwika, zatarł się 
nieomal zupełnie w pa­
mięci następnych pokoleń. 
Tyłko na wyspach Oceanu 
Indyjskiego pamięć o 
przedsiębiorczym i odważ­
nym polskim marynarzu 
przechowała się na dłuęo 
wśród żeglarzy i ludności 
tubylczej. Nazywano go 
Kapitanem Oceanu Indyj­
skiego.

Bolesław KUŹMIŃSKI 
-----$------

Kwiaty na lamieniu
O Dokończenie ze str. 7.
cy Wdzydz. Naprawdę było 
jednak nieco inaczej.

PRZYSZŁE małżeństwo 
poznało się wcześniej, 

jeszcze w owym okresie, 
gdy Izydor Gulgowski był 
nauczycielem w Dzierżążnie 
koło Kartuz, a wuj Teodo­
ry, ks. Fethke, proboszczem 
w pobliskim Żukowie (zresz 
tą później proboszcz żukow­
ski również przeniósł się w 
okolice Jeziora Wdzydzkie­
go, na plebanię w Wielu). 
Co więcej Teodora Fethke, 
gdy wychodziła za mąż za 
Gulgowskiego, nie była już 
młodą dziewczyną, gdyż od 
męża swego urodziła się 
wcześniej o lat... 16. Dla pel 
niejszego obrazu trzeba do 
dać, że swego czasu studio­
wała sztuki piękne w Ber­
linie, a rodzina, w której 
przyszła na świat, była po­
rtu dzenia niemieckiego, co 
nie zmienia faktu szczerego 
orzywiązania Teodory do 
Kaszub i ich folkloru.

Izabella TROJANOWSKA

Garrick w rozgardiaszu 
natknął się na jednego ze 
znajomych wywiadowców, 
którzy przybyli, gdy patrol 
kawalerzystów znajdował się 
jeszcze na prerii.

— Hallo! #
— Hallo! Słyszałem, że 

mieliście wczoraj przeprawę 
z Indianami — zagadnął wy 
wiadowca.

— Ach, głupstwo! Trochę 
pukania i nic więcej!

— Zdaje się, że Yates wy 
szedł na tym nienajlepiej... 
A wiesz, że wkrótce po wy- 
jeździe waszego patrolu z 
obozu, my przybyliśmy tu­
taj?

— Też coś! A drogę mie­
liście spokojną?

— Absolutnie. Gdyby nie 
wy, Custer z pewnością 
zmieniłby plan działania. A 
tak po przejściu brodów — 
podpalimy prerię.

— Niemożliwe!
— Tak! Oczywiście! In­

dianie ze szczepu Riów 
przygotowują właśnie kęp- 
k’ wysuszonych krzaków na 
podpałkę. Ech, widowisko 
będzie wspaniale!

Garrick czuł zawrót gło­
wy. Odszedł na bok i usiadł 
na ziemi. W uszach dzwo­
niły mu dźwięki trąbek sy­
gnałowych.

Wyobraził sobie znów 
dziewczynę w parowie — 
samotną, ze sztucerem w 
dłoni, obok zabitych lub ran 
nych mułów i unierucho­
mionego wozu. Nie ujdzie 
przed powodzią płomieni! 
Ogień na prerii szerzy się 
ze straszliwą szybkością...

Iść do Custera?
Ależ to niemożliwe! Wszy 

stkich ich czekałoby — jeśli 
nie kula w łeb, to więzienie.

je się, że potrzebujesz ordy- 
nansa.

— Jestem chory.
— No, uważaj, żeby Cu­

ster nie wysłał cię do szpi­
tala. Wiesz — takiego z o- 
kratowanymi oknami.

— Sierżancie, ta przygo­
da nie daje mi spokoju.

— Jaka przygoda?
— No, ta — dzisiejszej 

nocy.
Davis milczał, Garrick po 

k’epał po karku swego ko­
nia. Podziwiał osobliwą tros 
kliwość sierżanta o konia 
podwładnego żołnierza. A 
może i Davisa gryzło su­
mienie?

— Nie możemy pozwolić, 
żeby ta dziewczyna zginęła 
tam i do tego tak straszną 
śmiercią.

Przysiągłbym, Garrick, że 
w nocy zaopiekowali się nią 
Indianie. Jeden z nich nosi 
już z pewnością jej skalp 
u swego pasa.

— Sierżancie, ja tego ni­
gdy nie zapomnę!

— Głupiś... Zobaczysz gor 
sze rzeczy, gdy zdobędziemy 
obóz Indian. Posmakujesz 
wówczas prawdziwych India 
nek i zapomnisz o jakiejś 
wariatce, która miała zboż­
ny zamiar wysłania nas 
wszystkich trzech na „wie­
czne łowy'-. Mogłeś zresztą 
jej to wyperswadować... Nie 
broniłem ci...

— Zabiliśmy jej muły...
— Po pierwsze — nie wia 

domo czy zabiliśmy. Wystra 
szyły się i narobiły hałasu. 
Może nawet który z nich 
coś tam dostał po skórze. 
Ale czy nie zastanowiło cię, 
co ona wiezie?

— Bc i a wiem...
— ja myślę, ze to ja-

Najpewniej jednak kula, bo 
przecież wojska znajdują się 
w kampanii.

KIM była dziewczyna?
Skąd jechała? Jej za­

chowanie wydawało się cał­
kowicie zrozumiałe. Po pro­
stu nie chciała kogokolwiek 
dopuścić zbyt blisko do sie­
bie. Miała rację — była sa­
rna, w nocy, na prerii, dzie­
siątki mil od siedzib ludz­
kich. Miała prawo żądać, 
aby nikt się nie zbliżał. Ale 
co robiła w tym pustkowiu? 
A może był ktoś jeszcze z 
nią, ukryty w wozie?

— Hallo, Garrick!
Sierżant Davis trzymał za 

uzdę swojego konia i ko­
nia kawalerzysty.

— Weź swoją szkapę. Zda

szarżę kawalerii pod Way­
nesboro, Five Forks i Ap- 
pomatox.

Był niemal od urodzenia 
żołnierzem i innego życia 
nie chciał znać. Gdy umil­
kły działa na froncie wojny 
secesyjnej — zgłosił swoją 
gotowość walki przeciwko 
Indianom. Mówiono n nim, 
że gotów jest p nawet 
do piekła, aby i prowa­
dzić tam swych b ooblu- 
zych żołnierzy do ataku.

Kiedy tak stał na wzgó­
rzu, obserwując przemarsz 
oddziałów, myśl jego goniła 
naprzód, ku dalekim wierz­
chołkom górskich łańcu­
chów. W fantazji rozgramiał 
już oddziały czerwonoskó- 
rych, otaczał obozy i gro­
mił Siuksów — na szlaku 
ich ucieczki aż do granic 
Kanady. Do granic? Kanada 
była dla wielu generałów 
wojny secesyjnej dziwacz­
nym tworem, który z łatwo 
ścią mogła opanować bryga 
da kawalerii. Ale cóż — ani 
Lincoln, ani Ulysses Grant 
nie pozwalali nawet snuć 
takich planów.

„Stały f powszechny po­
kój zapanuje między Jego 
Królewską Mością a Stana­
mi Zjednoczonymi” — gło­
sił traktat gandawski, pod­
pisany za czasów Jamesa 
Madisona.

Słowa, słowa, słowa... Nic 
więcej. Custer zmrużył o- 
czy. Słyszał sygnały tręba­
czy daleki -warkot bębnów, 
rżenie koni. „Przywrócimy 
pokój kresom” — powie­
dział, gdy powierzano mu 
misję zdławienia powstania 
Sitting Bulla. Przyrzeczenie 
to właśnie realizował...

— Generale!...

Otworzył oczy. Przed 
nim, na niespokojnie 

tańczącym gniadoszu sie­
dział młody kawalerzysta.

— Co takiego?...
— Generale, sierżant Da­

vis złożył wczoraj niedokład 
ny raport...

— Co ty gadasz?
— Byłem na patrolu ra­

zem z sierżantem Davi*em. 
Na stepie spotkaliśmy wóz 
pionierski, i samotną dziew­
czynę.

— Kiedy to było?...
— Wczoraj... wczoraj wie 

czorem... Ona tam jeszcze 
jest... Ta dziewczyna...

Custer nie zrozumiał jesz­
cze w pełni o co chodziło 
żołnierzowi.

Co mnie to wszystko
obchodzi?

— Jeśli zapalimy step, ta 
dziewczyna zginie!...

Teraz generał pojął. Ścią­
gnął cugle, stanął w strze­
mionach, spojrzał ku prerii 
i powiedział półgłosem dwa 
słowa — „za późno”...

Istotnie — było już za 
późno. Ilu niebu wzbiła się

kaś nieczysta sprawa. Podej 
rzewam nawet, że za wo­
zem nie była sama i że pod 
koniec już nie tylko ona sa­
ma strzelała. Może to jacyś 
bandyci, którzy wieźli swój 
łup?

— Tak i to też prawdo­
podobne...

Znów zadźwięczał sygnał 
trąbek. Davis i Garrick, 
wskoczyli na konie. Nieopo- i właśnie chmura żółtego dy- 
dal gotował się do przepra-j-TlU a za nią wystrzeliły w 
wy ich szwadron. W tej! Sórę _ czerwone jęzory pło- 
chwili w poprzek rzeki cią- m;eni. Wiatr rozszerzał po-

Już wszystko zgrabnie ..ustawili” 
tylko... socjalizm położy!

ZASŁUŻONY
Popełniał błędy tak długo 
aż stały się wreszcie... zasługc

STOPA ŻYCIOWA
Nie mówcie źle tak o tej stopie — 
wznosi się, wznosi — kiedy kopie.

gnęły tabory i artyleria 
Większość wojska była już 
po drugiej stronie.

CUSTER stał na pagórku 
nad rzeką. Obok niego 

znajdowali się major Reno, 
Bentin [ wywiadowcy. Dłu­
gi wąż kolumny wojsk roz­
ciągnął się po drugiej stro-! 
nie rzeki. Ostatnie oddziały 
przemierzały już brody na i 
Little Missouri.

— Mamy dobry wiatr 
wieje od Diablego Jeziora, 
od Kanady ku Czarnym Gó 
rom. Gdy podpalimy prerię, 
będziemy spokojni o flanki 
— mówił Bentin.

Generał Custer siedział 
zamyślony. Był to szczupły 
mężczyzna o jasnych blond 
włosach, które w puklach 
spadały mu na kark. To 
właśnie przysporzyło mu ty 
tuł „the boy - general with 
the golden lodes”. Miał lat 
około czterdziestu, a znała 
go już cała Ameryka.

W czasie wojny secesyjnej 
'najdował się najpierw w 
sztabie generała Kearny, a 
następnie bił się pod rozka­
zami Mc Cieli an a nad Chic- 
kahominy. Potem w grupie 
generała Pleasontona dowo­
dził brygadą pod Woodstock 
i Cedar Creek, a wreszcie 
zapisał się w historii u bo­
ku Sheridana, prowadząc

żar z szybkością, jakiej mógł 
ty pozazdrościć mu ucieka­
jący bizon...

Wkrótce cała południowo- 
zachodnia część horyzontu 
stała w płomienia :h...

KSSflZKT
Jeśli chodzi o literature pie 

kną obcą, to jedną z najcie­
kawszych pozycji jest na pew 
no „Niebezpieczny triumf koń­
cowy żołnierza Ascha” H H 
Kirsja (MON 1957). Jest to o- 
statn.i i bodaj najlepszy tom 
słynnej trylogii „Zero — osiem 
— piętnaście”. Autor jej jest 
przeciwnikiem miiitaryzr.ru , i 
hitleryzmu, a jego książka jet 
potępieniem wojny i hitlerow­
skich zbrodni. Temat popular­
ny wśród pisarzy niemieckich, 
ale „Zero — osiem — piętna­
ście” to jedna z najieoszych 
--siążek tego rodzaju Zwłasz­
cza trzeci tom jest naprawdę 
świetny. Polecamy ją każdemu 
(choć cena dość wysoka — 28 zł),

Warto przeczytać także „De­
fraudantów” Katajewa, książkę 
oekawą m. In. dlatego, że zo­
stała wydana po raz pierwszy 
'■v 1924 roku. Wymierzona jest 
wzeciwko pladze defraudacji 
w młodej administracji radziec 
kiej. Katajew, którego do tej 
pory nie znaliśmy od tej stró 
ny, okazuje się doskonałym sa 
tyrykiem.


